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Dyskusja w sprawie deklaracji Polski w G enewie.— Stawka na Ilość —
’ Dziś próba szybkości maksymalnej. -  Scapa Flow zwraca okręty. —
. Na plac fcukiski! — Pogaduszki mejszagolskie. — Kolumr litcarka.

U

ne stałego członka Rady
i zaleca Zgromadzeniu aprobowanie tej decyzji

TeKsty zaproszenia i odpowiedzi sow ied iu jGI NEWA, (Pat). Ostateczny tekst odpowiedzi sow-eckiej na zaproszenie* do 
Lici Narodów nadszedł do Genewy o godz. 19-ej had a  Ligi zg  rała się zaraz 
p o d in  na tajnem  posiedzeniu, które trw ało  przeszło godzinę. Po posiedzeniu 
został w ydany taki kom unikat.

Itada Li<d Narodów zebrała się dziś wieczorem na poulncm posiedzeniu w 
obetmości prze* >d..ieząeego zgromadzenia Lig, Lana ra. Pr. . wodnieząey San 
lic zabomunikował przewodniczącemu Rady awa dokumenty, które ten przed 

stawił Rudzic. 1) zaproszenie wystosowane prze^ pewną ilosc dekigaeyj na zgro­
madzenie wzywające ZSRR do przystąpienia do Lip. Narodow; i odpow udz  
rząd fcMIH na to zaproszenie, wyrażające życzenie rzudu sow.ecKiego zosia- 
nia członkiem Ligi Narodów; 3) przewodniczący dudy ot.zy.nal p n z .u m  list 
delegacji szwedzkiej wystosowany w innem u delegacji duńskiej tinlfludzkicp  
norweskiej i szwedzkiej w sprawie wstąpienia ZsRR do Ligi Naród. w. t o  
przt-ntudjówauiu tych dokumentów, Rada uchwaliła jeds omyslme przy pow­
strzymaniu się de-egatów Argentyny, Panamy i Portugalii następującą rezo­
lucję:

RADA, ZAPOZNAWSZY SIĘ Z LISTEM Z 15 go WRZEŚNIA 1934 ROJST 
V v M  OSUWANYM DO PRZrW ODM GZ^CEi.O ZGROM Al IZI.MA PllZ! Z 
Z>RH V\ SPRAWIE WSTĄPIENIA JEGO DO LIGI NARODOW, DESYuNT 11. 
NA PODSTAWIE l PRAWNI ES PRZYSŁUGUJĄCYCH Z ART. 4-go PAK U- 
LIGI ZSRR NA STAŁEGO CZŁONKA R .D Y  OD CHWrtLl OGŁOSZENIA 
PRZEZ ZGROMADZENIE PRZYJĘCIA ZSRR IM) LIGI NARODÓY I ZALEĆ A 
ZGROMADZENIE APROBOWANI! TEJ DECYZJI.

W uzupełnieniu tego komun ikatu należy zaznaczyć, -o „p o ś ró d  trzech człon­
ków pow strzym ujących się od głosowani i przem awiał tylko .jeden mianow icie 
delegat Po rtu  gal ji, który oświadczył, że delegacja portugalska będzie na zgro­
madzeniu głosowała przeciwko przyjęć... ZSRR do Ligi Narodow.

Gł NEWA. '(Pat). S .k rc la r ja l  Ligi 
Narodów* ogłosił późnym wieczorem 
tekst} dokum entów dotyczących wstą­
pienia ZSRR do Ligi Narodów:

Zaproszenie wystosowane przez de 
legację .10 państw do ZnRR miało
brzmienie następujące:

Niżej ptulpisani delegaci im U> zgniniadw iule  
Lift .Narodów następujący.-!! państw: l  nji Po
łndniewo-Afrykaii.skllej, Albauji, Australji, Au- 
Strji Bułgarji, C iule, C zechosłow acji, Fslonji, 
l l.pip.ji, Francji, Crccji, H aiti, H iszpąnji, 1'iii- 
laudji, .tnę, , la \vj., kanady, l ilw y , laitwy., Mck 
sy ku Nowej /e la n d ji. Persji, Polski, Rumun ji, 

•Turcji, l  ragwaju, W ęgier. W ielk iej B rytanji i 
W locli. zw ażyw szy, że m isja utrzym ania i zor 
ganizow aiiia  pokoju, która stanow i zasadnicze  
zadanie Figi Narodów wymaga w spółpracy ogó  

Au państw , zapraszają ZSIM!. dn w stąpienia do
l.ig i Narodów i do zapew nienia jej sw ej cennej 
w spółpracy. (Następują podpisy delegaeyj).

W  odpowiidzi na to zaproszenie, 
komisarz I dwinow wystosował do prze­
wodniczącego zgromadzenia następu­
jące pismo:

Panie prezydencie. Rząd sow ieck i otrzy­
m ał telegram  podpisany przez dużą liczbę człon

Depesze do m*n. Becka
GENEWA. (Pat). Minister Beck o- 

łrzym ał w ciągu wczorajszego i u/isiej- 
.szego dnia liczne depesze od ocgamzacyj 
społecznych i zawodowych i robotn i­
czych z k ra ju  z w yrazam i uznania spu- 
wodu stanowiska .zajętego w sprawie 
trak ia łów  mniejszościowych.

Wicemin. ŁoDkowski 
w St. Ziednotzonych
NOWA JO Rh (Pat). W  d n iu  d z is ie j ­

s z y m  p r z y b y ł  tu w ic e m in is t e r  B o b k o w  
s k i  w r a z  z m a łż o n k ą .  W ic e m in is t e r  B o b  
k o w s k i  z a m ie r z a  sp ę d z ić  c z ę ś ć  u r lo p u  
w y p o c z y  t ik o w e g o  w* W a s z y n g t o n ie .

Minister Przem. I Handlu 
w Goyni

GDYNIA, (Pat). Dziś o godz. 7.25 po­
ciągiem pośpiesznym z W arszawy przy 
był do Gdym min. przemysłu i handlu 
F lorjan Rt iehman w otoczen.u podse­
kretarza stanu Doleżala, dyr gabinetu 
Patka, dyrektorów d epartam en tu  Soko­
łowskiego, kand la ,  oraz naczelników O-
c io s/ .y ń śk ie g o  B a r a n s k iv g o  i W a lc e r a

Prócz tego panu ministrowi tó w arz f  
szą przedstawiciele MSZ oraz płk. Ul­
rich.

P rzyjazd pana ministra związany jest 
z odjazdem „ D a r u  P o m o r z a'4 w podróż
dookoła świata.

W  dn iu  dzisiejszym w szkole mor- 
,kiej o godz. 16-ej p an u  ministrowi zo­
stała przedstaw iona cała za toga „J aru  
Pom orza44 poezeni dbsoły.enci odmasze- 
ru ją  n a  pokład statku, który w dniu ju ­
trzejszym wyrusza w podróż.

Bajan zdecydowanie przoduje
WARSZAW’A. (Pal). Wedle dotycliczasowych tymczasowych obliczeń pun 

ktacjn za lot okrężny samólotów biorących udział w .n.iędzynarodow ym tu r ­
nieju lotniczym oraz ogólna punk tac ja  dotychczasowa jest następująca-

NAZWISKO LOTNIKA średnia szybkość 
w locie okrężnym

punkty za lot 
okrężny

punkty ogólne za 
dotychczas, próby

1) Bajan 295,88 km . 864 1858

2) Płonczyński 213.48 868 1821

3) Setdemann 208,28 874 1815

4) Ambruz 211,12 880 1 795

5) Anderle 203,69 855 1770

6) Pasewaki 215.33 880 1 765

7) Buczyński 199,57 837 1757

8) Bayer 203,47 854 1756
9) Dudziński 211.05 880 1 755

10) Zacek 201.25 845 1735

11) H irth 197,37 819 1734

12) Osterkam p 206,48 866 1720

13) Gedgowd 213,08 880 1719

14) F raneke 196,96 816 1715
15) Skrzy piński 198,25 826 1709
16) Hubrk-h 190.72 766 1702

17) Franę.ois 188.84 747 1548

18) Junck 174,18 571 1466

19) Sanzin 186.68 721 1280

Polski lotnik Włodarkicwi.-z spowodu naruszenia plombę przy częściach 
niezamiennych. co nastąpiło ])rzy napraw ie po pr/yiniisowem lądowaniu pod 
Tarnow em , m e jest punktowany. (Art o dzisiejszych próiHich na

Hausner leci przez Atlantyk
1 ^ . .  . , , „ .  .» n io L  tak w  i i H a u s n e r  p r z e z  t im  w > e z e k iw  a tj e  A U . ,k lu b o w i  Rzplitej.  że 16 bm. startu je  d o  d c t c k io w i  i i

lo tu  tr u n s a l la iu y c k ic g o  Stanisław H ausner ,  k tó  potooey .

L itw inow .

kfrw Ligi Narodów a m ianow irte (tu następu­
je w y liczen ie  państw) i  legram , w któryin pod 
kreślając, że m isją Ligi Nar. jest organizacją  
pokoju i że m isja ta wym aga współpracy ogółu  
państw, zapraszają Związek Ni rju lislyczny Re­
publik Rad do w stąpien ia d o  I igi i do zapew  
niem a jej sw ej w spółpracy. Jednocześnie i „.id 
sow ieck i został tf ic ja liile  poinform ow any przea. 
rządy Danji, l in ia iu lj i, N orw egii i Szwecjt o 
ich źyczliw em  stanow isku w odn iesien iu  do w stą  
pienia ZSRR. do l.ig i Narodów Rząd sow ieck i 
uczynił z konsolidacji pokoju zasadnicze zada  
nie sw ojej polityki zagranicznej i nie pozosta­
w ał nigdy głuchy na jakąkolw iek propozycję  
w spółpracy m iędzynarodow ej w Interesu pouo- 
ju. F w aża  on że pochodzące od bardzo du żej 
ilo ści członków Ligi zaproszen ie, które otrzy­
m ał, daje w yraz praw dziw ej w oli pokoju F igi 
Narodów , św iadczy że Liga uznaje koniecz­
ność w spółpracy z ZSRR- Rząd sow ieck i jem  
w ięe gotów  odpow iedzieć na to zaproszen ie i 
zosiać c-zlonklem Ligi Narodów, zajm ując należ  
ne mu m iejsce. Z obow iązuje s ię  on  p r u s b u -  
gae w szelk ie zobc w iązania m iędzynarodow e  
i w szelk ie decyzje m ające enarakter zobow iązań  
obow iązujących dla członków  zgodnie z arf. 1 
paktu Ligi. Rząd sow ieck i jest szczególni!- rad 
w stąpię do Ligi N arodów  w* chw ili, gdv Liga 
bada kw estje popraw ek do paktu, harm onizo­
w ania go z paktem  Briand-K clogg i dla całkowi 
łego w yjęcia z pod prawa w ojny m iędzynarodo  
wrj. F w ażając, że art. 12 i 13 paktu pozostaw ia  
ją uznaniu państwom  odesłan ie  do załalw i-iua  
arbitrażow ego badź sądow ego, rząd sov  ieeki 
pragnie już leraz sprecyzow ać, że jego  zdaniem  
procedury te nie mogą się  stosow ać do sporów  
dotyczących faktów  poprzedzających jego wstą
p ienie do 1 igi. Pozw alani so b ie  w yrazie n idz ie  
je. że n in iejsza <f kiaraeja zostanie przyjęta  
przez w szystkich  członków  l.ig i w duchu szczc  
rego życzen ia współpracy m iędzynarodow ej i 
utrzym ania pokoju z korzyścią dla w szystkich  
narodów , w którym  to duchu jest uczyniona. 
P roszę pana prezydenta o  przyjęcie m ego w yso  
kiego szacunku. (— ) MAKSYM LITW INOW’, 
komisarz, ludow y spraw zagranicznych.



,K l IMKIt“ z d n , Ki go w rześn ia  1934 r.

„Polska zdecydowana jest Iść do końca t t

Echa deklaracji min. Betka w Genewie

Pertraktacje handlowe 
śniemiecKc-angielsk-e

LO.Nt)YN. (Fat). Korespondent ge­
newski „Daitly Ęsjptwss*1 w  ar tykule  pod 
sensacyjnym  nagłówkiem „Polska golo­
wa raczej usunąć się aniżeli podiku: się ' 
twierdzi, ze od jednego z byłych mini.,1- 
rów polskich k tóry  jest w Genewie i zaj 
niuje wybitne s tanow isko kierownicze, 
ołr,.ymał następujące oświadczenie.

My, Polary, rarzt j usuniemy się z Li­
gi aniżeli powrócimy do jednostronnego 
system u kontroli Ligi, któremu wezoraj

K
sprzeciwiliśm y się. Trwamy przy swo- 
jem. Jest to fakt dokonany i gotowiśmy 
ponieść wszelkie konsekwencji k ores­
pondencję, jaką Liga Narodów w przysz 
ło.śei wystosuje do nas w sprawie m niej­
szości zostanie odesłana spowrotiun nie 
otworzona. Dwanaście lat czekaliśmy 
aby uwolnić się od tej kontroli Ligi 
Narodów. Traktat m niejszościowy zo­
stał nam wbrew naszej woli narzuco­
ny w okresie, gdy walczyliśmy o nasz

byt. Obecnie nadeszła chwila, w której 
musimy okazać światu, że uie będziemy 
więcej tolerować obcego mieszania się 
do naszych spraw. Sytuacja mniejszości 
nie bęitzić gorsza. Są one chronione przez 

polską konstytucję.

LONDYN, (Pat). W  dniu  17 b. m. u 
daje  się do Berlina specjalna delegacja 
z .sir F ryderyk iem  Ledhrossem , głów­
nym  ekonom icznym  doradcą rządu bry 
tyjskiego na czele, celem rozpoczęcia 
p er trak tacy j na temat rozpoczęcia s to­
sunków- handlowych i finansowych 
Rzeszą.

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  WARSZAWY.

Rozwiązanie „Związku Ciężkorannych
Inwalidów R. P.“

Decy zją komisarza rządowego na 111. 
W arszawę rozwiązane zostało Stówa 
rzyszenie p. n. „Związek Ciężkorannych 
Inwalidów Rzeczypospolitej Polskiej”. 
Działalność tego Stowarzyszenia wykra­
czała ostatnio poza ramy przepisów pra­
wnych i ramy statutu. Przejawiło się to

szczególnie w  kolportowaniu i wydawa­
niu rożnego rodzaju plakatów- i odezw. 
Jeden z tych plakatów, przedstawiający 
portret Marszalka Piłsudskiego na tle 
wstęg niepodlegtośeiow ych uległ konfi­
skacie.

Korespondent dodaje od siebie, że 
.stanowisko PoBki wywołało poważny 
kłopot w łonie wielkich m ocarstw , kto 
re miiino sw-ego dum nego języka są b a r ­
dzo przestraszone groźbą Polski ust jpie 
nia z Ligi. Korespondent twierdzi dalej 
że w czasie śniadania u m inistra  S im o­
na w k tó rem  wzięli udział ministrowie 
Barlhou i Beck, polski minister spraw  
zagranicznych, aezKoIwiek w grzecznej 
formie ale stanowczo odmówił cofnięcia 
się elioćby o jeden cal z pozycji, którą  
zajął. Wszyscy zdaniem korespondenta, 
oczekują, że wielkie mocarstwa u s tą ­
pią przed /u h u i ie m  Polski.

Święto sportu polskiego 
w Łotw ę

RYGA, (Pat). Dzis nastąpiło  o twarcie 
święta sportu  polskiego. W zawodach 
biorą udział przedstawiciele poLsl ich 
k łubów sportow ych z różnych ośrodków' 
ł.otwy.

Zanosi s;ę na strajk 
kinowy w Warszawie

Nieprawdziwe pogłosKi
W związku z pogłoskami opubiiko- 

w anenn przez n iektóre piwna warszaw 
skie dowiadujem y się, iż wszelkie w ia ­
domości o rzekomych pert rak tacj ich

polsko - sowieckich w- spawie w zajem ­
nej wym iany więźniów- politycznych niej 
odpow iadają prawdzie.
fett&Uw

BIAŁOGKÓIł, (PAT). —  ..Pnlitika - donosi f, 
Genewy, że m inister K e k  w pryw atnych ru i  
ini»wa‘‘h z członkam i innych dolegaryj ośw iad  
ezyt, że w sprawie m niejszości Polska zderydn  
v ana jest .iść dn końea. Tłum acząc In ośw iud  
rżenie m inistra B ecka, niektórzy tS legaci, pi 
sze „P(!lityka“, pytają sir;, rzy nie oznacza ki, 

| że P olska, idąc po obranej drodze do końca, 
pragnie wyjść i w yjdzie z  L igi Narodów .

Manifestacje:
WARSZAWA, tPal). W ciągu dnia

 ̂W A Ił,SZA VV A, łPA T). VV dniu dzisiejszym  
delegacja zw iązku w laśeieieli kinoteatrów  za 
w iadon-iła zarząd m iejski o decyzji zaniknie 
ria z dniem  10 b. m. kin sto łecznych. Km isar 
s i prezydent m iasta Starzyński obiecał pow o  
łae rzpecjatilą Komisje, która zbada zagadnie­
n ie  film ow e w W arszaw ie, pod 'warunkiem że 

ccyzja w łaśc ic ie li kin będzie cofn ięta  i kina 
i ędą otwarte z dniem  1 bm, Kiniarzom  choazi, 
by po ulgow ym  sezon ie  letnim  nie opiarać z 
dniem  10 bm. norm alnych opłat film ów  za 
graniczny el,. Żądanie, aby prozyaent udzielił 
now ej zniżki, jest n ieuzasadniona i zatem  n ie ­
m ożliw e.

Rewizyta dziennikarzy niemieckich
WARSZAWA. (Pat). Dzis o godz. 10 

m 1,0 przyjechała do Warszawy z. RtrJi- 
na z oficjalną rewizytą wycieczka d/.ien 
m karzy niemieckich w liczbie 10 osób.

Na dwo-rcu gości niemieck icli ocze­
kiwali charge de a lfa ires  poselstwa n ie­
m ieckiego w W arszawie Scliliep. szef 
wydziału prasowego prezydjum rady 
m inis trów  p. Tadeusz Święcicki, naczel­
n ik wydzi iłu prasowego M. Z Przesm y­
cki, przedstawiciele zarządu m iasta, sze­
reg dziennikarzy polskich oraz kores­
pondentów  pism 'niemieckich w W arsza

Kirkcn szef b iu ra  prasowego poselstwu 
polskiego w Rerlinie.

W raz. z dziennikarzami przyby ii fo­
tografowie niemieccy. Od Lwowa p rzy­
łączy- się do wycieczki red. fleissmann 
z Den Delie N iichrithten-Bureau.

WARSZAWA, (Pal). Dzisiaj w icem i­
nister MSZ Szemhek podejmował śn ia­
dan iem  w salonach resursy obywatels­
kiej przybyłych do Warszawy- p rzedsta­
wi ci.® li p rasy  niemieckiej. Przy jęcie zgro 
tnadziło 50 osób.

dzisiejszego w wielu m i.idach PoLki od 
były się manifestacje, w którycti lud­
ność data wyraz że popiera wystąpienie 
m inistra Becka w Genewie. Jedna z wię­
kszych manii e.dacyj odbyła się w Gdyni, 
podczas k tórej uchw alono odpowiednie 
r zCduCje.

Rewizje u studentów 
Polaków w Bern**

K L IN I K A  W E W N Ę T R Z N A  W
w z n a w i a  p r z y j ę c i a  c h o r y c h  z  d n .  18. IX*

P O R A D N I A  K L IN IC Z N A

MORAWSKA OSTRAWA, (PAT). —  W Inkalu 
zw iązku studentów  P olaków  w Bernie muraw  
skiem  przeprow adziła p< licja ezeska ponow nie  
rew izję, konfiskując resztę niezabranej korespon  
dtHieji w ezasiie p ierw szej rew izji. Agenci poli 
c.7 jni zażądali ponadto szczegńłowegc. sp isu ezlon  
kńw, który w inien być dostarczony w najbliż  
szym  czasie.

Zarząd zwlązkn zam ierza w n ieść  do m inister  
siw a  ośw iaty  oraz m inisY rstw a spraw wewn. 
w Pradze energiczny protest przeeiw kn obu ni 
czem  nieuzasadnionym  rew izjom  policyjnym  i 
ciągłem u napastow aniu lokalu zw iązku przez 
agentów  policji.

będzie czynną 
dn*e powszednie od g, 7 '/. do 12-ej. Zamordowanie księdza 

nnri Lwowem
wie.

Po krótkiem  przewihm iu się dzienni- 
karze  nieimieccy odjechali do liotelu eu- Sensacyjne oskarżenie załogi „Morro Caslle"
rope jakiego.

WARSZAWA, (Pat). Skład uczestni­
ków wycieczki dziennikarzy niemieckich 
jest następujący:

Przedstawiciele prasy: Hr. Seliwerin
(, National Ztg.”)) z Essen kierownik
wycieczki. Redaktorzy : Schmidt z Vo- 
elklsclier Beohachter1', Schustcr z Vn- 
griffu", Siiiidcrmiiiin z National-Soziali- 
.słische Korre.spondenz, Berndt z D eut­
sche Nachrichtendien.d, von Donald z 
„ F ra n k fu r te r  Ztg.“ , Scglitz z „Boersen 
Ztg.“ , Kocili z Sched-V7erlag“ , Koster 
z „W estdeutschcr Beobachter“,. (

Przed staw iciele władz: Stcpban
zastępca naczelnika prasy z ministerst 
wa propagandy, dr Leisewitz z wydz. 
prasowego MSZ, dr. Kriiemmer, radca 
handlow y poselstwa .niemieckiego w 
W arszawie. Poza tam wycieczce tow a­
rzyszą St. W łod.irkicwicz, kierów, refer. 
w wydz. prasow. potskiego MSZ., dr. L.

LW ÓW , (PAT). —  Ubiegłej nocy w Zim nej 
W odzie poa Lwow em  z:-m ordowany zostai m iej 
seow y  prob e,zez  rzym sko —  katolick i ks. ki 
n-iniik Józef Sadowski. Po północy niew ykryci 
bandyci wpadli na plebanję i strzeliw szy do  
księdza z rewolweru położyli go trupem nu 
m iejscu . N astępnie dokonali rabunku, zabiera  
j»c około  1000 zł. P olicja w szczęła za bandyta 
mi energiczny pościg.

r W W & :M  Kronika telegraficzna
. • • •  * t  ; •- -.iT ' ,

PIELGRZYMKA
00 ZIEMI ŚW IĘTEJ

Płonący „Morro Gaslle“.

pod protektoratem  I. E k..
KS. Biskupa N I E M I R Y

od 10 —  26 października r.b .
W arszsw a— L w ów — Con.tanzA— tCon tan- 
Łynopol —  Jatfu — Jerozolim a — Betleern — 
lerycho — Jordan— Morze Martwe -G e tse -  
manl -N azaret — G óra T a b o i—Tyberjada - 
Hall a— Góra Karmel i pow rót przez Grecję

NOWY .JOItk, (PAT). —  Zeznając przed ko 
m isją departam entu handlu Price ośw iadczył, 
że zachow anie się  załogi Morro Lastle pozosta  
w ia ło  w iele do życzenia. Żona Pricea, która sko 
e /y  ta z pokładu do m orza z Irudem u I r /v  inv\\ a 
ta się  na pow ierzchni, lecz z pom ocą łodzie  
ratunkowe nie przyszły pom im o tego że m ogły.

W  prasie now i jarskiej ukazało się  sensaeyj 
np oskarżenie, iż jeden ze statków , który przy 
byt na pom ne Morro C asllow i, op u śc ił łodzie ra 
tunkow c dopiero po u p ły n ie  łft min.

P ierw szy oficer parow ca „Henderson" oskar

ża kapitana stu lku Carcya iż nie w ydal odpo  
w iediiich zarządzen wskutek czego  przyczynił 
się  niew ątpliw ie do śm ierci w ielu osób.

NO \Y \  JORK, (PAS). —  Na brzegu w Asbu 
ry Park fa le  m orza w yrzu ciły  zw łoki trzem  
ofiar pożaru na statku Morro Lastle.

W kasie ogniotrw ałej okrętu znaleziono wici 
ką ilość kosztow ności i drogich kam ieni, które  
jakoby zostały zdeponow ane przez Capote, cór  
kę byłego prezyneiila  Kuby. K osztow ności te 
m iały być podobno sp ieniężone i przeznaczone  
na cele pi .litycznych uchodźców  z Kuby,

—  W CZASI1 R E W IZ JI W DOM lf !l 1 1 )0 - 
WYM W M ADRYCIE, gdzie m ieści się g łów na 
sied z ib a  so c ja lis ty czn y ch  o rg an izacy j ro b o tn i­
czych , w y k ry to  w ielk i m agazyn  b ro n i i bom b. 
1 'o łie ja  sk o n fisk o w ała  p rzesz ło  100 lionili 50 
rew olw erów , w iększą ilość k a rab in ó w  o raz  ty 
siące naho iow ,

—  szT C K ij:  S ł o n i m s k i e g o  ..Rniz ina--  ——
w y staw ia  Czeski N arodow y T e a ir  M oraw.sko- 
ś lą sk i w M o-rawskiej O slraw ie .

RAOA ZA W lA IfO W CZA P.KO. u ch w aliła  
Obniżyć stopę p ro cen lo w ą  od k re d y tó w  lo m h ar 
dow ycli do 7 proc.

— W' CENTRIfM  BERI INA W YBfJCHł GROŹ 
NA POŻAR w  w ielkim  g m achu  t w a  uliezpiocz. 
thi-Aoria. D ach dom u jo.it do szczę tn ie  zn iszczo­
ny. Wr czasie  akc ji ra tu n k o w e j 7 s tra ża k ó w  
z a tr id o  się dymcim. W’ g m achu  tym  zna p lu je  się 
m in, id u r  i Sow ieck iego  ])rzedslaw ieiids!\va 
h a iid lo  wogo.

—  MIASTO GRENADĄ i BARCELONĘ NA 
W I1H Z IŁ Y  N IE Z W Y K LE  SIL N E  ELEW A . 
K ilk a  dz ie in ichpbu  lum st zosla ło  zn lanycli i do 
tego  .stopnia, że k o m u n ik a c ja  ko łow a u leg ła  zu 
jn tn e j  p rzerw ie . Szkody m a te r j i ln e  w olni min 
sttte.fl są duże. W ed łu g  do ty ch czaso w y ch  don ic  
sień  o f ia r  w- ludzjstch n ie  liyły.

OIIKiRYTO POKŁADY ZŁOTA w T u rk ie - 
ślamie w oko licy  T aszk ien tu  o raz  C zo tka iu  •— 
.Ogółem p ro d u r ja  złoi a w Z.SRR w roku  i Rfia 
(y;i;nguąć m a I iP.OOO.OOO rub li zł.

Ktn wygrat 14 mUjona?
I
i

C ena o d  z ł.  720.

P r o s p e k t y  i s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  :

► „ F R A N C 0 P 0 L "
► W a r s z a w a  M a z o w ie c k a  9, tel 206-73.

Z bagneta ni na strajku jących
<
fa

W Ę G I E L
pierw szorzędny  
G órnośląsk konc.
„ P r o g r e s "  polec*

M l. D E U l L
W I L N O ,  ul. Ja g ie l lo ń sk a  3, telefon 8-11
W l»,n a  K n cin .r , : ul Kbnwslca 8 . tel. 9^9

NOW Y JORK, (PAT). —  W  m iejscow ości 
Burlington w pńln. K arolinie <h szlo  do rozru 
chów P olicja  zm uszana była przystąpić do ata  
1 u na bagnety. Przy pom ocy bom b łzaw-iąeyeh 
udało s ię  jej slrajkujących rozpędzić, którzy  
u siłow ali przeszkodzie otw arciu  przędzalni. -— - 
5 osób  od n iosło  rany. Kilka osób  aresztow ano.

W ASZA NGT ON, (PAT). —  W ładze federalne 
w ysyłają  w dalszym  ciągu posiłk i celem  w-zinoc 
niania oddziałów  policji i wojska. Wr północnej 
K arolinie i i i orgji sporadyczne wypadki zajść 
i bójek odbyw ają się  w dalszym  ciągu.

W' Concord w- północnej K arolinie w czasie  
zam ieszek zabito żołn ierza gwardji narodow ej, 
klóry przy pom ocy bomby łzaw-i ieej oraz bia 
lej broni usiłow ał usunąć robotników  z zajętej 
fabryki.

WJARSZAWA, (PAT) W  t l  d n iu  tiO poi 
sk ie j pań slw o w ej lo lo rji k laso w ej g łów ne w ygra 
oc  p ad ły  na n u m ery  losów

t t .  T50.000: 94 885.
zł. 16.000: 11 .193. 47.339.
zi. 10.000 .'Ul.OiTi. 142,134. 15t 743, J69.755.

Giełda warszawska
\Y m iejseuwo.śei T ayel w tym że słanie, rolmt 

nioy rzucili do fabryki bombę. W ybuch szczęś­
liw ie  nie spow odow ał strat w ludziach. Jeden  
z gw ardzistów  został ranny.

W M ae land  zan o to w a n o  s z r re j  bó jek  i zajść 
m iedzy robotnikam i a gwardią narodową.

W ARSZAW A, (PAT). —  W a lu ty : B erlin  
•21I.2A— 212.25 —  210.25. Londyn- 23.18 -26.31 
—- 2ii.0 ). iKahel 5 22 i pó ł Ó.-23 i pół -  5 111 , pół.

M huyż ł.85 i pół —  3 4.95 —- 34.78 S zw ajca r ja 
172.80 —  173.01 - -  172.17).

D o lar 5 20 i pól D olar zł. 8.91 R ubel ł.f>8 1/4 
.z a  p ią lk i i 4.58 pół za d z iesią tk i.



„K U lłJE U "  z  <in. 16 go w rześn ia  1934 r.

S T A W K A  HA I LOŚĆ
Niemiecka .statystyka notuje zw ięk­

szenie ślubów i urodzeń. Nawet w bez­
płodnym  Berlinie (w wielkich miastach 
Niemiec liczba urodzeń była mniejsza 
od liczby śmiertelności) nota urodzeń z 
8.8 na 1060 mieszkańców w r. 1932 pod 
niosła się do 9.4 w r. 1933, a  liczba ś.lu 
bów wzrosła z 36.000 do 46 000.

Zwiększenie 'liczby slunow w Niem ­
czech znajduje  .się w związku z posunię 
ciami rządu skicrowanem i do walki z 
bezrobociem przez wyeliminowanie k o ­
biet z procesu wytwórczości. Jak wiado 
ino, w myśl obowiązujących w Niem­
czech przepisów prawmych, każda a ry j ­
ska panienka germ ańskie j krwi, k tóra  
dobrowolnie rezygnuje z za jm ow anej po 
sady i zobowiązu je się nilgdy nie zajmo- 
w7ać się pracą zarobkową, otrzym uje ze 
skarbu  w razie wyjścia zamąż bezp ro ­
centową pożyczkę w wysokości 1000 mk. 
dla założenia gospodarstwa domowego. 
Pożyczka la byw a wypłacana .sie gotów 
ką, lecz bonami do sklepów z meblami, 
naczyniami kuchennam i i t. p. Sklepy 
niearyjskie  od tych operacyj są w yklu­
czone.

Rząd hitlerowskx nie ogranicza się 
jednakże tlo zacnęty do zaw ierania  ślu­
bów Udziela również m łodym  parom  
p rem ij za posiadanie dzieci

Pożyezki, -jak wiadoma, m uszą być 
zwracane, ale jeżeli o trzym ujący  pożycz 
hę posil go w ą now ożeńcy w przeciągu 5 
lat będą mieli p rzyna jm nie j  troje dzieci 
—  wówczas pożyczka jest anulowana. 
W  len sposób długi w Niemczech moż­
na odrobić i na łożu małżeńskiem. W ię­
cej. Intensywną pracą w7 tym kierunku 
m °żna w Niemczech zarobić nawTet bez 
płatne mieszkanie.

Do tego celu siużą szczególni k om u­
nalne skupienia (Wohnkolonu-n), gdzie 
o trzym ują  mieszkanie nowożeńcy, k tó ­
rym  udzielono na wymienionych warun 
kach pożyczkę posagowi}. Za to m ieszka­
lne obowiązani są w praw dzie płacie, ałe 
jeżeli w przeciągu pierwszych 3-eli la t  
będą mieli dwoje dzieci, a w prze<Aągu 
3 — czwmro, to po pięciu latach mieszka 
nie staje się ich własnością Gdyby na- 
tomias* para  nie wylegitymowała się po 
5 latach ustaloną liczbą 4 dzieci po 
dlega eksmisji. P rzytem jednakże tylko 
te pary  o trzym ują n a  własność m ieszka­
nie i umorzenie długu, k tó rych  dzieci są 
absolutnie zdrowe. Dzieci chore lub z. 
defektam i psychofizyeznemi nie są b ra ­
ne p od  uwagę.

Wysiłki w k ie runku  podniesienia u- 
rodzin przejaw iają  się niety lko w  Niem 
czech. W  szeregu kra jów  nowożeńcom i 
rodzinom liczącym wiele dzieci są udzie 
lane rozm aite  przy ^ileje. W  S trasburgu 
naprz. istnieje fundacja  dla premjowa- 
nia urodzin Za fundusze tej lundacji  
w ybudow ano szereg will, w których  -no-

W’ożeńcy, deklarujący posiadanie p rzy ­
najm niej trojga d/.ieci. o trzym ują tanie 
mieszkania, leżeli w przeciągu o k o l o ­
nego terminu para  nie w yprodukuje t ro ­
je dzieci — podlega eksmisji.

Nie mocna utrzymywać; że podobne 
posunięcia ze ściśle określoneini termi­
nam i urodzin i jakości dzieci, są bardzo 
estetyczne. Atmosfera lakicb ,,wytw7órni 
dzieci", gdzie wciąż pachnie połogiem i 
pieluchami nie może nie wzbudzać 
wstrętu w ludziach bardziej wrażliwych

Szczęście i potęga narodowości nit 
polegają tylko na ilości. Nadprodukcja 
tutaj jak  i wszędzie może ujemnie od­
bić się na jakości Z drugiej Strony nie 
ulega jednakże wątpliwości, że b, liczni 
kandydaci do .-danu małżeńskiego wT w7ie

Agencja Iskra donosi Z Genewy:
Nigdy jeszcze chyba sala obrad Zgro 

m adzenia Ligi Narodów nie przedstawia 
ia takiego obrazu, jak  na dziosk*j.-,/em 
rannem  posiedzeniu Nie należało się łu 
d / ć ,  że wczorajsze zdecydowane wystą­
pienie m in is t ra  .1 Recka nie wywoła r e ­
akcji Reakcja ta bowiem  jest rzeczą cał 
kitmn natura lną . Szczególnie silnie prze­
jawiła się ona w kołach delegaey j w ■ cl - 
kicli mocarstw odpowiedzialnych fakly 
czn*e i m oralnie  za dotychczasowy stan 
rzeczy w dziedzinie ochrony7 mniejszoś­
ci, a stam rzeczy tak dosadnie określony 
we wczorajszej mowie min. J. Becka.

■Stanowisko Polski, przedstaw .one 
Zgromadzeniu w dniu wczorajszym, jest

lu k ra jach  byliby radzi, gdyby przew i­
dujący rząd przyszedł z pomocą w za­
warciu związku małżeńskiego przez p o ­
życzkę na urządzenie się oraz ułatwienie 
znalezienia tanieli mieszkań, a rodzi 
nom o liczny7ch dzieciach dostarczył 
mieszkań I>ezpłatnycli.

Szczęście i potęga narodowości nie 
polegają oezy7w iście wy bieżnie na ilości 
ale wielkość ilościowa jest jednym  z naj 
bardziej istotnych czynników7 jej potęgi 
Słusznie też Benito Mussolini wskazał 
na odstraszający przykład świata s ta ro ­
żytnego: bezpłodne opustom/ale greckie 
miasta padły ofiarą rzymskich zdobyw­
ców, a upadek Rzymu rozpoczął się od 
tego, że wskutek zmniejszenia się liczby 
urodzin  wypadło angażować obcokrajo­
wych legjonistów Obserwator.

jedynym  bodaj tem atem  rozmów i ko ­
m entarzy Wszystkie inne a l  tualne pro 
blematy ustąpiły na plan drugi, w7 kitlu 
a rach  bowiem /d a ją  sobie doskonale 
sprawę z tego, że Polska prowadzi akcję 
poważnie i ma za sobą poparcie zwartej 
opmji narodu.

Sir .lolin Simon minister Barthou i 
baron Aloisi, którzy nie mieli — według 
słów Simona —  wogóle brać  udziału w 
tegorocznej dyskusji generalnej na  Zgro 
madzeniu musieli — rzecz zrozumiała— 
zająć stanowisko wobec wczorajszego 
oświadczenia m inistra Becka. P rzem a­
wiali. więc wszyscy trzej pokolei.

Przedstawiciel Wielkiej Brytanji u- 
czypi.ł to w sposób ikurtuazy jny, prosząc

Obrady studentów 
Poiaków w Kownie
RYGA, i Pat) . Z Kowna donoszą: 

Dziś rozpoczęty się obrady zjazdu stu- 
dentow Polaków, obywateli litewskich, 
s ludjiijących na uniwersytecie kowieńs­
kim i na uczdlniacb zagraniczny cli. W 
zjeździć bierze udział 150 delegatów

Wyłonienie się nowej 
wyspy

TOKIO. (Pat.) U północnego brzegu Japonji 
w ystąpiła z dna obecnie n u ..a  w yspa w odleg­
łości ‘/i m ili od wyspy Alaid, najbardziej w ysu ­
niętej na puluiu- w yspy japońskóą. . \ tw a  wyspa  
ma pól iv iii d ługości i zajmu je p łaszczyznę w y­
noszącą S akrów i w znosi się nad poziom  mo 
rza na 450 slóp . W yspa jest pochodzenia w u l­
kanicznego, Od chw ili pow stania wyspy do przy 
Ir m in  przez nią obecnego wyglądu upłynęło  
iuż Ii m iesięcy.

rząd polski- o bliższe wyjaśnienia i zti 
slrzegając- się co do jednostronnego za­
niechania wykony w inna kontroli t r a k ta ­
towej przez Polskę. Przomowienh jego 
miało ch a rak te r  raczej taktyczny, nie do 
tyczyło natom iast s trony merytorycznej 
zagadnienia.

t wydatnie należy specyficzny c h a ­
rak te r  mowy m inistra  Barthou. Nie 
mógł 0 1 1  nie uznać, że obecny stan ochro 
ny p raw nej  mniejszości narodow ych o- 
partej o trak ta t  m iędzynarodowy, tła się 
nada] u trzymać. Ze słów jego również 
wynikało, że F ranc ja  nie może sprzeci­
wić się re fo rm ie  t rak ta tu  mniejszościo­
wego.

N ie innu j  przeto wrażenie ogolne 
przemówienia m inistra  spraw zagranicz 
nych Francji, jest takie, iż było -wygło­
szone dość odruchowo, m oże nawet pod 
sugestją pew nej części p rasy  francuskiej.

Minister Barthou b rak  kon trargum en  
lów na stanowisko Polski s tara ł się po ­
kryć ostrzejszą g rą  słów przy  om aw ia­
niu p raw nej strony zagadnienia.

W' vstąpienie mm. Barthou nie by ­
ło takie, jakiego moglibyśmy się spodzie 
w ać od przedsta wiciela państw a sojusz - 
niczego.

•Baron Aloisi wypowiedział się /d ecy ­
dowanie za rewizją obecnego statiu och 
rony mniejszości, zgłaszając po-zalem a 
nalogiczne do sir Johna  Simona zastrze 
żenią natury polityczno - prawnej.

Po przem ów ieniach  trzech p rzedsta­
wicieli wielkich państw  zachodnio - euro  
pejskich m ożna stwierdzić, że sytuacja 
Polski jest mocna, ponieważ coraz sze­
rzej, choć powoli budzi się tu przeświad­
czenie- że wystąpienie u i inM ra  J. Becka 
było krokiem  pozytywnym  i celowym.

Min B e c k  p r z e m a w i a  na Z g r o m a d z e n i u  L ig i  N a r o d ó w
f :> -f ' 5< •(•'■V. - v"-N < •-'*5' r-5 '( y i W- ąje '‘y>‘

. . :»7. _ *. T M l ł u  iBl ■

Mi lu s te r  Beck p odczas w ygłaszan ia  p rzem ó w ien ia  n a  Z g rom adzen iu  L igi N arodow  w d n iu
l.i-go  b. m.

Bysbuna w sumie M m  M\l\ w Genewie

L e o n  W o ł ł e l k o

Pogaduszki 
mejszagolskie
0 ludziach i Jabłuszkarh

Jakości na wiusna pan  Tomasz, po- 
szedszy do sadu, zejrzał co gruszy ja- 
błeni kwitli tak bogało aż niewidacia 
było ni liści ni gałęzi —  tyko  rój pszczół 
hudział nad drzew am i a cały sad wyglą 
dał jak  ogromniasty, biały bukiet, zło­
żony z jasnych, pacihniących kwiatów 
Pan Tomasz głowa zadar  do góry i szep 
tał sam do siebie: „hędą pieniążki,, p a ­
nie tego będą Bo urodzaj - panie te­
go. można powiedzieć k°niilfo! (Pan 
Tomasz lubił —* zafrancuzić...) I dobrze 
zrobiło sie jem u na sercu aż poczoł świ­
stać i ręcy zacierać — ale, zawróciwszy 
do domu, p rzypom nia ł  musi co  złego bo 
zm arkotn ia ł raptow nie . głowa spuścił w 
doł i z a m ru łv l  oczy. Zdawało sie jemu 
co widzi długa, c ienienka tas iem ka a na 

j —  jak  paciorki —  nanizane wszyst 
kie jego długi, weksli i rozchody. „To 
już nie biei.“ ! pom yślał pan  Tomasz i, 
obtarszy pot z gęby, doduł;

„Trzeba czymprędzej sad w arenda 
jiuszczać bo dłużnik! jak napudno to i

dus^y we mnie nie zostam sie“ . Jakiści 
żal i sgryzota uiewrdana chwycili jego 
tak hameł>nie co mezaszed i do domu ale 
zawrócił sie do .stajni i konia zakładać 
kazał. Pani Tomaszowa zwąc bała co 
mąż do miasteczka jedzi i wyleciawszy 
i. kw atery , kazała kupić cukru, soli i im ­
biru  na  lekarstw o —  ale pan  Tomasz 
lik nie odpowiedział no  czuł co żeb i 
codzit-ń do m iasteczka jeździć to zawdy 
żonce cości przypotrzebi sie. Znakim te­
go siąd, milcząc, do kałam aszki i poje 
cha ł za sad na gościniec...

Mendel .Szakalek (po prostem u — 
Mendeluk) był k ró lem  i panem  wszyst­
kich sadów w ca łe j okolicy. Nicht, op- 
rycz jego, ui* miał prawy7 wziaść w aren 
da choćby jednej drzewki —  a jeśli, cza 
sem, jaki szlachcic upar sie nie dawać 
jem u sadu  —  w la pora jawił sie z mia 
steczka rudy  Berku i siulil okura t  pół 
tego oo daw ał M endaluk. S |laohcić 
wpad w iłość, wołał Mendeluka. Berka 
ginoł jak kam for \ — a w sadzie, w sło- 
niamym pałacu —  aż do późnej jesieni 
k rólow ał Mendeluk

Znał on wszystk.e sady w całej oko­
licy, znał i sad pana  T o m a s z a — a teraz 
ohae/ywszy szlachcica jak  wysiadał z 
kałam aszki przed chata ,  zm iarkował zra 
zu w czym interes i postanowił n ie  da 
wać więcej jak dwie setki Tyle okurat 
pan Tomasz był jemu dłużny

ale wszedszy do stancji z ra /u  rozwalił 
sie na kanapie  i robił talii fason jakby 
Mendeluk nie jego ale on Mendeluka jak 
szczura w garści trzym a i duchu chw y­
cić nie daji. Tymczasem pomalnsinku po 
czeła sie gawęda i ob interesie, Mende­
luk. odwróciwszy7 sie do ścianv, w ybra ł 
z bałachonu stuzłotowy weksel pana To 
masza, położył na stoi i powiedział: „To 
—  na zadatek!" —  a pan Tomasz dał w 
stoł kułakiem  i p rzesiąd  sie na drugi k o ­
niec kanapy. Zrobiło sie cicho, ty ko My- 
chacia był dech pana T o m as /a  i cienień 
ki pudśpiewek Mendeluka. Czekali obyd 
woje: elito kogo p rzetrzym a. ' Ale nie 
długo ciągnęła sie ta ceremonja, bo pier- 
szy zaruchał sie pan Tomasz. Siąd na sta 
re miejsce, schował weksel do kieszeni 
i poczoł łajać sie haniebnie. Krzyczał, 
bił ku łak iem  ob stoł, nazyw ał Mendelu 
ka „żulikiem" —  ale Mendeluk -był głu- 
chi jak  ściana i czekał tyko kiedy p. T o ­
masz uspokoi sie. Nareście, wybrawszy 
dobra minuta, przynios drugi wekselek, 
zam achał im w powietrzu i krzyknoł 
„1 to jeszcze na dodatek!"  Fana Tom a 
sza wzięła złość co Mendeluk wierszem 
do jego gada —  znakim  tego skoczył jak 
tygrys, chwycił wdksel. porw ał na drob 
ne kaw ałki i wyleciał jak p iorun do d o ­
mu...

A w pierwsza subota — niby to  szpa 
cerem —  do sadu  przyszed Mendeluk i 
długo —  długo rachow ał szeregi kw itną

cych białych drzew...

\ a  drugi dzień juz cała okolica wie 
działa co pan  Tomasz, —  tak  bicz pory 
oddał Mendeluku sad. Jedne zgadyw: 14 
co fo lw ark  na licytacja pójdzi i znakim  
tego pan  Tomasz tak śpieszy sie. drugie 
mówili co pani Tomaszowa welocyped 
sobie kupiła i płacić za jego n iem a czym 
a stary O nufry wróżył co Mendeluk be- 
dzi ban k ru t  bo- przyjdo m rozy niewida- 
ne. i wszystkie sady w ygłum io. Różn« 
chodzili gaw7ędy, różne byl* pom yszlem a 
ale to było wszystkim wiadomo co już 
teraz nicht jednego jabłuszka z d w o r­
skiego sadu liiobaczy. Bo Mendeluk nie- 
tyok sam nikom u nigdy nic nie daw ał 
ale i podejść d o  sadu nie pozwalał. Zna 
ła Mendeluka cala okolica i zgón  w ie- 
działa jak  to będzi; a tymczasem dzień 
szed za dniem az pieknego po ranku  zja­
wił sie we dw orze M endtluk i zrazu ob 
stawił sad tak  okuraln ie  co, jak  to mówi 
sie, n i  'p tak nie przeleciał ni żaba nie 
przepełzła.

Raz w tygodniu wyjeżdżał do m iasta  
ale na 'Irugi dzień w racał i całą noc d a  
szył sie po sadzie jak  zły duch Jak ich  
tyko strachów nie wymyślił Mendeluk 
Krzyczał, świstał, puszczał kam ieniam i, 
bił p a łko  w deska i hałasow ał tak  h a ­
niebnie co nie tyko w całymi folwarku 
ale i w okolicznych wioskach zrywali sie 
ludzi ze.snu i przeklinali na czym świat
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Scapa Flow zwraca okręty
SCAPA FLOW .

Przebrzm iały ostatn ie  akordy \vojenat?. Wy- 
eieńczi ne i potu) nunc N iem cy leżały w prochu  
i w< krwi u stóp zw ycięsk iej ciitenty. W ielka  
trójca: C lem enceau, W ilson, Lloyd (leorge dyk ­
tow ała warunki pokoju , kształtow ała now ą ma 
pę św iata. Jednym  z najcięższych n iew ątpliw ie  
warunków w ielk iej trójcy była dla 'Niemiec ko 
niccznośe w ydania floty . W ypadło oddać An­
glikom  flotę, dum ną flotę  in  m ieeką, która hu 
dow ana była przez ty le lat i z takim  nakładem  
m iljonow . W ypadło oddać flotę, która była dla 
N iem iec ukochaniem  i zgubą. I Kochaniem bo 
naród niem ieck i w idział w  niej bliską rea liza ­
cję m arzeń o wydarciu Brytan ji w iauztw a mórz 
i gw arancję potęgi m ocarstw ow o kolonjalnej. 
Zgubą — bo rozbudow a floty  n iem ieck iej sk ło ­
niła Albjan do stan ięcia w rzędzie przeciw ni­
ków  N iem iec, a n iem ieck ie  łodzie pod u odne spo  
w odow ały  Am erykę do w ystąpien ia, które prze­
w ażyło  szalę w ojny.

N i rcy  flotę  w ydały. Diugą Hnją w yciągnę- 
tv s ię  na falach m orza "‘ó łnocnego niem ieck ie  
okręty  bojow e, zdążając pod ? ,kortą statków  
angielsk ich  d o  m iejsca, które in ia lo  być dla nich  
m iejscem  n iew oli. Scapa F low  —  tak brzm iała  
nazw a zatoki, gdzie n iew olne germ ańskie pan­
cerniki i krążow nikł zdać się  m iały na łaskę  
wroga.

Scapa F low  sta ło  się  grobem  niem ieck ich  
okrętów . [>nia 21 czerw ca 1 tłl!ł r. na dany sy ­
gnał załoga zatopiła okręty. Był to akt dum y i 
rozpaczy. Błysk heroizm u i bezsilnej w ście­
kłości.

Nad brjow em i okrętam i cesarsk ich  Niem iee  
w  Seapa Flow zaw arły się  faC m orskie. P rześ­
n ił ,ię krótki n iem ieck i sen o  potędze.

ANGJ.ICY NIK DAJĄ Za  W 5 GR A NĄ.

Zdawało się, że zatopione okręty niem iee  
kie nigdy już słońca nie ujrzą. Tak jednak być 
nie m iało. Anglicy, naród twardy acz flegm atycz  
ny nic dali za wygraną W krótce po zatopien iu  
statków  w yłoniła się  w Anglji m yśl dźw ign ię­
cia zalop ii nych olbrzym ów  na pow ierzchnię.

'*Być m oże iż pierw otnie m ieli Anglicy nadzie­
ję  przyw rócenia okrętów n iem ieck ich  do sianu  
używ alności. Jednak z przyczyn niezależnych  
realizacja  projektu w yłow ien ia  okrętów  z dna 
m orskiego przew lekała się  z roku na rok. Do 
pieri teraz, w  kilkanaście la l po akcie nic- 
m icckirh  m arynarzy z 21 czerw ca 1919 r, m oż­
na m ów ić o  uskuteczn ieniu gigantycznej bądź 
<M> hądź pracy dźw igania kolosów  m orskich z 
dna za tok’ Seapa F low . K ilkanaście lat sp o czy ­
w ały kolosy pod wodą. K ilkanaście tał zaś —  
to okres w dziejach pozw rju techniki zbyt wfcl 
ki, by m ożna było  dziś łudzić sic, że w ydobyte  
okręty  niem ieck ie slużyeby m ogły —  po zm ia­
nie ich n iem ieck ich  nazw1 m arynarce angielsk iej. 
O kręty n iem ieck ie  ze  Seapa F low . stan ow iące  
przed kilkunastu latv ostatn i krzyk tech n icz­
nych udoskonaleń służyć dziś mogą j /d y n ie  na 
szm elc. O lbrzym y które pod Skugerrakiem  za­
dały n iezw yciężonej flocie  angielsk iej tak bo­
lesn e  c iosy , dziś nadają się  ty lko do pow ięk­
szen ia  brytyjskich zapasów  lanej stali.

PRACA W  SCAPA I L O W W IF .
Od w ielu m iesięcy t**udzą się  Anglicy w za ­

toce Scapa F low  nad w ydzieraniem  m orzu jego 
zdobyczy z czerw ca 1919 r. Przy pom ocy cajcgo  
system u dźw igów , łańcuchów , pływaków sta ra ­
ją  sie  pracow ici ludzie ruszyć z dna m orskiego  
niem ieck ie  okręty. N urkow ie uw ijają  się tu jak  
m uchy w sm ole, Do wnętrza zatop ionych  ka­
dłubów' wpom pow ują potężne pom py stłoczone  
pow ietrze, by uczynić kadłubv lżejszen ii. Do ka 
dluba, który zdołano już iroelię  dźw ignąć wgo- 
rę przym ocow uje się eorychlej. ogrom ne p ływ a­

ki które ciągną go do góry, nic pozw alając o- 
paść spowroC m na dno m orskie. N astępnie zno  
wu pom puje się  pow ietrze i  I. d aż do ra­
dosnej ch w ili, kiedy nad pow ierzehnią m orza 
w ynurzy się  dziób lub tył okrętu.

..BAYFRN —  PKRLA CKSARSKIEJ FLOTY.
\V łych dniach w łaśn ie w yd obyło  w opisany  

pow yżej sp osób  najw iększy niem iecki okręt lin 
jew y  „Bajeru**. Była to istna perła cesarsk iej 
floty adm irała von Tirpitza. Zbudowany w do 
kach K ilońskich  w latach 1913— 1916, liczący  
przeszło .‘10.000 tonn pojem ności, zaopatrzony  
w 8 dzia ł 9-centym otrow ych, 16— 15-centym etro­
wych i 8 —  38-eetitynietrowyeti — razem  w 32 
szybkostrzelne działa najnow szej konstrukcji.

P o lsk a  ek ip a  jeźd z ieck a  b aw iła  n a  L o tw 'e  i 
w E s to n ji o d n o sząc  szereg  sukcesów . M. iu. ze ­
sp ó ł p o lsk i zd oby ł w T a llin ie  P u h a r  E sto n ji (t 
zw P u h a r  N a io d ó w ). Na zd jęciu  —  zw ycięski

Twierdza zamykana 
na klucz

W  twierdzy nieprzystępnej Gibraltaru przy­
ję ty  był od dzlssią tków  lat zw yczaj przekazy­
w ania co  w ieczór po capstrzyku kluczy od bra­
m y forteczncj gubernatorow i. Cerem onja ta o d ­
byw ała się  z w ielką uroczystością: sierżant, po 
przedzany przez trębaczy i doboszów , w asyście  
kilkunastu  żołn ierzy udaw ał się  z placu cw irzrń  
do gm achu, gdzie rezyduje gubernator, n iosąe  
na srebrnej tacy sym boliczne kluczr. Co rano  
z tą sam ą uroczystością  oobV?rano klucze i za 
noszono je cło tw ierdzy. T radycyjny cerem onjnl 
zaniechany został od  czasu w ojny i dopiero  
w tym  roku przyw rócony. Cerem onji przygh, 
dają się  rodzień tłumy chłopów  hiszpauskicn zc 
wsi okolicznych .

Nowy gaz wojenny
Na dceocznein  zebraniu am erykańskiego T o­

w arzystw a C hem icznego w Cleveland d i . George 
( ady z U. S. Rubber Cy dał spraw ozdanie z 
odkrycia now ego gazu w ojennego w rodzaju ga 
zów  fosgenow ych , który w postaci sk oncen tro ­
wanej daje  się  użyć rów nież jako m aterjal wy 
buehow y. Gaz len , piorunująco silny w d zia ła ­
niu na organizm  ludzki, sk łada się  z ttitrogenu, 
flttorynu. kw asu w ęglanego.

jaketeż  w 5 podw odnych rur torpedow ych, sta ­
now ił „ B a y em 1' groźną pływ ającą fortecę. 
Kto w ’)> np. ezyby słyn n a  nitwa pod F alk lan  
dunti nie w ypadła na korzyść niem ieck iego ad­
m irała von Spec, gdyby m iał on „B aw arję4* w 
sw ej eskadrze !

Osiem  m iesięcy trw ało w ydobyw anie , B_ 
w arji*1 z m orza. Baz ześlizgn ęła  się o n a  z łań 
cuchów  i runęła spew rotem  w toń m orską, tra­
cąc przy upadku 4 sto łow e w ieże, wagi Prze­
sz ło  2.000 tonu (Anglicy nie m ogą tego o d ża ło ­
wać!). Czyż w yślizgn ięci*  się  to  z rąk an g ie l­
skich n ie  jest sym boiiezne? Nawet zatopione  
pancerniki n iem ieek ie w olą na dnie m orskim  to­
warzystw o m uszli i wedero-stów, an iżeli dotk­
nięcie wrażych rąk angielsk ich . NFW .

zesp ó ł po lsk i.
Od lew ej —  m a jo r  Lew icki, k a p ita n  Huciń  

ski, poę, C żem iu w sk i, jKir. K om orow sk i i por. 
G utow ski.

Znalezienie starych ma­
nuskryptów EwangelJI

Znany uczony i bada-z rełigji. Rediideł- 
Harrls, odkrył w starym  klasztorze jakoh iłów  
w Arm enjt dw a m anuskrypty, pochodzące * 
pierw szych wieków- po C hrystusie i zaw ierające  
w języku syryjskim  całkow ity  tekst E w angelji 
św tai kasz a i św . Marka, oraz znaczną część  
Kwangetji św . Jana. Jedna z am erykańskich  
firm księgarskich o tlarow  ita już uczonem u za 
te K wangelje 3500 f. stertingów . (Kap.).

Syntetyczny kauczuk 
w Rosji

\V L eningradzie ii koi. budow ę wielkiej’
fabryki d la produkcji sztucznego t. Bw. syn te­
tycznego kauczuku. O p ra ces unie m etody olrzy  
m yw ania kauczuku sztuczn ego  jest zasługą In 
stjtu tu  cheniji stosow anej. Podobno, jak tw ier­
dzą eksperci kauczuk w yprodukow any przez In 
stytu i teningradzki, ma najw ięcej cech zbliża  
jącyeh go do kauczuku naturalnego z  pośród  
Innych znanych dotychczas nam iastek, l u lin  ka 
„Sowprena" m a produkow ać w ie lk ie  ilo ści kau 
ezuku do czego  rząd sow ieck i przyw iązuje wiel 
ką w agę, chcąc s4ę un iezależn ić od zagranicz­
nych zróoct tego n iezbędnego surow ca.

U Ś M IE C H Y I U Ś M IE S Z K I

Nie chcemy zgonu 
„Cyrulika"!

D zisiejszy  „C yru lik  w arszaw sk i p rzy n o si na 
ty tu ło w e j s tro n icy  ry su n e k  p. I. „P o g rzeb  Cy­
r u l ik a 1, w ew n ą trz  n u m eru  w zm ian k ę  o cza.so- 
-YCin zaw ieszen iu  p ism a, o raz  tak i n ek ro lo g :

CYRULIK WARSZAWSKI, urodzony w 
czerw cu 1926, pow iększył grono aniołków  we 
w rześniu 1834 r.

W szystkim , którzy raczyli w ziąć udział w 
uroczystościach pogrzebow ych i którzy w  
tych ciężk ich chw ilach  okazali nam tyle  
w snółczucia, u w szczególności: JW Panu Po 
słow i T rąm pezyóskiem u, m ałem u M ieciowf 
N iedziałkow skiem u, pocztom  sztandarow ym  
korporacji! „Owupa". JWiPanu Stanisław ow i 
Slrońsliieniu  z. Tow . „O statnia Posługa'* oraz  
M istrzowi Kiepurze za p iękne pienia żaloh  
nr i JW Pani Jadw idze Migoid^j za odtańcze­
nie danse m aeahre —  przesj lam y z głębi ser ­
ca p łynące „Bóg zapiać!**

Stroskana Redakcja i n ieutulona  
Grupa Satyryków  Cyruliku.

Pozaiom  ra ty  szereg  fe lietonów  o m a w ia ją ­
cych  zgon tego ty g o d n ik a .

Nie w iem y rz y  na leży  to tra k to w a ć  serjo , czy 
też „ C y ru lik 11 w n astęp n y m  ty godn iu  u ro d z i się 
a a  now o. Może ta  śm ierć  to  ty lk o  d o sk o n a ły  te ­
m at do w y d an ia  sp ec ja ln eg o  n u m eru . Z całego  
se rca  n a leża ło b y  sob ie  zyczyć, aby  tak  było.

Gdy sp o jrzy m y  w stecz na  o s ta tn ie  p ię tn a s to ­
lec ie  pod k ą tem  ro zw o ju  h u m o ru  i p ism  h u m o ­
ry sty czn y ch , z rob i się  n am  b a rd zo  sm u tn o . O ka 
że się , że po  „ śm ie rc i11 lw ow skiego  .S zczu tka11, 
oko ło  ro k u  1920 jed y n em  p ism em  hum orysty  cz 
nem  d la  in te lig e n c ji b y t „ C y ru lik 11 M ato tego, 
„C y ru lik 11 by t n ie  ty lk o  p ism em  d la  in te lig en cji, 
m ia ł tak że  in te lig en tn y ch  re d ak to ró w  i w spół 
p raco w n ik ó w

P on iew aż  i ed ak to rzy  byli p rzew ażn ie  ba rd zo  
m łodzi więc p o zo sta li ci sam i od ro k u  1920. J e ­
żeli dziś rzekom o czy n a p ra w d ę  g rzeb iem y  „Cy 
ru l ik a 11, to n ie  d z ie je  się to  z w iny  red ak c  ji, W i 
rlocznie z ab ra k ło  in te lig en cji czy ta jące j.

Prawala, że w ychodzi w  W a rsz a w ie  p ism o 
pod n azw ą  „ M u rh a “ , k tó re  n iek tó rzy  lu d z ie  uw a 
ż iją  za p ism o  h u m o ry  styczne, a le  p ism o to  re 
k lam ow oto  się sw ego czasu  stów am i- „M ucha, 
najpow ażniejsze pism o h u m o ry sty cz n e  w Pol- 
s re ‘\  P rzy zn a  mi każd y  że „ n a jp o w a ż n ie js z e 11 to  
n ie  jes t rek lam a  d la  p ism a hum o ry sty czn eg o .

W szy stk o  inne, ro  w ychodziło  u n:u> i wy 
rb o d r i ,  p o d szy w ając  się p o d  stow o „ h u m o r11 
jest a lb o  p o rn o g ra fic zn e , a lbo  id jo ty czn ie  o rd y ­
n a rn e , all>o s tra sz liw ie  n u dne . .Najczęściej j e ­
d n a k  d la  o k re ś len ia  ty ch  w y d aw n ic tw  trze b a  
po łączyć te w y rażen ia , bv  śc iśle  o d d a ły  p ra c o ­
w icie  w y m ęczoną  całość.

P rzy sło w ie : „d o b ra  p su  i m u c h a 1' n ie  da  się 
tu  znstosow ać  do ludzi.

A pelu jem y do  g ru p s Satyryków- C y ru lik a , by 
g ru p a  m e u p ad a ła  . n a  głowę. „C yrulik '* m usi 
w ychodzić, inacze j z cnudzim y się n a  śm ierć .

VVKL.

stoi. Tyko po Wniebowzięciu robiło sie 
kapeczka spokojniej, bo Alendeluk spro 
w adzał z miasteczka psa i puszczał na 
noc z łańcucha. Sam w ta pora chow ał sie 
<lo butfy i ch rapał  jak zabity póki nie po 
czoł u jadać  pies. Te wszystkie stracili i 
chitrosci wymj.ślił Alendeluk nie z te j na 
wet przyczyny coby w iększa korzyść 
mieć, ale żeb wieskim pas tuchom  i pa 
robczakom  dokazać  co p rzy  Mendelu 
ku —  wszystkie oni fiksaty i a b ła u c h r '). 
Znakim  tego chodził po sadzie jak  p a ł  
kow nik  i śm iał sic patrzając  jak wie.skie 
swaw oinrki trzęśli sie prz.ed jego w ła­
dzo i chitrościo...

Przychodziła jesień. Poczęli sie dłuż 
sze wieczory i ciemniejsze no-cy W  sa­
dzie na drzew ach z pod Iisct wyglądali 
złociste kulki dośpiałych jabłek i grusz. 
W ieskim  chłopczakom  ślina ciekła na 
w 'd o k  obsypanych owocami drzew Yie 
raz prosili Mendcluka żeb choć para jat) 
łek d a ł  —  ale Alendeluk był twardy i nie 
m ia ł  czasu zajm ow ać sie z parobkam i.  
Jab k i  i gruszy sypali sie na ziemia i 
trzeba było czymprędzej icti przedawać. 
Ju ż  nie raz ale trzy  razv na tydzień jeź- 
dz.ił Mendoluk do miasta. Powróciwszy 
wieczorem —- ładow ał w-oz jak  popadło  
i znow jecha ł —  bo cena była dobra i 
trzeba nie m arudzić . Interes szed jak  po 
im -Je ale, jak  na złość, zdarzyła sic i bie 
da Kim Alendełuka — niedopasiony, za ­

bity  drogo —  robił ie coraz słabszy i 
poczoł przystaw-ać, a chude jego boki 
św iadczyli wwTuźnic co już niedługo bę- 
dzi wozić jabki. Alendeluk, załatawszy 
sie za interesami, nie po turał  naw et co 
traw a w sadzie była zgłumiona nac/.ysto 
a koń  głodował cułemi nocami. Tyko t e ­
raz, kiedy inż woza c iągnąć  nie mog, 
przeląk sie Atendeluk haniebnie i posta 
nowił paść konia lam gdzie paśli sie i 
dw orskie koni...

Za sadem, na wygonie, na ogromnia 
stej łące co noc zbierali sie noczleżniki 2) 
Alendeluk, yy-graboliwszy sie na konin, 
po jechał za sad na łąka a zejr /aw szy 
zdaleko ogień i noczłeżnikow. skieroyvał 
sie w ich strona. Kiwając Sie na koniu, 
poczoł medytować: jakby tu t ik zrobić 
colty i gościńca im nu* dać i konia na pa 
sza w.ścibic? Czuł —  co pęk ni cały in te­
res jeśli noczleżniki konia nie przyjmo. 
Przyjdzi sie yv ta poru abo oyy-stan k o ­
nia karm ić  abo siano jem u kupować! — 
a to  i koszt i kłopot ni-aby jaki!... Tak 
m edytując przybił  sie Alendeluk do sa 
mej chew ry  i dolikatnienko prosić po 
czoł coby koniu n a  pasza przyjęli „bo 
żywiołka. słyszą, słaba i yyozu ciągnąć 
nie moż\Yv Pastuszaki noczeli cości sze]) 
tać sie, a Mendcluka yyzioł strach colty 
jem u łupnia nie dali. Znakim  tego nie. 
złaził z konia i chciał nayyet pue/ka  ty 
tunu deklaroyy-ać ale noczleżniki tak

ochotnie przyjęli konia co aż zadziwił 
sie Alendeluk ci niema tu jakiej oszukan 
siwy? Prędko przeszła ta obojętność bo 
K i i  minuta koń już był Itiez obcy czy 3) 
i chodził sobie po łące a iMendeluk p o ­
dziękował pięknie i poleciał ładować 
yvoz chcąc jutrzejszym  rankiem  wieźć 
jabki do miasta

.leszcze północ była daleko jak jeden 
z pastuszkoyv poczoł elfyvaL>ć sie co przy 
niesi chew ruśnikom  dziś tyle jabłek wie 
le tyko oni będo w życzeniu .Myśleli 
w-szystkie co ĄdamuJi śrnicji sie ale on, 
nic nic m ówiąc, przyprow adził Mendc- 
luków ego konia, skoczył na grzbiet i po­
jechał prosto do sadu.

Pies, poczuwszy stuk kopyt rzucił 
sie jak  zwierz i byłby ściągnoł Adaunu- 
ka m tz iem i i, ale pastuszak  założył nogi 
koniowi n a  szyja i wczepił sie za grzy- 
yva. P 'es oltwącbał konia ale, poznawszy 
co to swój, podkurczył ogon i posz>-d 
spać a Adamuk podjechał |tod sam woz 
i daw aj chow ać jabki. gdzie popadło  
Napełniwszy pe łga  czapka i zanad iza  o- 
baczył Ad.imuk c o  więcej niema gdzie 
kłMć — znakim  tego poczuł puszczać 
jatikami za plot i rzucał d o  tej p o ry  pó 
ki yv wozie nie została sn czy-.tu słoma

.Już było dobrze światło kiody Ada­
m uk yvrócił do sw-oiclt. Noczleżniki, do­
wiedziawszy sie co za sadeim leży kupa

jabłek, — jak oszalawszy skoczyli p o d ­
bierać śm iech  i k rzyki byli tak han ieb ­
ne co zbudził sie sam Mandeluk a oba 
czywszy pusty  woz i noczłeżnikow Zbie­
ra jących  jaibka, przewiesił sie przez płot 
i poczoł krzyczeć: „gwałtu!! złodzieji'! 
rajbu.sJtiki!!!" Skądści zjawił sie pan To­
masz a za itm przyb ił  sie cały folwark. 
Noczleżniki poczęli t rak tow ać wszyst­
kich jabkam t a pan  Tomasz kaczał sie 
ze śmiechu i taka  m ow a mów ił , \  ro, 
panie tego? Ot, widzisz p an ie  Mendel 
Żebyś każdemu po jabłku dał — nie by­
liby ( i, panie tego, całcg° wozu ukradli! 
A teraz, pan ie  tego, i wstyd panie tegu i 
—  nie kom ilfo!“ (lJan  Tom asz znow z.*- 
francuził). „Ha, ha, ha!“ zaśmiała sie 
chew-ra ale Memleluk uspokoił sie ba 
pęczka i łasko prosił:  „już wy**, m ówił 
koebahe przyjacioły, tyko konia doltrzi 
paście a ja wam codz.ień garniec jabłek 
dajn!“

Aly kim.om łrayy y nic* żałujim “ krzy 
knęli noczleżniki i posunęli sie na łąka 
do koni Za itni poczoł rozchodzić sie i 
naród a Atendeluk poyyrócił do sw*0j*»j 
łtrniy, siąd na słotna i szeptał sam cło sie 
bie:

„M ądry ty. Mendel, —  ale oni jesz­
cze mądrzejsze!...“

*) Głupcy.
Nocni pastusi. 

“  Uzda



„KURJER“ z dn. 16-go września 1934 r.

próba szybkości maksymalną
R A J  A K  L Ą D U J E .

Na lotnisku w W arszawie nujentu- 
zjastyczniej powitano Bajana, jak  wie­
my, najpoważniejszego kandydata  na 
zwycięzcy Challenge'u. Oczekiwano go 
po wylądow aniu dwóch czerwonych wio 
skich samolotów. Nie nadlatyw ał diugo. 
Wreszcie ktoś z tłumu, w patrującego 
się w k ierunku  ul. Tarnopolskiej k rzy ­
knął •

—* Jest, leci łecil...
Z ciemniejącego niuftia wynikł d ro b ­

ny, m aleńki p u n k t  Rosnął, zbliżał się 
coraz hardziej

—  Bajan, Bajani
Czerwonobiała maszyna zjawiła się 

ponad trybunam i Poleciały w górę k a ­
pelusze, powiewały chustki,/, trybun b.ł 
niewyczerpany krzyk.

B ajan ląduje, tłum przeryw a kordon, 
policja konna  śpieszy galopem, otacza 
maszynę, odrzuca nacierających. E n tu ­
zjazm niema granic. Gdy kpt. Bajan od­
jechał z apa ra tem  do hangaru , w celu 
zważenia maszyny, publiczność zaczęła 
dom agać się głośno, byT zjawił się przed 
trybunam i. Jakiś  samozwańczy dyrygent 
narzucił trybunom  m iarowy takt okrzy­
ków: „My chcemy Bajana!" W ezwaniom 
tym nie było końca, aż ostatecznie przed 
widowmią zjawił się wT samochodzie lea- 
d( r Challenge'u. Przejecnał przed trybu­
nami wraz ze swym towarzyszem sjerz 
Pokrzy wką — zasypany kwiatam i, w i- 
tany przez wielu ze łzami w oczach.

PŁONCZYNSKI
J u ż  potem  nowy wybuch radości i 

entuzjazmu. To Płonczynski. Drugi lea­
der turnieju —  prezentuje  (go zebranym 
speaker. Niski przelot nad metą. koło 
nad lotniskiem - i znów lala tłumu 
szturmuje, by dotrzeć bliżej do świetne­
go lotnika Szpaler policji tym razem 
wytrzymuji uderzenie; Plonczyu;,kiego 
witają najbliżsi grupa pan  wrzucił mu 
bukiet ch ryzan tem  do kabiny

Jeszcze nie koniec gorączki Po chw i­
li krąży nad nam i Buczyński i z góry z 
okienka kabiny odpowiada ręką na wi­
waty bijące z dołu

R O Z M O W A  Z  O S T 1  R K A M P F M .

Bezpośrednio po wylądow aniu k ie ro ­
wnik ekipy niemieckiej The*o Osierkam p 
udzielił wywiadu dziennikarzom :

—  Najgorszy był etap Rimini Za 
grzeb. W padliśm y w straszliwą mgłę. 
mieszaninę obłoków, k tor i zupełnie za­
słaniała pole widzenia. Przeżyłem tam 
wczoraj l iajprzykrzejsze cliwile w życiu 
Leciało się l iaośhp . W padłem  w jakiś 
wąwóz, otoczony skałami. iLada chwila 
groziło mi rozbicie. Cud, że się s iam tąd  
wydostałem. I)o tego doszła troska o in­
nych zawodników m ej ekipy'.

— Co się z niani- stało?
—  Hubrich fiknął kozła i cudem  ta 

kże wyszedł cało. Junck  i F raneke  m u ­
sieli wracać do T neslu .  bo nie mieli 
gdzie lądować. Reszla jakoś -się u ra to ­
wała.

Jak ie  szanse ma ekipa niemiecka?
—  T rudno  mi to w’ lej chwili pow ie 

dzieć Niestety, Mor/ik musiał się wyco­
fać. Hubrich te dużo stracił czasu. Naj­
lepiej stoi bodaj Sejdemaim. Co do mnie 
lo straciłem dużo czasu wskutek zatrz\ 
mania przez żandarm erję  francuską, k tó 
ra źle zrozumiała instrukcję. Chodziło 
o to, że z Bordeaus zabroniono s ta r to ­
wać ze względu na panu jącą  mgłę, a o- 
ni tam zabronili lądować .Straciłem w
ten sposol i / 13 m , z k tórych z.doła-
łem nadrobić niemal wszystko. Brak 1 1 1 1  

tylko 9 minut.

W E Z W A N I E
N in iej.zem  w::vwtniy tą urogą poraź 

ostam i N A R Z Ą D  G.m nazum  1 owarzys- 
t*wa Pedagog Dv t anow Ch It ia. Sz,
t  P ellera, D aw ida Markels i Etl. D zię- 
cie ik.ej do zapłaty w ystaw ił ivcti przez  
nich i zaprotestow any h weki ■ p ia tn y .h
15 maja, '5  czerwca. 15 lipc.a ]5 sie -p r ia  
i 31 aierpnia 1934 r. d o  200 zł. każdy, m 

razem 1200 z łotych.
O ile  w  term inie do dnia 20 wrze*- 

nia 1934 r. w eksle  po*  y isze  nie będą  
w ykupione, sprawa b ęd zie  sk ierowana  
na w łast i w - i  drogę.

N- Plm onowa S wicz Zabłocka. 
Al. P lm o n o w . P aw . P im onow .

—  Słowem, ciężko 'było?
0 ,  jeszcze nie tak źle. Mamy moc 

ne maszyny. Dawniej -przy m otorach  o 
sile 120 koni wyciągało kię niezłą szyb 
kość, więc co dopiero teraz. Naogó-t je ­
stem dobrej myśli.

PRZEGOTOWANIA 1)0 PRÓBY 
SZYBKOŚCI.

Dzi.s, w niedzielę po południu  o godz. 
lti-Cj odbędzie się na lotnisku mokotow- 
skiem start samolotow ctiaIlenge'owych 
do ostatniej i inałowej próby szybkości 
maksymalnej. Na trasie 298 km sam o­
loty będą wyciągać jak największą szyb 
kość bez szanowania już silnika. Za ka 
żdy kilometr szybkości ponad 210 kin. 
godz zaw odnicy otrzym ują po jednym 
punkcie

Próba ta jest bardzo ciężka dla m o ­
torów zużytych już w czasie długiego lo 
tu okrężnego. To też, jak  uczy nas doś­
wiadczenie z poprzednich Challenge‘ów'/' 
nieraz m otory odm awiają posluszeńsi 
wa. właśnie w lej ostatniej już próbie, 
często u progu  do zwycięstwa.

Wczesny przylot do W arszawy za­
wodników cballegeńiwyeh jest dla nich 
bardzo korzystny. Pozostaje cały wie 
czór podkowy, cały d /ien  w sobotę i pół 
dnia w niedzielę i 2 noce dzielące te dnie 
od siebie, na przeprowadzenie general­
nego przeglądu i w razie potrzeby re 
montu samolotów i motorów.

Gdy zmęczeni piloci będą odpoczy­
wać, zbierając siły do ostatniej walki, 
mechanicy niestrudzenie, dzieli i noc 
-pracować będą przy m otorach  i sumaki 
lach. Oczywiście remo-nty można prze­
prowadzać tylko częściowo, nie wszyst­
kie części samolotu bowiem można za­

mienić, gdy z są ostem plowane przez k o ­
misję sportową.

T R A S A  O S T A T N I E J  P R Ó B Y .

Próba szybkości m aksym alnej odby­
wać -Się będzie w len ąiosóli. że sam olo­
ty w ystar tu ją  z lolniska Okęcie, polecą 
na pole wyścigów konnych, om iną tam 
pomocniczy punkt kontrolny, nabiorą 
szybkości i przelecą mad łinją startu 
(i mety) na lotnisku m okotowskiem  
Stąd poleca. największym  .gazem oczy 
wiście —  na południowy zachód, by po 
20 mniej więcej m inutach lotu znaleźć 
się nad  pu n k tem  kontro lnym  w Nowo- 
solnej. P unk t ten muszą oblecieć w lewo 
na wysokości nie większej, niż 100 m et­
rów , poczem skręcą ostro na wschodni 
południowy wschód, by  znów po dw u ­
dziestu kilku m inu tach  lotu przybyć nad 
drugi punkt kontro lny  w Głowaczowie. 
Procedura  będzie tu taj taka sama, jak 
w punkcie poprzednim, poczem k ie ru ­
nek na północo-zachód, by  po niecałym 
kw adransie  przybyć na lotnisko m o k o ­
towskie, przelecieć nad ltują  mety i za­
kończyć Challenge de T o u ru m e  Inter 
natio.ua! 1934. Cała trasa nie potrwa na 
wet jednej godziny

Szybkość m aksym alna zostanie obli­
czona pr.:y pomocy złożonego, w ektoro­
wego zsumowania szybkości, uzyskanych 
na trzech poszczególnych bokach t ró j ­
ka! a.

KOLEJNOŚĆ STARTU.
Ze względów widów i.s-kow\ cli może 

najefektowniejsze byłoby, gdyby wszyst 
kie samoloty startowały równocześnie i 
rozpoczęły wyścig w ten sam  sposób w 
jaki biegacze biegną na boisku jednakże 
taka metoda nie byłaby przejrzysta, al-

C Z E K O L A D A

K A R M

Szanse zawodników
Lot okrężny zakończony. Według 

prowizorycznych dany cli, które mogą 
jeszcze ulec zmianie, po zatwardzeniu  
przez międzynarodową komisję sport O 
wa, punktacja lotników przedstawia się 
następująco:

Francois
Sanzin

1548 punktów  
1281

B a j a n
Płonczynski
Seidcinaiui
Ainbruz
Andor te
Pasewald
Buczyński
Bayer
Zacck
I lir tli
Oesterkanip

1858 punktów  
1821

Gedgowd
Franek
Skrzypiuski
Hubrich

, Ostatnie

1813 
1795 
177(1 
17(55 
1757 
175(i 
1735 
1734 
.1780 
1719 
1715 
1709 
1702
wiadomości

Nic obliczono dotychczas punktacji 
■I lincka oraz lotników którzy kontynu­
ują lot.

Najpoważniejsze szanse na zw ycięst­
wo ma niewątpliwie Bajan. W próbie 
maksymalnej szybkości każdy kilometr 
ponad 210 klin/godz. zdobywa 1 punkt. 
A więe .Seidemann może zwyciężyć Ba­
jana tylko wtedy, gdy samolot jego roz- 
wiuit szybkość większą od szybkości 
Bajana o 45 kim. W iemy, że Fieseler, na 
którym leci Seiileiuafm jest bardzo szyb­
ki. Jednak samolot Bajana może rozwi­
nąć do 285 klm/godz. Niewiadomo czy 
I .eseler bedzie mógł przekroczyć nawet 
310 kim godz. A tymczasem Seidemann  
może zwyciężyć, jeżeli rozwinie szyb 
kość ponad 330 klm./godz. 

dobytych  punktach na str 1-ej).

Fozostali zawodnicy
LW O n  (Pat). D ziś w godzinach rannych  

w ystartow ali zc L m i« a  do W ilna uczestnicy i Cc­
iii okrężi.rgo, którzy uoi-owali we L w ow ie. Du­
dziński, Balcer i Junck udali się do W ilna.

D udziński i Balcer w ystartow ali równoczc- 
nic o godz. 6.01. Lotnik niem iecki Junck wy- 
•slarlowal o godz. 6.38.

L otn ik  lMurprlirson w da lszy m  c iągu n a ­
p r a n i a  m aszynę .  W ą tp l iw n n  jest  jed n a k ,  czy 
u d a  m u się  ją  n ap raw ić .  .Ma uszkodzone  podwo 
zic i sm ig to  i j a k  się zdnjc  pozostan ie  on  we
Lwowie .

VVA*iiiZAVY’A, (Pat). D ziś rano o godz. 7.53, 
w \lą d o w a ł na lotnisku w arszaw skim i lutnik nic 
m iecki Franeke, który z W ilna w ystartow ał ra 
no o godz. 6.20 .

Drugi lotn ik  niem iecki Junck przyleciał do  
W ilna zc Lwów u u godz. 8.42 1 w W arszaw ie wy 
ładow ał o  goilz. 10.28.

Lotnik polski Dudziński w drodze do W il­
na -wylądował przym usow o w i,idzie, po k ilku­
m inutow ym  postoju , po uzupełn ieniu o liw y  odle  
eial do W ilna gilzie przybył o godz. 8.40.

O godz. 10 w ystartow ał z M oście W łodarkie  
w iez w dalszą drogę do Lwowa.

M acpliersoii pozostaje w dalszym  ciągu pod 
Jaw orow em , gdzie naprawia uszkodzoną inaszy  
itę.

W reszcie lotnik Balcer pozostaje pod L w o­
wem w m iejscow ości Sieeieszńw , gdzie w y lą ­
dow ał przym usow o o  godz. 8.22. Na m iejsce -ze 
Lw ow a 6 pułk lutniczy w ysiał pom oc technicz­
ną.

! \ ) ó ) \ ,  (Pat). V\ łodarkiew icz, który przyle  
ciał do lw o w u  o  godz. 11.06, w ystartow ał w 
dalszą drogę do \» dna o  godz. 12.45.

W aNSZAW A, (Pat). D ziś o  godz. 17.36 na 
lotnisku m okotow skiem  w ylądow la  sam olot po l­
ski PZL— 26 pilotow any przez  W łoda rk iew ieza .  
W łoilarkicw icz przyleciał z W ilna, skąd  w y­
startow ał do W arszawy o  godz. 15.57.

WARSZAWA, (Pat). Lotnik niem iecki Mor- 
zik, lecący poza konkursem  w ylądow ał w W ar­
szaw ie o  godz. 15. Lotni i W łodarkit wiez Sądu 
wał w W ilnie <• godz. 15.33, a w ystartow ał 15.57.

W VKSZA\1A, (Pat). O godz. i» .58  w ylądow ał 
na lotnisku m okotow sk im i lotnik Dudziński.

bowiem próba szybkości-, maksymalnej, 
jako ostatnia w Challenge‘u. powinna 
już wyłonić jego zwycięzcę, a tymcza 
sem sam wyścig na szybkość może wy­
grać pilot, k ió ry  ze względu na ilość p o ­
przednio zebrany cii punk tów  żadnej rob 
w walce o pierwsze miejsce w całym
C hallengeu  nie odegrał.

Aby tem u zaradzić, -postanowili orga 
nizatorzy, że. piloci będą startowali w ko 
lejnosci. wskazane j przez punktację  za 
próby techniczne i lot okrężny. Będzie 
to się działo w ten sposób, że pierwszy 
wyleci ten, k tóry  p o s iad a t  będzie n a j ­
więcej punk tów  —  praw dopodobnie Ba 
jan  — za nim drugi, po tak im  czasie, któ 
ry  odpowiada różnicy ilości dotyciiczaso 
wych punktów , przetłum aczonej w ed­
ług specjalny cbr obliczeń na język
kund. To sanno będzie miało miejsce 
przy  trzecim, czw artym  i t. d.

W ten sposól pilot, k tó ry  pierwszy 
przeleci trasę w spom nianego tró jkąta  
i przyleci na lotnisko mokotowskie, hę- 
dzie równocześnie zwycięzcą całego Cha­
llenge^ .  Oczywiście .metoda ta ma zna 
czenie wyłącznie widowiskowe, ponic 
waż różnicy punk tów  nie można zupeł­
nie ściśle przełożyć na różnicę czasów 
startu , ostatecznie więc o zwycięstwie o- 
rzeknie dopiero kom isja sportow a po 
przeliczeniu na  punk ty  szybkości uzys 
kanej przez pillota.

ANEGDOTY CHALLENGF‘OYYE.
Feijetom sta „Polski Zbrojnej"  p rz y ­

tacza następujące „kaw ały"  z lolniska 
mokotowskiego

Stoję właśnie przy łoży prasowej, a 
trzeba paaistwu wiedzieć, że najechało się 
tego b rac tw a co niemiara.

Zawody idą pełną parą;  znany lotnik 
szybowcowy Grzeszczyk prowadzi.

Nagle gruchnęła liiobowa wieść, n

rozmow,

Grzeszczyk wycofany. '
—  Sabotaż —  szeptano coraz śmielej 

na lotnisku Nasza dzielna policja wy 
tężywszy wszystkie siły, wyśledziła su  
botażystę. Był nim francuski dzitn.ii- 
karz .. Wstyd.

Lecę natychm iast po wvw lad
—  I co pan a  do tego skłoniło? — py­

tam tonem  inkwizytora.
-— Panie —  mówi drżąc jak  liść 

FraJicuz —  niech będzie lepiej Bażan!
—  Jaki Bażant?
—  No ten wasz Bajan. Niech będzie 

już Zewzowd, ale tylko nie Gsescyk! — 
ja już sobie^ język połamałem, on nie 
może zwyciężyć, jahym wydał cały ma 
jątek na tt-lefony do Paryża, gdybym 
c.hci&ł wytłumaczyć im jak się w e n a  
wia to nazwisko...

*
■Amatorom podsłuchanych 

przytoczę urywek z pola walki.
—  ...Gdy ją rozbierałam  to temu 

Niemcowi aż gały wyłaziły z orbit! M v 
siałem, -że ją oczami rozszarpie!

—  Rozbierałeś ją?... Co tv gadacz! 
A ona...?

—  54 sekundy była golowa zpowro- 
tem ' Tak, bracie!

—  I kiedyście skończyli tę hecę?
— N«d ranem , b o  to były, musis/ 

wiedzieć, nocne próby wytrzymałości
— I odprowadziłeś ją aż pod sama 

bram ę?
Też coś, myślisz, że masz z p a r ­

taczem do czynienia? Nazajutrs nawet 
popraw iłem  rekord!

—  Rany boskie, a cóż na to m ąż? -j.'
— Jaki mąż?! Co za mąż?<!

• —  No mąż pani Eulalji, z którą ob ­
lewaliście w czoraj challenge! '

— A ja myślałem że ly pytasz o na 
sze wyczyny na lotnisku!--

I T e a t r  m u z y c z n y  . L U T N I A *  l
w r«t<;py Janiny Kulczyckiej

D Z I Ś dwa przedstaw ien ia
po p o i. godz. 4 , O R Ł O W ‘

iccz. o g 8.30 Hr. Luksemburg

N. EPSZTEJNDWA
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KURJER SPORTOWY.
Dziś wielkie regaty żeglarskie w  Trokach

Dziś w T rokach o gokiz. 12-ej odbę- 
ch} się wielkie regaty żeglarskie zorga­
nizowane przez Ligę .Morską i Kolonjal- 
ną w spó ln ie '/  Ośrodkiem W. F.

Do regat zgłosiło się przeszło SO że

glarzy. którzy dzisiaj popisywać się bę­
dą sztuką żeglowania.

Po regatach odbędzie się rozdanie 
nagród oraz zabawa taneczna.

Kolarze wileńscy pojechali do Warszawy
Polski Związek Towarzystw  Kolar­

skich zorganizował 36-godzinny zjazd 
gwiaździsty kolarzonn do Warszawy.

Zjazd polega na regularności jazdy. 
Na godzinę przeciętna szybkość pow in­
na wahać się w granicach 16 kim.

Na zjazd ten z Wilna wyjechało 3-ch

kolarzy: Andrnkowicz Zygmunt, Andru 
kowicz Witold i KomaisZko Kazimierz.

Zawodnicy wileńscy wyruszyli /  Wil 
na w prątek o godz. 22 m. 55 żegnani 
przez członków Wil. 1’ C. i .M. na czele 
z p. Rydle w. skini.

Co; 50 kim. będą oni musieli brać

n n ld u n k i  kontrolne na trasie I)o Wają 
•szuwy powinni przyjechać w-prosl na Dy 
nasy dzisiaj do godz. 10 m. 30.

Pierwszych sześciu zwycięzców ma 
otrzymać żetony złote. W szystkim zaś 
kolarzom uczestniczącym w zjeździć 
wręczone zoslaną pam iątkow e p.kikicty.

W I L N I A N I E  R I O R Ą  U D Z I A Ł  
W ZJEŹDZIŁ SAMOCHODOWYM.
Uzi ,  w W a r o z a w i c  z a k o ń c z y  sit; wie lk i  z j a z d  

g w i a ź d z i s t y  A u t o m o b i l k l u b ó w  c a ł e j  ł łol ski .
Z W i l n a  n a  z j a z d  w y j e c h a ł y  d w a  . s a mo c h o -  

: I y a m i a n o w i c i e  pp. :  mcc .  Ł n e z k o w s k i e g o  i 
M u k s i mo w i e z a .

C.za.s o d jazd u  no to w ał w W iln ie  k o m an d o r 
por. Je rzy  G oslkiew icz.

STRZELCY W ILEŃSCY START! JĄ 
W PRZEMYŚLI .

W  P r z e m y ś l u  o d b ę d ą  się d z i s i a j  f i n a ł o we  
k o n k u r e n c j e  w i e l k i c h  Z a w o d ó w  l e k k o a t l e . y c z -

nycli .  i w g r a c h  s p o r t o w y c h  o m i s t r z o s t w o  Z wj ąz  
ko  S t rz e l ec k ie g o .

Z W i l n a  w z a w o d a c h  ł y ch  b i e r z e  u d z i a t  kuto  
1(1 z a w o d n i k ó w .

DZIS MECZ LEKKOATLETYCZNY 
OGNISKO K. P. W. — Ż. A. K. S.
Dziś  r a n o  o godz.  9 na  1 ' i ó r om o ne i e  r o z e g r a  

ny  ‘z o s t a n i e  nneoz l e k k o a l l e t y e z n y  O g n i s k o  K. P. 
W’. —  ZAKS.

W  p r o g r a m i e  k o n k u r e n c j e  p a n  i p a n ó w .  
W s t ę p  na  s t a d j o n  ‘20 gr.

Pr z y  c ie r p ie n ia c h  h e m o r o i d a ł My c h

BĆ..ACH. SWĘDZENIU -|E C ZE N IV  I 
r SWAWnfNIL' ' S TO S U JE 5IĘ

OKYuINa lNE CZOPKI

M m i i
GĄSECK.EGO

..Pl2 - WNETitZNYCI UJCH HćMOR I IALNYCH
stosuje sit HAj t  „ v a  i c O L" Ir L ił, JNjKirsr)

Pełna tabela wyijranych w  9 -m  o n .u  c ią g n ie n ia  4 k l a s y  
30-e] P o ls k ie j  L a t e r j i  K l a s o w e j

G E O W N E  W Y G R A N E
5.000 na tir .:  126021.
2.000 21. na Vr. NftS  (709 10659

14335 1»418 101234 104551 107289 
I I 1487 114746 127946 44763 .51349
159860 161951.

1.000 7.1. na Nr. Nr.: 15524 15563
20025 31443 33236 34235 35342 37b3ł
5 33S0 54141 54184 56583 63119 63990
6/248 6S801 73904 S0S0S 83380 93541
94923 96793 101061 101730 105842

110810 114005 117006 120005 124360
1 3 9 7 1 7  1 4 1 5 8 3  145660 152738 158629
161238 16169u lb4434 165948 169154.

I).
21. 50.000 na nr. 50372.
21. 15.0u0 na nr. 83917.
II. 5.000 na nr. 138321.
21. 2.000 na n - r y  3999 53870 70595 

71186 107111 113v5o 117572 118556 
127658 139821 143116 C5625 149486.

21. 1.000 na n -ry :  5875 U312 17341 
15948 19320 27660 29269 33497 35767
47134 47559 49235 52691 53393 57826
65799 69809 70616 70977 71582 73630
75764 77691 88816 90304 90740 92867
92968 96898 98304 103495 121S58 128604 
134862 146243 147231 151368 156189
156798 15/500 164457 165149 165690.
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242 378 480 627 786 848 88 1085 110 507 648 5 788 827 62 9o 84149 340

93 281 82 366 475 632 722 938 85 2029 77 472 ^  95 345 85066 --27 322 32
320 88 782 805 63 900 3127 529 895 421 507 32 54 882 07 86063 204 3.3
920 80 4024 49 162 241 521 o2 710 5000 341 63 438 601 66 37136 303 62 636
106 51 89 262 199 815 902 12 5s 6220 618 87 88178 234 373 421 516 681
427 19 52 52ł 665 90 743 87 804 46 65 89192 246 481 616 44 69 822 963
966 91 7076 .67 561 628 702 53 921 90042 141 71 218 32 38 74 81 369
8000 26 234 76 412 538 14 93 98 782 ,442 48 939 91445 .65 806 75 "96 92193
963 908) 96 147 57 77 82 89 215 370 71 96 250 323 663 68 788 880 974 93094
414 39 508 12 633 769 90 910 15. '340 573 603 94079 143 89 220 338 400

100»8 196 219 34 305 31 738 802 983 657 81 754 95137 55 97 225 10 z96 468
11327 69 50(7 62 86 677 721 12025 131 513 cw 65 678 7y 996 96129 327 424 52
474 68« 93 722 93 846 55 905 13013 1 22 539 635 721 27 82* 74 9O0 97135 2 /9  
W 309 42 400 7u8 14058 80 831 478 56 3i>9 59 89 694 841 98008 143 251 391
557 64 685 15038 75 179 93 379 91 469 | 5.37 56 714 802 15 947 99057 77 160 68
9- 50’  9 i7  16042 95 128 42 335 408 8S3 I 22 7 cTU 432 512 710 859 66 984
83 o 57 63 17009 495 673 723 895 907 100035 157 414 68 987 80 101167 203
52 18101 55 360 85 96 424 62 654 75 326 64 611 35 97 717 33 (4 102153 286
94 89*1 928 19006 85 181 94 236 78 346 j 443 80 98 596 84 92 63*7 745 61 8,16
406 30 643 726 8? 976. ( 103035 200 313 73 542 604 793 916 21

20113 60 212 25 66 76 358 404 521 51 104240 323 59 95 436 573 792 834
39 688 829 21174 210 57 78 88 .<69 542 
98 658 80 744 22157 242 71 309 846 
843 23065 131 43 202 452 98 73’ 4. 
877 24134 80 225 470 599 79. o92 93„ 
56 25026 222 25 94 318 91 576 624 706

105034 10 1  235 505 55 865 106311 35 
36 409 43 586 685 744 872 980 107014 
61 176 00 25 314 520 94 615 3U 998
10846? 9 553 658 792 857 69 992 (09204 
46 360 636 860 62 964

43 82 69 819 26013 6‘. 119 229 511 58 .  110185 219 89 433 35 50 543 881 982 317 785 861 69040 101 26 75 222 598

' 160010 303 75 86 49! 514 26 63S 33 53 877 165089 113 333 763 IC7030
161072 113 38 61 78 99 241 53 66 321 i 33 587 16S887 952 i69b26 901 
494 531 65 705 898 901 162481 622 7 6 1 I 
63 71 996 163150 2 / i  308 482 59o
164003 34 120 98 236 49 50 64 93 638 
49 950 165440 609 76 166172 313 481 
89 768 872 88 167109 448 95 523 611 
26 68 98 708 37 902 17 23 168172 ,2„6 
585 614 29 866 169023 139 274 320 554 
660 715 99 861

IlK-cie c i ą g n ie n ie
252 746 1061 124 741 86 2355 3309 

451 61 321 893 4327 440 713 5488 72.1 
0 /8  6398 415 36 53 7196 298 527 657 
787 846 970 8083 274 414 521 609 52 
842 995 96 9384 495.

10089 340 86 5 t ł  771 818 11080 329 
56 671 730 12148 311 36 72 521 58 739 
13143 560 817 14011 773 829 73 15413 
7 571 640 58 713 16233 618 23 863 

17215 349 471 555 62 654 864 %  18094 
390 674 726 19417

20443 893 969 21061 371 634 830 
22216 84 343 23563 772 807 24324 441 
645 25165 282 3 /4  464 600 26298 826 
27685 707 939 25076 778 291o2 569 743 
47 803.

30509 68 689 756 93 944 31004 148 96 
374 904 32165 285 338 474 71 618 33147 
387 504 776 855 60 34116 91 232 342 
686 887 35205 15 49 569 623 24 872 
36232 843 37012 488 501 39 934 .38011 
2(6 51 357 459 794 39306 5y6 848 945.

40007 348 491 539 637 54 999 41222 
66 483 42182 327 842 43066 90 328 145 
594 611 903 44236 559 45106 656 66585 
698 m  881 47275 300 635 M 61 924 
48205 35 424 937 49368 737 887 918.

50093 100 635 930 51654 823 52549 
759 80 53374 86 403 567 834 928 54483 
502 620 770 55199 409 528 8,12 975 
56425 77 683 977 57058 337 812 958 
58107 333 709 801 9 932 59 168 207 52 
87 608 702 882

60108 588 94 781 94 911 61039 313 
140 796 62436 683 957 63321 826 74 
64282 626 760 925 55 65141 69 261 78 
83 689 818 66376 67318 697 832 68003

659 852 926 27 '53  60 76 303 024 70 
28003 99 260 459 576 651 92 7 U  64 
99 29025 146 47 26 1 335 625 731 76 
914 45 48.

3u002 ć53 313 78 95 580 647 87 751 
948 53 31C43 65 216 370 420 (12  78 
1713 969 32268 309 407 84 5*6 728 33448 
S9 545 600 61 7S3 86 918 58 34009 230 
•397 526 jO 624 994 35008 26 28 338 
421 819 79 914 68 36183 91 308 34 50
64 556 80 632 51 760 908 37042 181
208 315 47 95 440 602 6 38 714 922 
38071 140 97 239 61 99 309 81 562 637 
93 799 900 39060 65 97 101 262 363 
466 527 56 60 624 987 91 94.

40063 1 27 75 218 90 318 521 37 88
90 62' 752 826 34 41 63 41021 98 523
42-354 503 792 816 43 13142 264 301 
4 13 632 97 943 44145 5 1 328 402 57 
573 627 723 45015 308 624 27 52 74o 
977 46045 259 82 358 418 23 42 9* 5v3
75 782 859 94S 17011 54 287 597 657 
88 904 30 93 48119 206 7 40 80 5.59 
803 30 910 t'9136 418 48 613 761 822 
■26 917 19.

50357 825 91 979 51368 426 80 606 
95 772 75 365 930 52046 50 59 70 339
W5 462 673 ,'39 840 902 53230 80 99
304 24 72 406 98 589 54056 71 207 9
87 371 83 428 37 553 712 54 72 55235
323 524 609 56007 89 114 64 259 68 
85 393 94 440 635 746 57001 6 190 257 
327 427 542 835 77 58227 31 359 4 21 
81 507 629 47 956 75 59070 123 478 
537 644 85 765 817 967

60016 52 220 49 93 466 529 724 834 
960 72 61073 130 71 271 321 4C7 510 
721 822 63273 96 437 510 27 603 96
8.33 63397 611 40 730 958 64180 471
76 551 77 620 ;7 841 995 65061 90 209
51 96 482 512 33 84 729 76 880 017
66007 93 309 96 463 515 67 64 854 92 
991 67012 39 132 302 405 46 608 887 
9 ’ 999 68121 204 73 305 16 19 4 9 604 
81 818 945 73 90 69008 44 119 205 63 
321 419 68 504 701 941 84.

70200 311 425 40 61 532 664 706 8 47 
910 20 71039 77 471 72070 117 19 52 
232 »74 %  73067 214 47 385 95 99 

.6 4 4  754 58 72 876 927 68 97 74181 2h8 
*70 346 53 635 76 843 44 71 909 60 75018 
237 56 363 79 588 766 809 41 90 960 
*72.

lluOB 158 70 315 593 770 825 89 
935 55 112073 141 205 307 428 515 642 
48, 90 962 113126 45 7 7 216 28 338 448 
57? 89 533 721 900 11 20 il4012 14 
371 419 50 1 23 30 54 684 79o 98 803 
7 54 69 83 938 98 115039 100 227 385 
508 73 615 45 84.5 939 116026 318 458 
502 48 64 619 68 70,3 833 75 950 58 73

735 81 89.
70268 389 922 71285 882 935 72806 

26 932 73334 439 717 88 7401 b 138 968 
75359 408 521 55.
76067 510 618 77165 512 762 880 78237 
398 532 842 79011 274 505 879 

80338 523 725 78 81195 309 506 82222 
468 80 683 83077 646 950 84016 294

117102 104 361 449 67 904 26 34 49 485 85018 54 178 483 905 86321 32 , an _n „  . . .  n_ ,_ ,  . . .  77 0, .
6 118106 35 361 43.1 66 515 9.3 613 27 498 838 65 87239 55 304 91 609 972 89 ™  ™  „ , , , ,  77

I V - £ e  c i ą g n i e n i e
67 491 762 899 946 l??4  354 684 ?5?3 
629 810 20 38 50 934 3082 246 446 786 
4039 107 560 754 5254 426 505 o39 
6131 363 576 7291 442 751 908 8759 891 
925 9034 60 122 990 

10034 35 264 545 681 11055 78 159 
544 12113 234 552 653 931 44 13157 375 
486 751 14002 31 15303 879 16044 87 

■155 723 88 879 17125 343 76 415 755 
879 18307 550 663 733 808 19013 388 
748 89 906 

20326 59 474 750 821 905 21050 4*1 
610 22152 84 332 56 425 688 945 J3021 
5C7 7.17 24066 169 484 90 561 89 25361 
453 604 714 49 888 26003 107 26-, 74 
341 591 665 27105 336 91 69 , 799 964 
28472 629 709 29041 582 667 112 849 

30090 341 486 632 760 976 31079 
271 305 550 32355 33291 375 85 618 7?8 
?9 909 45 34471 700 928 35009 284 464 
839 36186 543 931 37055 84 111 41 313 
94 545 954

38495 684 737 899 3905/ 619 718. 
40213 782 890 997 41125 304 559 907 

60 42333 516 61 43139 226 399 952 44259 
334 537 6oó 804 74 41091 105 17 21 
640 730 884 46226 495 657 87 874 47142 
461 60b 13 905 4S320 403 65 88 707 
19099 i63 75 473 99 844 921 51 61.

500S3 222 622 51332 747 52410 561 
612 50 725 53009 388 627 797 5406o 112 
240 418 564 663 878 55028 112 259 350 
56119 57 453 88 £18 53 803 920 98 57403 
87 58144 381 418 863 78 59047 265 362 
803.

60027 473 554 708 30 61275 493 564 
678 806 69 62069 2^5 863 940 63393 
878 926 64385 419 900 65100 758 66004 
V- 182 33-1 517 871 67036 151 785 o8078 
98 118 5? 529 69012 62 67 227 327 81 
562 787 987 

70806 71023 187 505 896 950 77265 
331 545 73053 141 258 785 936 744ul 
75318 886 993.
76004 77159 264 600 356 70 73669 748 
831 65 930 79209 571 75 688 907 16 

80610 96 841 81823 90 82373 870 92„ 
83146 294 402 8 734 889 84030 120 237 
4 52 467 93 85574 606 »3S 986 S7?5u 987 
88055 128 259 427 772 89007 316 35 89 
447 921

90234 463 603 877 929 69 80 91115 723 
92409 86 894 986 93006 757 94173 5o8

52 954 119094 214 41 94 614 95 823 
120090 124 3Ce 21 «4 426 585 616 

121153 59 76 256 95 342 459 SO 573 
82 600 25 34 781 897 122259 484 507 
33 615 782 927 34 1 23023 41 5 , 73 387 
147 614 50 801 946 124199 361 732 46
832 64 924 36 38 125019 26 66 ?0 183
281 331 46 566 671 769 820 43 67 126023 
134 47 75 270 483 572 93 764 91 811
904 5 89 127039 104 268 349 401 10
502 686 834 71 915 74 128021 208 58 
329 417 684 96 733 8?4 92o 40 129182 
342 637 98 766 863 99 96?

130011 44 131 52 80 219 343 510
681 792 803 8 80 l3b»>5 95 180 26' 
.344 493 560 866 967 99 132004 161 413 
90 94 501 890 133046 114 41 54 202 
34* 412 509 53 76 608 12 8? 728 906 
i34295 617 750 857 81 85 934 135028 
89 220 32 300 502 754 66 803 85 136095 
141 299 405 523 27 676 775 81 99 882 
934 42 137013 29 47 108 8( 302 46 68 
438 571 BU 750 924 138027 52 181 205 
45 335 489 516 643 76 795 962 139030 
430 49 51 609 3b 736 5 3 948 88

'40012 61 99 258 61 319 492 525 76 
750 69 79 820 915 141004 39 16 /  81 
249 86 371 77 402 15 42 5 /0  72 906 16 
142107 29 32 85 25? 355 641 50 99 849 
84 91 907 143241 346 511 19 689 144093

88486 890 906 89409 83U 906 9ó0o9 331 47 628 728 800 969 97022 77
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88 165083 106088 174 91 393 621 977 
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113336 45 678 798 836 114082 592 904 
115191 403 73 796 ,16024 ,78 81 228 
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110040 404 572 919 121167 906 65 
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21)014 44 937 121247 838 50 122033 
491 626 715 41 123005 174 225 413
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153025 1 41 254 67 330 44 555 74 723 
967 154028 94 256 86 318 462 784 929 
70 155076 '  75 .316 70 47 1 55 1 7 .5  856

iS / K .1irf&fuFH rfji ®
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925 144442 699 972 145400 622 .895 964 
.46115 ib 47 409 552 789 147636 938 
69 99 148013 100 59 709 32 882 119013 
308 17 595 646 878 

150090 114 31 239 83 151311 34 522 
62 712 85 871 152172 3b6 689 94 153183 
350 89 423 606 b7 154142 66 236 6o9 
765 808 9)9 81 155306 99 721 81 97? 
156152 573 936 48 157161 757 158008 
378 606 57 894 159170 262 411 663 7.38 
946

160103 388 108 87 711 161644 77o
162049 276 592 935 90 16.3828 83 164316 
85 577 797 854 165018 65 290 5S1 701

1 19050 79 490 624 725 35 62 
1506.31 151004 83 228 554 725 877 981 
152006 1.8 163 592 968 153028 44 

203 397 785 867 154338 429 52 810 
29 61 155015 55 104 91 335 ,11 39 
156202 529 653 876 927 157139 476
9'. 7 158173 85 257 303 60 782 80S
984 159027 215 76 440 631 74 836.

■60000 196 240 789 960 161093 120 
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731 163495 660 755 164068 93 361 
592 668 753 165147 54 300 492 593 
754 166477 602 87 * 7 9  167062 623
984 168482 169102 66 306 515 849
999.

Dr. WolfSOn
Choroby skórne, w eneryczne  

i m oczop lciow e, 
W ileńska 7, tel. 10-67 
od godz. 9 —1 i i— 8.

DOKTÓR

D. Zeldowicz
Choroby, skórne, w eneryczne, 

narządów m oczow ych, 
od godz. 9 — 1 i 5—8  w iecz.

Dr Zeldowfczowa
Choroby kob iece, skórne, w e ­
neryczne. narządów m oczow ych  

od godz. 12— 2 i 4 —6 w iecz.
ul. W ile ń sk a  28. tel. 2-77

Dr Kenigsberg
Choroby w eneryczne, skórne  

i m oczop lciow e, 
ulica M ickiew icza 4,

telefon 10-90, 
od godz. 9 --1 2  i 4— 8 .

Doktór M edycyny

Cym  b l e r
Choroby skórne, w eneryczne  

i m oczop łc iow e M ickiew icza  12 
róg Tatarskiej, telefon 15-64, 

przyjmuje od 9 —2 i od 5— 7 f/ 2

lir. III, Woiudzko
Ordynator szpitala Saw icz  

choroby
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Z a w a l n a  22 tei. 14.42
p o w r o c i l

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjm uje bez przerwy 

przep row id zlła  się  
Zwierzyniec, Tdm asza Zana 

na lew o G edym inowską  
ul. Grodzas. 27.

AKUSZERKA

Nlarja Laknerowa
przyjm uje od 9 do 7 w leci. 

prz« prow adziła  się na 
ni. J. Jasińskiego &— 28

róg O fiarnej (obok Sądu).

AKUSZERKA

-7vałowska
przeprow adziła się 

ua ul. O rzeszkow ej 3— 17
(róg M ickiewicza) 

tam że gabinet kusm etyczny, 
usuw a zm arszczk i, brodaw ki 

kurzajki i wągry.

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby rreneryczne, skórne  

i m oczop łciow e,
Ul, W ielka Nr. 21

telefon 9-21, od"9 —  1 i 3 — 8.

Or. Em ilja  S a l i t
Choroby w ew nętrzne

przeprowadziła się n a  ul.  
Z a w a ln ą  7 m  4 tel. 3-49

i przyjmuje od 5 do 7-ej.

Dr. j. Bernsztejn
choroby skórne, w enervczne i 

m oczop łciow e  
M ickiew icza 28, m. 5 

przyjm uje od 9—>1 i A - 8

Natychmiast
spow odu wyjazdu sprzedają się  
dwa dom y z ow ocow ym  ogród­

kiem , 300 sążni2 ziem i. 
Porzeczkow a 6/5 — 2 

W okolicy ulicy Kalwaryjtkiej*
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
Pod redakcją Józefa Maślmskiego

K. I. GAŁCZYŃSKI

BALLADA 0 MOŚCIE MARJONETKARZY
{ M u z y k a  S e r g j u s z a  K o a t e r a )

Na tej balladzie v> szy stko jest oparte  
I ty i ja i w szystko co się m arzy  
To księga jest, a gdy przew rócisz kartę,
Przeczytasz: ,,Ballada o M oście M arjonetkarzy".

Lecz ty nie czytaj księgi lepiej,
T ylko kto śm iały s ię  onw aży.
Bo jeszcze w noc przesiraszy ciebie  
Ballada o  M oście M arjonetkarzy.

Na m oście leżat trup dziew eczki 
Przy nin. na w arcie trzech, a ona 
M arjonetkarza była żona 
I o  szp iegostw o posadzona.

*  I W iec m ąż się  bał, że kiedy przejdzie
Nocą, policjant go wypatrzy,
A potem  będzie w w ielk iej biedzie  
I sw ój chleb straci i teatrzyk.

Lecz m iał ka.nratów  trzech w ybornych.
P ow iedział d o  nich: —  Porco Dio.
My im zagram y na harm onji 
I od harm onji się  popiją.

W  księżycu stary m ost się  kiwa.
H annonja gra, p a ja c ,k  szlocha...
Szpicle się  zasłuchali w dziw a,
A tam ci trupa na sam ochód.

Oto w idzicie, jak się  zdradza,
Z obaczyliście tutaj sam i.
A w ięc  uw aga, panow ie władza.
O strożnie z m arjonetkaezam i.

Bronią Lwowa
Niem a lu m ie jsca  na p o rząd n y  p o d ra t h u n ck  

p rz ed  now ym  sezonem , ani na ro zg ląd an ie  $ 1 

czy  w ró żen ie  na  p rzyszłość . C hodzi, na  r izic 
o  n ierozlog ty , a le  w ażny  o dcinek  lite rack ieg o  

f ro n tu '' o to, co się nazyw a m łodzieżą l i te ra c ­
k ą . Ta m łodzież  lą  \v,i „ a w a n g a rd o w a"  i nie — 
aw an g a rd o w a . A w angarda  —  to ci, k tó rzy  p i­
sząc n ie  o g ląd a ją  się na -czy teln ika  k tó ry ch  
..czy tu jący  ogół zarz y n a  ro zu m ieć  po u p lew ie  

-  p rzec ię tn ie  pól roku , kiedy ju ż  p isarze  
nie.aw angardow  i ro zp o ży rzą  now e osiągn ięcia  
n a  uży tek  w łasny i rozm ien iw szy  na d robne , 
ja k o ś  tam  sp rzed ad zą  je  czy teln ikow i na ra ty .

Ileliy n ie m e n ie  o sztuczności w szelk ich  no 
az .a low  n ie  da się  zap rzeczyć , że ta k ie  dw ie 
g ru p y  e k sp lo ra to ró w  i... ek sp lo a ta to ró w  — 
p rz y n a jm n ie j dla celów  teo re ty czn y ch  ro z ró żn ić  
m ożna . P rzyczoni b łrdem  byłoby  o d sąd zan ie  od 
s tażu  i ran g i p isa rz y  tej d ru g ie j  g ru p y  O bie ho- 
v, iem  u z u p e łn ia ją  się naw za jem  przy  tern, co 
sp ró b u ję  o k re ślić  jak o  ek sp lo a tac ję  m ożliw ości 
sziuki

i u Mi rzecz, że n iech  to sobie n a  konto  
ro m an ty cz n o śr i"  policzę  —• w olałbym , aby rnło 

■dzi o strog i i sz lily  zdobyw ali n a  froho ie , l,y pa 
su w an ie  odbyw ało  się po odbyciu  s tażu  w uw au 
g ardzie . J a k o ś  mi to i „poetą eztiie j" i so lid n ie j 
w ygląda. Ale m erli tam . M ożna i inacze j. Moż­
na się szkolić  ra c jo n a ln ie :  1111 ty łach , w ta b o ­
rze. Można p rzed  lu strem  p o w ta rzać  gesty  wici 
k ich , n im  się zdobędzii na  w łasne. R acjo n aln e  
m etody  N iech tam !

Ale w obec tego w im ię tych rac jo n a ln y c h  
m etod

O „Sygnatach" zd arza ło  m i się  p a rę  Nizy 
p isać  — ch w aląc  Za ru ch  m łodzieży  w tro ch ę  
n ie ru ch aw y m  o sta tn io  Lw ow ie, za n u m e r u k ra ­
ińsk i. za e s te ty czn ą  szatę  p ism a. N um er o s ta t 
n i uk  iza ł się jeszcze o b fitszy , jeszcze  bogatszy . 
T w a ra e  ok ład k i, og łoszen ia, ilu s tra c ję , a  n a z ­
w isk , to ju ż  bez liku . Jest to  n u m er lw ow ski —

NAGRODĘ LI BLINA u fu n d o w a ł Zw iązek 
■pracy K u ltu ra ln e j w J n ld in ie . N agroda jes t d o ­
roczna , w fiło si 1000 »t-' k tó re  będą p rz y zn a w a ­
n e  k< l e j n e  w  d z i e d z i n i e  l i t e r a t u r y ,  s z t u k i  i n a u
ki. L ub Iski Z P  K- j est s" 'eg o  ro d z a ju  am.Io- 
g ją  w o lińsk ie j R We Z- A. Pow sti.t w m arcu  r 
1'- i z r/fsz fl!  T o  w. M uzyczne, liib ljo tc k ę  Łopu- 
c iń sk icg o , Z w. Nćiucz. P o lsk ., ZPOK., Iow .

polskie dzieci...
is to tn ie  z tą eh „S ygnałów " Lwów p a trz y  ci w 
oczy, im p o n u jący . B raw o ' Ale...

...ale cóż to  za n a zw isk a?  SrtalJ' K asprow icz. 
K leiner, Irzykow sk i. T w ard o w sk i, Z akrzew sk i, 
łło zy ca  M akuszyńsk i, W as j lew rk i, C hw istek 
i t. d. i t. d. Z o k az ji T arg ó w  W sch o d n ich  gru 
pa „S y g n a ły "  m a  zaszczyt p rzed staw ić ... N 'bv  
1, to —- k o g o ’ ..

'N iety lko  n iek tó re ... k o n k u rsy  poetyck ie  sa 
di m n ra liz iijąee . D em o ra lizu jące  by w ają  tak że  i 
ko lo ro w e  ok ład k i, i lu k su so w y  p a p ie r , i śliez 
ne zdjęcia  i 1 ek lam y.. D em o ra lizu jące , gdv : t a - ' 
ją się p o k u są , gdy p rzesłan iać  p o czy n a ją  rzecz 
n a jw aż n ie jsz ą  —• w ł a s n ą  tw órczość.

Bo w tein rzecz, że nr. u k ra iń sk i i nr. T a r  
g o w o -k u ltu ro w y  to  n ie  to sam o. T am  rob ien ie , 
czego in n y  n ie  zrob i, aw an g a rd a , lu... a lbo  p o ­
m yłka, a lb o  b u sin ess  <Ogłaszanie —  staw n y ch , 
d ru k o w a n ie  w y ją tk ó w  z książek  k tó ri m ają  się 
u k azać  p o d p isan e  n azw isk iem  znanem  to  ni 
jes t ehybti n a jh p s z y  sp o só b  p ra cy  lite rac k ie j 
d o ra b ia ją c y ch  się i o b iecu jący ch  adep tów .

Adeptów w  n rze  tak  ja k  i n ie  w idać. AYv 
d ano  k osz tow ne zeszy risko , k tó re  l ite rac k o  gru  
pic gnatów " n ie  d a ło  nic. N a to m iast z boku . 
z „W iadom ości L it.“ z „G azety  P o ra n n e j" , d o ­
w iad u jem y  się, że g ru p a  sic kłóci, g ru p a  się ob- 
m aw ia. p lo tk u je  n ie ład n ie . Czy n ie  są to przy 
padkiem  ak ce so rja  p rzed w czesn e j zab aw i w 
n pnogerów  lite ra c k ic h ?

R o zu m iem : zap n chn in ło . Z f ro n tu  do ta b o ­
rów , da le j je sz rze : d o  do taw eów  a rm ji Me na 
to jeszcze zaw cześnie . Je s te śc ie  n a  to  jeszcze za 
m łodzi. P iszc ie  n a  razie . W 'vdaw ajcie  p iękne 
k siążk i. WŚalezne

Z w szystk iego  w idać że m łoda poezja  po l­
ska  w chodzi w o k res tru d n y . I d la teg o  wdaś- 
nie, że m oże będzie  tern tru d n y , że... za łatw y 
Ipersonaln ie...), na leży  p iln o w ać  i o strzegać. D la 
tego p rzy  p ierw szy m  ju ż  w cale  n ie  sk an d a li 
czn y m  jeszcze, o b ja w ie  —  a la rm .

J ó z e f  M a .s l ió s k i .

P rzy j. N m k  o raz  p rz ed sta w ic ie li m a g is tra tu  i 
w ydziału  pow ia tow ego . N o w o pow sta jący  Zwr 
P lasty k ó w  Lub. m a  rów nież  zgłosić akces do 
Z w iązku . Z p  K. o g n isk u je  życie k u ltu ra ln e  L 11 
blina , z am ie rza  w ybudow ać dom  w łasny , gdzic- 
by po m ieśc iła  sie R iblj. im. L onaetńsk iego  i ia- 
ne fundy tucje  n a leżące  do Z w iązku w reszcie  —  
pow ażn ie  subsydjujii- „Kam enę

0 FORMALISTÓW
W  in te re su jąc y m  re p o rta ż u  p. L eo n a  Szre- 

d era  z k siążk i W . 7 irm u ń sk ieg o  „W btęp do poe 
ły k i dostrzeg łem  p a rę  n ieścisłości, k tó re  c h o ­
ciaż  n ie  m ają  pozorów b łędów  zasadn iczych , 
n iem n ie j m ogą w pływ ać u jem n ie  na  pojęcia  
pu b liczn o ści p o lsk ie j, m a jące j n a raz ić  b a rd zo  
sk ąp e  w iadom ości o współczc ne,j k u ltu rz e  ro ­
sy jsk ie j.

P. L eon S zred er nazyw a P o tiebnę  A\ iesie  
łow skiego  tw ó rcam i ru c h u  fo rm aiis ty ezu eg o . 
T ym czasem  fo rm a  li s ta jn i nazyw a sie zw ykle 
szkołę k ry ty k ó w  i teo re ty k ó w  lite rack ich , k tó - 
\ . h d z ia ła ln o ść  ro zp o czę ła  się  w łaśn ie  od zw al­

czan ia  zaró w n o  jed n eg o  ja k  i d rug iego . Kor 
n ialiśc i n a  szerszy  te re n  w y s tąp ili w o k resie  d e ­
k a d en c ji sy m bolizm u , k tó ry  ro zb ił się n a  szereg 
o d łam o w  w zajem n ie  się z w a lrz a ją c y rh  (akm eiś- 
ci i t. d.) i w o k re s ie  p ierw szy ch  w y stąp ień  fu ­
tu ry stó w . O d razu  zaczęli w a lk ę  n a  dw a  fro n ty  
—  p rzec iw  o f ic ja ln e j n a u c e  u n iw ersy teck ie j 
(w łaśn ie  P o tieb n ia  i Av iesiełow  skij) o ra z  p rz e ­
c iw  t. zw czasop iśm icnnic.zcj („ż.u rnalnej ‘) kry 
tyce sy m b o lis tó w  t.A. B ieły j, AA7. B riusow , Czu- 
ko w sk ij i t. d.). W odzem  ich  jes t W Szkłow  
sk ij, prócz n iego  zazn aczy li s iln ie j sw o ją  d z ia ­
łalność  B. L jc h en b a u m , Ja k o b so n , T ynianow  i 
inni. F o rm a lizm  ro sy jsk i jes t p rz e jaw em  ogól 
n o e u ro p e jsk ie j w alk i o „ sa m o sta n o w ien ie  sztu  
ki, o au to n o m ię , k a żd e j p o szczegó lne j je j g a ­
łęzi ( w  tym  w y p ad k u  —  p o ezja). T ę dążność  
nazw ą zapew ne przyszli k ry ty cy  na jch a rak te ry  
s ty czn ie jszą  cechą  d z is ie jsze j te o r ji  sz tu k i.

Ż irm u ń sk ij n ie  n a leży  do  fo n n a iis tó w , ja k o  
o k reślo n eg o  k .e ru n k u . K orm aliśc i z z asad y  n ie  
u z n a ją  tw o rzen ia  skończonego  sy s tem u  esfet* 
cznega. k Ióryby  ni gł wyjaśnić- w szy stk ie  wv- 
padki l i te ra tu ry  m in io n e j i p rzy sz łe j. B ad a ją  
cmi ty lko  k o n k re tn e  fakty- l ite rac k ie , p o zn an ie  
now ych  faktów  m oże i p o w in n o  ich zdan iem , 
n asu n ąć  now e h ip o tezy . Nie uzn n ją  -oni n au k i 
ja k o  czegoś d o k o nanego .

P. S z red er za Ż irm u n sk n n  b łęd n ie  podaje  
czas p o w stan ia  „O p o jazu " . W ed łu g  zn aczn ie  
b a rd z ie j  m ia ro d a jn e g o  lE jch en b au m a .O pojaz" 
p o w sta ł tuż  p rzed  w yb u ch em  w o jn y

W a rto  w spom nieć, że ten  Ii. c iekaw y  i p o u ­
cza jący  k ie ru n e k  n au k o w y  z n a jd u je  się obec­
nie. jak się zdaje* w- „o pałae li. P rzez  cnły czas 
sw ego is tn ien ia  w  ZSRR. b y ł cm n a ra ż o n y  na 
ersfre napach p se u d o o fic ja ln e j k ry ty k i m a rk s i­
s to w sk ie j. P o czy n a jąc  m n ie j w ięcej od 1027— 28 
r„  co raz  częściej m ożem y znateść  w zm ian k i o 
u rzędow ym  p o tęp ien iu  ich „błędów?**, C zy te ln i­
cy „K o lu m n y " z n a jd ą  odp o w ied n ie  m ie jsce  w 
m ow ie B ucb iirina  wg. re p o rta ż u  p. A. iPirm asa. 
P a k t  tell jes t zu p ełn ie  zg odn i z i rh  życiow ą 
eljn leklyką, n iem n ie j jes t h. sm u tn y  d la  w.szv. 

tkieli, k tó rzy  m ie li o k az ję  ze tk n ąć  się z ich 
p racam i.

W iln o , 13 w rześn ia  1034 r.
Je rzy  Putram ent.

C Z A S O P IS M A
—  „K am e n a" ,  n r .  1 trok  II). T reść : St. C zer 

nik — Poeci łu b e lszczy zn y , M arjan  C zu ch n o w  
ki —- od cyt ety  z.mti do p ro lc ta r ja tu ,  Je n s  P . 

Jaco b so n  —  D o k tó r F a u st, o raz  w ie rsze : J a n a  
B rzękow skiego , Olgi D au ksz tów ny , K A. J a ­
w orsk iego , K. N am ysłow skiego, A. R m b a u d a ,  
J. P. Jaco b so n a  i in . o raz  poetów  se rb sk ic h  i 
ch o rw ack ich .

W śró d  czasop ism  lite rac k ic h  „K am en ie"  n a ­
leży się poczesne m ie jsce . O p a rta  n a  sk ro m n y c h  
śro d k a ch , w y ch o d ząca  w  „ n ieczu ły m " i i t e n r  
k o  C hełm ie  L u belsk im , p o tra f iła  sk u p ić  b o d a j * 
w szy stk ie  p ió ra  m łodej p oezji po lsk ie j, d a ją r  
'szereg n rów uczciw ych  p u b licy sty czn ie  i a r ty ­
styczn ie. O sobny  dzi ił K am eny, to p rzek ład y  z 
l i te r a tu r  obcych, słow iańsk ich ' p rzedew szysł 
k iem . T a  p raca , na dziew-iczym n ie ra z  te re n ie , 
jes t tem b ard z io j g odna  p o d k re ś len ia , że  doko 
n y w a  .się w tru d n y c h  w a ru n k ac h , a sy s tem aty cz  
nie.

.„Sygnały", n r . 10- -11 . T reść : p ro z a  St. Ka 
w yna, K. Z akrzi w skiego, ,T. P a ra n d o w sk ieg n . 
W ł. K ozickiego. J K leinera, A. R ybick iego , W ł. 
Jam p o lsk ieg o , J. T epy, K M akuszyńsk iego . St 
W a.sylew-skiego. H. Górski* j ,  L. C hw istka , K 
Irzy k o w sk ieg o , O O rtw in a , K. T w ard o w sk ieg o ,
K A jduk iew icza , 7. A K ruczkow sk iego , T . T e r ­
leckiego, P, D un in -B o rk o w sk ieg o . B. W . Lew ic 
k iego i w ielu  innych . W iersze  S ta ffa . AA ittin a . 
O b e rty ń sk .e j, R im b au d a , K asp row icza . P a w li­
kow sk iego . R ogow skiego, \A"omeli L isiew ieza, 
B a u m g a rd icn a  L cw ika  i w ie lu  in n y ch . K olum ny 
u k ra iń s k a  i ży d o w sk a ; liczne ilu s tra c je  i re k la ­
my

Nr. pośw ięcony  do ro b k o w i Lw ow a — z o k a ­
zji „ T a rg ó w  AA'scnodnich‘‘.

„AVKś, Je j  P ie śń "  o rg an  lite ra tó w  luaow  v rh
n r. 10 (rok Tl).. T reść  p io rą  St. C zern ike  AV
sk n fy . L. R ączkow skiego : w ierszo  A. O lchy,
J a n tk a  z B u gaja , D L esio w sk ieg o , M. Czuch 
n ow sk iego , J  M O rlik a  i in ., Tocenzje i notv .

P ism o in te re su je  w zw iązk u  z (rozdę tą  m o 
cno) sp raw ą  „ id ą rv rh  ch ło p ó w " w l ite ra tu rz e  
P o lem ik a  na  te  tem a ty  w* p ra s ie  p o lsk ie j zm u 
siła czy te ln ik ó w  n a słu ch a ć  się spo ro  p o ła ja n ek  
w guście  „ch łopsK im “ („“ !).J* a le  m eritu m  tiic 
w y ja śn iła . N a to m iast z ab ra li z bok u  głos lu d z ie  
z n iez n an e j sze rszem u  ogółow i g ru p y  p ism a 

W ieś i Je i P ie śń " (N apraw a ad  (!) JoTiłnóów i 
tw ierd ząc , że oni w łaśn ie  n ie  ro b ią  m a sk a ra d y , 
a  uczciw ą ch ło p sk ą  lite ra tu rę . -  Z n ad es łan eg o  
n -ru  w idać, że są ta m  lu d zie  z w iększym  lu b  
n in ie jszym  ta len łem  lite rac k im . N a to m iast '■hn- 
ru k te r  ich d z ia ła ln o śc i m ożnnby om ów ić do p ie  
s o  po  z ap o zn an iu  się z waek szą  ilo fc ią  n row  
— o ile re d ak c ja  .AA', i J  P  ła sk aw ie  je  n ad e  
śle.

N O W E 1*1 ̂ MA L ITE R A C K IE  zap o w iad a  fn 
m a n a  jesień . —- AV W arsz a w ie? , K rak o w ie?  —  
bo pod re d ak c ją  k ra k o w sk ieg o  p ro fe so ra , d ra  
S te fan a  K ołaczkow skiego , a  znów  jak o  wydaw­
n ictw o  w arszaw sk ieg o  In.-dy tu tu  I ile rack ieg o  
u k a że  się m ńżsięczn.k k u ltu ra liio - lite ra c k i p. n.

A larcliu łt". B io rąc  pod uw agę, że subsyd jow ni 
w y d aw n ic tw o  będ zie  F u n d u sz  K u ltu ry  N arodu  
w ej, a red ak c  ję o b ją ł człow iek o w ie lo s lro n n y c li 
z a in te re so w a n iac h  i po w ażn e j k u ltu rz e  —  na le  
ż.y się sp odziew ać , że p ism o  z ech re  p o d jąć  t r a ­
d y c je  —  te  n a jle p sze  —  .^Pam ię tn ika  W arszaw - 
sk iego" i t. p.

AA' 1 u td in ie  n a to m ia s t zn an y  p o e ta  Jó z e f 
ł.o b o d o w sk i m a  już w na jbliższy-ch d n iac h  wy 
dać m iesięczn ik  D źw ig ary " (!...?!, p oś ,vięconv 
p o lsk ie j k u ltu rz e  p ro le ta r ja c k ie j.  AA' m iesięczn i 
ku  sp o tk am y  się zapew ne z n a zw isk am i poe tów  
aw an g ard y .

LEON SZREDER

0 BIAŁYM CZŁOWIEKU
T ęskni ty do rzeczy za hory zon tern d o  m gław ic spiralnych i gwiazd  
nie rozum iem .
AA żaglach ■wysmukłych szkunerów- pochyło  prących na falę
połnocno- -w sch od n i passa 1
szumiał

W innice i w ille  pięły się na stok W ezuw jusza  
pod toporam i padały cyprysy i sm agłe palm y  
na przeKÓr pot-hodmn lodow ców

n jp rzekór przem ianom  lądów i m órz 
m neżył się  i rósł gatunek istot paradoksalnych

Na ziem ie podbite spadały stada brodatych klechów  
w  szczękach pantagruelów- chrzęściły  różow e lanftusty 
św iat zdobyw any łakom ie,

św iat pochłan iany w- pospiechn  
rzucam y pod nogi kohiet o  m ałych kapryśnych ustach

Jakaż hlużniercza m odlitwa,
jak ie n iszczące zaklęcie  

oślep i błękitne oczy o  chłodnym  siw ym  połysku —  
m iasta o  p łask ich dachach i ostrołukach  cienkich  
obutą stopą deptali schody z gładkiego jaspisu.

K tórzy chrzcili m ulatów  i niew olników  
na W yspy Szczęśliw ie przyw ozili w ódkę i proch, 
przy palach m ęczarni um ierali bez okrzyku  
u w odopojów  czyhali na łw y

w- w ieczory koloru ochry.
P ycho rasy najlepszej jesteś okrutna i prosia  
to  d la ciebirż oczy uczonych ropią z czerw onych pow iek  
kto gobeliny lądów  pod m iasta tw oje rozpostarł, 
kto ciosem  szerokiej dłoni strąci cię

w zapom nienia grobow iec

ZWIĄZEK PRACY KULTURALNEJ W LUBLINIE
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Co wolno i czego me wolno 

urzędnikom skarbow\m
W iz y ta  urzęA hfka skarhow cgi) z regu ły  by  

wa zaw sze p rz y k rą  i n ic  d o b reg o  m e w róży. A 
sp e c ja ln ie  ju ż  n ie p rz y je m n ą  s ta je  sią, gdy urzęd  
n ik  n ao czn ie , n a  podstaw *, p o siad au y c li ruclio - 
m ości czy obrotów  h an d lo w y ch  ta k su je  zdo l­
no śc i p ła tn icz e  p o d a tn ik a . Pod tym  wzglądem  
u rz ęd n icy  n ie  ro b ili d ług ich  cereg ieli.

O becn ie  sy tu a c ja  ta  m a sit; odm ien ić  n a  lep ­
sze. W  n a jb liż szy m  czasie  iu n k e jo n a rju sz y  sk a r 
bo w i o trz y m a ją  now e in s tru k c je  w sp raw ie  do 
k o n y w a n ia  rew rzy j i og lądzin  w m ie sz k an ia ch  
p o d a tn ik ó w  o ra z  d o rę cz an ia  w ezw ań. W  m yśl 
n o w e j in s tru k c ji u rzęd n icy  u rz ęd u  p o d a tk o w e ­
go będ ą  m ieli p raw o  p rz ep ro w a d z ać  og lędziny  
m ie sz k ań  pry w a tn y ch  w ły c h  ty lk o  w y p a d k ac h , 
gdy w łaśc ic ie le  ty ch  m ieszk ań  na to się zgodzą. 
O g lądać  księgi rów n ież  b ęd ą  m ogli ty lk o  w tedy, 
jeże li w yk ażą  się p isem nem  upow ażn ien iem  
zw ie rz ch n ie j w ładzy O ględziny będą  m ogły  być 
d o k o n y w a n e  w y łączn ie  w d n ie  pow szedn ie.

T a k  sam o  ty lk o  w d n ie  pow szed n ie  b ęd ą  d o ­
rę cz an e  n ak azy , w ezw an ia  i t. p. W dn ie  św ią ­
teczn e  o ra z  w p o rze  n o cn e j (od 9-ttj godz. w ie­
czo rem  do 7 z ran a) n a k az y  m o żn a  b ęd zie  ic- 
ręczać  d o p ie ro  w tedy , jeżeli d o rę cz a ją cy  będzie  
m ia ł p isem n e  za rz ąd z en ie  sw ej w ładzy  z w ie rz c h ­
n ie j —  u p o w a żn ia ją c e  go do tego.

Targi Wschodnie 
dobiegała końra

W obec pogłosek, jakoby  T arg i W sch o d n ie  
m ia ły  być p rzed łu żo n e , D y rek cja  T arg ó w  
W sch o d n ich  w y ja śn ia , że te rm in  ich zam k n ięc ia  
w d n iu  16 lnu. zo s tan ie  bezw zg lędn ie  dotrzy  
m an y . ___

T ere n  T arg ó w  W sch o d n ich  w o sta tn ic h  2 
d n iac h  zapi łn ił się szczeln ie  p u b licznością . 
-Szczególnie liczne w ycieczk i z po za  L w ow a w 
ilo ści łączn e j p o n ad  6.000 osób  przesunęły  się 
w c z o ra j przc‘z p lac  T arg ó w  W sch o d n ich . T ak  
-silny ru c li zam ie jsco w y ch , ja k  i o b co k ra jo w có w  
k tó rz y  z jeżd ża ją  do  L w ow a n a  teg o ro czn e  T a r ­
gi, św iadczy  o wielkicun z a in te re so w a n iu , jak ie  
o n e  o budziły  w  całym  k ra ju  i z ag ran icą . S ze re ­
g u  p o w ażn y ch  t ra n z a c y j  d o k o n an o  p o n o w n ie  w 
d z ia le  d rzew n y m  i m aszynow ym . M. in zw ie­
d z ili w czo ra j T arg i p rz ed sta w ic ie l z n an e j fa ln y  
ki m aszy n  B o chdan  w  \n g !p  p. iPatil G rene, 
k tó ry  n a w ią z a ł k o n ta k t h an d lo w y  7. tu te jiz e m i 
f irm a m i

Z w aelkiem  za in te re so w a n iem  zw ied zał rów 
n ież  T arg i ra d ę ji h an d lo w y  A m basady  k ró l. 
łta lji  d r. F ra n c o  P ietrab i.ssa, o raz  rad ca  M ini­
s te rs tw a  P rz e m y s łu  i H an d lu  dr, S toga. W śród  
sze reg u  o b c o k ra  jow cow  p rzy b y to  do L w ow a ró ­
w nież dw ócli k u p có w  z K anady.

N ie u stan n em  pow odzen iem  na T arg ac li c ie ­
szy się  p o kaz  sm a że n ia  ryb  m o rsk ich , k tó ry  gro 
ul ad  zi liczne p a n ie  dom u o raz  c iek aw ie  [ir/1 
p ro w a d z a n y  p ro c es  tło czen ia  w ina z w inogron  
Z aleszczyck ich

Ja k  n a s  in fo rm o w an o  wszyscy w y s ta . . rv  są 
z teg o ro czn e  j k a m p a n ji  o g ro m n ie  zad ow olen i, ,a 
sze reg  z n ich  d o k o n a ło  n a d sp o d z iew an y ch  t ra n  
zak cy j.

P o w ażn e  zam ó w ien ia  poczynili repuozen tau- 
ei poszczeg ó ln y ch  m iast, k tó rzy  z o k a z ji T a r ­
gó w  o b ra d o w ali w o s ta tn ic h  d n iac h  we L w ow ie.

Oczekiwana zwyżka cen miodu
Ja k  w y n ik a  z d an y ch , z eb ra n y ch  p rzez  o rg a ­

n iza c je  p szcze la rsk ie , teg o ro czn y  p lon m iodu 
zap o w iad a  się dużo m niejszy  niż w rok i u b ie ­
głym , k tóry ' rów n ież  n ie  by ł zby t p o m y śln y  d la 
p asieczn ik ó w . P rz e c ię tn y  z b ió r  z u la  w ynosi w 
tymi ro k u  za led w ie  oko ło  5 kgl., pod czas gdy 
jeszcze  w 1932 o trzy m an o  p rzec ię tn ie  20 klg.

W  z w ią zk a  z niepom y ślnem i d la  pasiek  w a ­
ru n k a m i a tm o sfe ry czn y m i zm n ie jszy ła  się rów 
n ież ilość  u li. W  .roku 1032 o b liczano  ogóii ą 
ilość uli w Po lsce  n a  ok o ło  1.200.000, w ro k u  
b ieżący m  zaś rzeczoznaw cy  szacu ją  tę ilość na 
po n iże j m iljo n a  uli.

W y n ik iem  m uły eh zb io ró w  teg o ro czn y ch  b ę ­
dzie zap ew n e  zw y żk a  cen m io d u  i w osku . Na- 
raz ie  ceny  w h u rc ie  p rzy  w iększych  ilo ściach  
wy noszą o k o ło  200 z ło ty ch  za  100 klg. m iodu  
c iem nego  i od  250 d o  273 zł za  100 klg. m iodu 
jasn o g o  o raz  od 30 .fo 100 zł wi iOU klg w osku.

S to su n k o w o  n iew ie lk ie  ilości m iodu , jak ie  
zeb ra li w  tym  ro k u  pasieczn icy  w y s ta rczą  na 
po-trzeby ry n k u  wewnętrzne-go, e k sp o rt jednak 
n ie  jes t ju ż  p rzew id y w an y . W  roku  1032, przy  
w y ją tk o w o  d obrym  zb io rze , e k sp o rt o d b y w a ł się 
do N iem iec o raz  do A m eryki, a  jeszcze w ro k u  
ub ieg łym  do G dańska.

Z d z i e d z i n y  m o d y

J E S I E Ń  I D Z I E
Jesień  ju ż  kroczy', m ożem y więc pozw o\ić So 

b ie  n a  wszy-stkii ja sn e  jesienne  k o lo ry  a w ięc 
niehaw o-zie.lony, winnoyzerw-ONiy lub w tonie  
liści sp a d a ją cy c h  z d rzew  K orzy stam y  z jesień  
tiej p a le ty  i k ąp iem y  Mię w is tn e j b a c lia n a l|i  ko 
Iorów . N ow e tw eedy  p rz e ty k a n e  są n itk am i zie- 
ionem i, beige , cze rw onem i i z ło lem i. a le  całość 
ie.st ta k  h a rm o n ijn a  i łagodna , że sp raw ia  w ra ­
żen ie  n a jso lid n ie jsz e  w św ięcie T w eed jes t uao- 
gół u lu b ien i cm sezonu. W ełn y  je s ie n n e  n n  są 
g ładk ie , lecz p o k iy te  sup e łk am i, ro b i to w ra ­
żen ie  p rzy p ad k o w o ści i b y t  m oże n ied o k lad n o ś 
cj w y ro b u , a le  tak n ie  ji st. Supełk i u łożone  są 
w  pew ne desen ie , k tó ry ch  n a  p ierw szy  rz u t oka 
tru d n o  jest d o strz i c. P oza tem  sp o ty k a  się w ełny 
p o k ry te  w łosiem , w e łn ian e  k re p o n y  w  ro d z a ju  
. .r ib o u ld in g u e “ , p rz y p o m in a ją ce  sz tuczny  je d ­
wab. P o d ró ż n e  i sp o rto w e  m a te rja ły  są p rz e ­
w ażn ie  d w u s tro n n e  i d w u k o lo ro w e , po  jed n e j 
s tro n ie  jasno-b&ige. po  d ru g ie j z ie lone. N iek tó  
r ę  p rz e ty k a n e  są d e lik a tn ie  z ło tą  tul) s re b rn ą  
n iik ą . 7, pośroM tk a n in  jed w ab n y ch  na  czoło 
w y su w a ją  się b a rd zo  p ra k ty c zn e  iksa 111 i ty ze 
sz tu czn eg o  jed w ab iu , zw ane  ,,in fro is sa b ie “ , n ie 
m n ące  sio i nic n iszczące. S zkockie  ta i ty  p rze t 
kam - p tąż k am i z a k sa m itu  łub  jed w ab n o  k rep y , 
w y tłaczan e  jak sk ó ra , sz e ro k o fa lis te  m ory  ,,o4- 
tn m a n y “ — oto zapow iedź  je s ie n n y ch  m n te rja - 
łów.

Przv  u b ra n ia ch  sporlow ycii obok p ięknych  
b lu zek  su to  steb n o w an y ch  od m ien n y m  k o lo ­
rem  a tła su , n iezm ie rn ie  w ażną ro lę  o dgryw a 

ra w a t Do k o stjiiin ii an g ie lsk ieg o  nosi się z ie ­
li,ny  k ra w a t z ro -m nego  m atow ego  jed w ab iu  w 
to n ie  Ości sp a d a ją cy c h  z d rz e w  O czyw iście, k rą  
w at n ie  m oże być rzeczą sam ą w -sobie i ,mu 
si h a rm o n izo w ać  z rt.,z ią  tu ale ly . \a j i ih ib ie ń -

szym  m otyw em  desen iow ym  są s ty liz o w a n e  cy ­
k lam en y  luli liście. Do b a rd zo  ih lik a ln e j  ce­
ry  nosi się zam iast k ra w a ta  ja.-,kraw o-zieioną 
k o k a rd ę  h a fto w an ą  w  c iem n ie jsze  liście  Do b ia  
łr-go w y k ład an eg o  k o łn ie rzy k a  m ożna nosić z a ­
m iast k ra w a ta  k o ra lo w ą  broszkę.

Je s ie n n y  p ó łb u eik  odzn acza  się e fek tow ną 
k o m b in a c ją  sk ó ry  m ato w ej i b łyszczące j. P o ń ­
czoszka  p o p o łu d n io w a  o zd o b io n a  bęrlzio d e li­
k a tn y m  h a ftem , ...yortowa — 111,1 na k o n n i s trz a ł 
ki k ilk a  h a fto w an y c h  lis tk ó w

Jed en  z n a jp ię k n ie jszy c h  je s ien n y ch  k o m ­
p letów  tego  sezonu , to  jasny k o stju m  trzy ew ie r- 
c iow y p rz y b ra n y  cza rn y m  a s tra c h a ń sk im  ak sa  
m item , z k tó re g o  z rob iony  ju st b e re t, m a n k ie ­
ty, m u fk a  i w ie lka  zw iązan a  p o d  b ro d ą  k o k a r ­
da. U lub ioną su k ie n k ą  pod p łaszczyk  będzie  w eł 
n ia n a  try k o tin a , fab ry czn a , I11I1 ręczn a . Mity Mn 
ły ż ab o t będzie  zaw sze u p ięk szen iem  takie j su k  
n i. Należy' p a m ię ta ć , że ręk aw iczk a  m usi być 
ja śn ie jsza  od m an k ic la . k tó ry  p o w in ien  być jaś 
n ie jszy  od gu z ik a , n a  k tó ry  się zap ina.

O ć l i n e .

—0 O0—

H U K O R
ANGINA U POŁYKAĆ,ZA SZPAD.

'L ek a rz ' Co z n im  zrobić?. Nie m ogę mu za j 
rzeć do  p rz e ły k u : za  k ażdym  razem  p o łyka  ły ­
żeczkę! (Ti I-Bi ty.

U KANIBALÓW.
K a c y k  d o  k u c h a r z a ,  k tóry '  p r z y g o t o w a ł  inu 

w łaśn ie  p ieczeń  z ludzk iego  m ięsa :
—■ Nie mazu d z is ia j ap e ty tu . P rzeczy ta łem  

d o p ie ro  co gaze ty  e u ro p e jsk ie  (Le Ki rei

^ T d s o Ł e m :  - p a ' s ^ -  a rU ztj ; j
4- r i / d n i  i!

O w ag g  P T, P a la c z e  l y to n iu !

G I L Z Y

SOLALI
5!«tĘ F I L I G R A N O W E  « ł t ę
Do n a b y c i a  w e  w * z y * t l c i c h  s k l e p a c h  

ty tonio w y c h

R A D J 0
W WILNIR

N IL D Z IFL A . d n ia  16 -września 19-14 r 
9.00: P ieśń ; M uzyka. G im nastyka. M uzyka- 

Dzien. -por. M uzyka. C hw ilka P ań  D om u 9.35 
P ro g ram  d z ienny . 10.05 -Nab iżeństw o VłJW : 
Gzas. 12.03: Kom. m eteor 12.05: J a k  zasadzić
drzew ka ow ocow e’1 —- odczyt roln w ygł. Rom an. 
K raus, d y r  P aństw . Szkoły  O grodn. w W ilnie. 
12.15: P o ra n e k  m uzyczny . 13,00: O dczyt 13.15 
D. c. p o r . m uz. 14 00: M uzyka p o p u la rn a  (p ły ty). 
14 25: T ran sm . z lo tn isk a  m oko tow sk iego  o d lo tu  
sam o lo tó w  do p ró b y  szybkości. 15.0O Pogad. r<4 
nicza. 15.15: Aud. d la  w szystk ich  1) M uzyka, 
2) Chw ila  h u m o ru  w w yk I. .Szym ańskiej, 3) M u 

-Zyka, 4) W sp o m n ien ia  .szko lne  7. czasów  n iew o ­
li11 —  pogad. K, Pe taszew skiego, 5) M uzyka. 
15.5-5 T ran s , z lo tn isk a  p rz y lo tu  zw ycięzcy T u r  
n i ł ju  ioln. W  a rs  z. 16.30: R ecital śp iew aczy  B en ­
dera . 16.45- Aud. d la  dzieci. 17.00: M uzyka d n  
tańca. 17.50: T ran sm . z .lo tn isk a  zam knięc ia  tu r ­
n ieju  18.30- .>111011 ow isko: . M oralność  P an i Dul 
sk ie j11 w-g Z apo lsk ie j . 19.15: „Zycie m łodzieży11' 
— pogad 19 30: K oncerl. 19.45: P ro g ram  nu p o ­
n iedz ia łek . 19.50: „W y n ik  T u rn ie ju  L otniczego, 
1934' —  pog. płk . K w iecińskiego. 20.00: K on­
cerl 20.45: Dzień, wieez 20.55: „ Jak  p ra cu jem y  
w P o lsce" . 21.00: W eso ła  lw ow ska  fa la . 21.45. 
W iad. spo rt, z R ozgłośni. 22.00: Ze św ia ta  rad jo- 
wego pogad. wyg. A. D aun. 22.15: „C io tka  A L b ł  

now a m ów i —  felj. wesoły 22.30 A udycja m ek  
sy k ań sk a . 23.00: Kom. T u rn ie ju  lo tn . 23.05 
k o m  m eteor. 23.10: k o l io  rt życzeń ‘p łylyi

IH iN IL P Z lA th K  d n ia  17 w rześn ia  1934 r 
6.45: ‘P ieśń . M uzyka. G im nastyka . M uzyka 

D ziennik  poranny-. M uzyka. D ziennik  por. Mu­
zyka  C hw ilka p ań  dom u. 7.40 Z apow iedź p ro ­
g ram u . .7.60: P o g ad an k a  s trzeleck a . 1 1.37: Czas. 
12.03: Kom m e te o r 12.05: P rogram -^ffeienm ’.
12.10: K oncert. 13.00 D zienn ik  po ł r.Toó • Mu 
zyku p o p u la rn a . 15.30: W iad . o ek sporcie . 15..31, 
Godz. ode. (kiw. l i  t."): M uzyka lekka . 16 45: Lek 
c ja  n iem ieck iego . 17.00: R ecital śp iew ai z - . 17225 
S k rzy n k a  p o cztow a nr. 316. 17.33: Z ro sy jsk ie  1 
m uzyki re lig ijn e j (płyty) 17 50: -Kryształy i
irh  b u d o w a 11 —  pogadank  i. 18.00: K oncert r e ­
k lam ow y. 18.05: Z litew sk ich  sp ra w  a k tu a ln y ch . 
18.15: K o n cert k a m e ra ln y : 18.45: Pogad. k rn jo  
znaw cza. 19.00: Aud. ż o łn ie rsk a . 19.25: A kiua l 
ja 19.30: W śró d  iw iątyn , p iram id  i sfinksów
daw nego fśg ip tu 11 —• feljetosi. 19 4,>: P ro g ra m  na 
w to rek  19.50 W iad . sp o rt .  19.55: W il. w iad. 
spor!. 20.00: M uzyka lekka . 20.45: D z ien n ik  
wieez. 20.55: „ Ja k  p ra cu jem y  w Polsce"1 2109 
K oncert w oiczorny . 21.45: N ieszczęścia idą w
p a rz e 11 —  odczyt. 22.00- N ow ości te a tra ln e . 22.15 
R ecital śp iew aczy  W an d y  K alcnkiew icz. 22 4. 
K oncert rek lam ow y 23.00: W iad . m eteo r 23.06 
M uzyka tan eczna , •

ZDROWE PIĘKNE TANIE O W O C O W E  
P A R K O W E  
A L E J O W E  
I G L A S T E  
B Y L I N Y  
oraz ROZĘ

p o i e c . j ą  ;

szkółki
m a j ą t k u illilil A. i M. Kwaśniewskich P o d  z a r z ą d e m

Stefana Tokarza
poczta  S O B O L E  W , woj. L ubelskie, Cenniki na s e z o n  
te lefon  18. Inform acje: W dTSZaw a, j e a i e n n ;
Al. Jerozolimskie 24, telefon 225 33. danie gratis i fr

l a  z ą
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego

— Nie wiem
Oczy jej rozbłysły uśmiechem.
—  \ ,  nie wie pan!
—  Jeżeliby pani poszła ze m n ą  gdzie indziej, w sa­

dziłbym  pan ią  potem  do dorożki i odesłał do dom u
—  Ja k  pan  uważa Nie po trzebujem y baw ić się ca ­

łą  noc. P ańska żona dziwiłaby się, co się z panem  
dzieje, p raw da?

H enryk  zignorow ał pytanie. Nie miał zam iaru  
m ów *’ z n ią  o żonie. Rzekł trochę ozięble:

—  W  tak im razie dobrze.
W  oczach tancerk i zam igotały  iskierki gniewu. 

Zrozum iała  jego stanow isko  i jłoczuła się dotknięta  
On zauw ażył to i wezbrało w nim uczucie. Nie każda 
na  j< j m iejscu po traf iłaby  się zachować tak ambitnie.

Postąpi p an  tak jak  pan  uzna za stosowne — 
rzekła. —  Jeżeli pan  ma ochotę gdzie iśd, t o  pójdzie­
m y, jeżeli nie, to nie.

Wzięła torebkę. H enryk  rozejrzał się po niemai 
pustym już lokalu,

—  Chodźmy więc Pani rozstrzygnie, dokąd.
Wsiedli do taksówki'} ona rzuciła szoferowi jakiś

adres. Henryk nie zwrócił n a  to uwagi, Zdaw ał sobie 
sprawę, że idzie mu tylko o to, aby być dłużej w1 jej 
towarzystwie, nie zaś o zwiedzenie innego kabaretu . 
Bvł w  św ietnym  hum orze . W  Kairze, gdzie Meriel ba 
wiła się w esoło z oficerami, on nudził się okropnie, 
gdyż m e pozna ł żadnej kot 'ety, k tó rab y  mu się podo­
bała. Ta .simo m niej więcej było w Londynie. Wszyst 
kie jego m łode znajom e były gofowe flirtow ać ze 
wszystkimi m ożliwymi (żonatymi mężczyznami, a 
zwłaszcza z bogatymi. W iedział z doświadczenia, że 
w iele dam  /. lak  zwanego towarzystwa bvło na swój 
sposób lakierni samenii pijakami, jak  dziewczęta z 
kabaretów  W' zestawieniu zresztą Iw onka  była praw 
dziwą, rozkoszni), rzadkością.

W  taksów ce wzięła go  za rękę. W iedział. że w 
takich okolicznościach był to zw yczajow y gest. A m o ­
że się spodziewała, że ją  pocałuje? W arto  było spró- 
bow ać.

O bjął  ją ram ieniem  i p rzyciągnął do siebie.
Poddała się pocałunkom  z całą n ieukryw aną ra 

dością i ledwie go puściła:
—  Jesteś s traszn ie  miły —  rzekła, przechodząc

nagle na  ,.ty‘", w taki sposób jakby  to była na jn a tu ra ’ 
jiiejsna rzecz na świecie. -

H enryk  wiedział, że inne ■ aw-odowe tancerki z 
takiego eleganckiego kaba re tu  jak  Mouiin d ‘Or zacho­
wałyby się w  analogicznej sy tuacji z większą rezer­
wą Przejście la  ,.ty“, po tak k ró tk ie j  znajomości, 
wzięłyby za dowód złego w y c h o w a n ia .  Iwonka nie 
m yślała o żadnych fo rm ach  d bvła poprostu  >obą 
fa  natura lność  w ydaw ała  się cechą  jej cha rak te ru  

I z l« m wszystkiem bvła żoną apasza. Nie mógł tego 
pojąć. Ciekaw był, czy m u jeszcze co powie.

Dokąd jedziemy? Czy daleko?
—  O, nie. Zaraz za tym. bulw arem . Co też ly p o ­

wiesz na m ad am e  Adrienne. Zabawna kob ie ta’ Całuje 
nfi pow itanie wszystkich sym patycznych  gości.

—  Czy i m n ie  po ca łu je0
—  O, nie. Nieznajomych nie całuje. Czujesz się 

sam otny? Chciałbyś, żeby cię kto pocałował? —  ujęła 
jego rękę  w obie dłonie.

Tym czasem  M enel i GervLs zabawiali się we 
..Florydzie11. H en ry k  słusznie przypuszczał, że Meriel 
albo śpi. albo szaleje n a  mieście, lecz w żadnym  w y ­
padku  nie leży bezsennie w hotelu niespokojna, że 
on nie wraca.

(D. c. n.)
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Dziś o godz. 1-ej wszyscy na plac Łukiski
W  związku z oświadczeniem, złożo- 

n-em w Genewie .przez m in is tra  spraw za 
granicznych  Józefa Becka i pod głębo- 
kiem wrażeniem, jakie to oświadczenie 
wywarło  w Polsce, odbędzie się w Wil 
nie dzisiaj o godz. 1 -t'j wielka m an ife­
stacja  ludności wileńskiej na placu Łu- 
kiskiaii. W m anifestacji tej wczuną udział 
wszystkie organizacje społeczne, zawodo 
we, polityczne, młodzieżowe, s tow arzy­
szenia handlowe, przemysłowe, wezmą 
w niej udział przedstawiciele władz pań 
stwowych. sam orządow ych o ra /  wszysl 
kich inst\tue.yj i organizacyj.

W zywa się wszystkich Obywa.tu]i mia 
sta Wilna, aby swą postawą dali wyraz, 
radości z wielkiego aktu  dokonanego w 
■Genewie przez jak najliczniejszy udział 
w tej manifestacji.

* * s»:
7. ra c ji w cstąpieinia M im sliu  Spraw  / ,a , i a -  

n iczn y ch  p. 'Becka na Z g rea itid zem u  Jjig i N a­
ro d ó w , żąd a jąceg o  g en era lizac ji u .itaw o d aw ilw a  
m ięd zy n aro d o w eg o  o o c h ro n ie  m n ie jszośc i c a ­
łe  sp o łeczeństw o  P o lsk i m a n ife s tu je  celem  zado- 
k u m e n 1 ow ania  swftj radości i so lid a ry zac  ji z 
p ow odu  zaję teg o  s tan o w isk a  p rzez  P a n a  M ini­
s tra .

Z arząd  S to w arzyszen ia  KupOów i Przem y 
stow ców  C h rześc ijan  w W iln ie  pri/si sw ych 
cz ło n k ó w  o w zięcie udzia łu  w m an ifes tac ji 
■Wszystkich o rg a n iz ac y j z tego ty tu łu , k tó ra  od 
b ęd zie  .się ju tro  o godz. lit ej na płucu Łuki- 
sk im

Z b ió rk a  członków  odbędzie  się w n iedzielę  
d n ia  IR w rześn ia  1934 r. o godz.. 12.30 w n i- 
k ie rn i ..Z itdonego S z tra ll.i"  M ickiew icza 22, 
s k ą d  ze sz tan d a rem  w yruszy na p lac  ogólnej 
zb ió rk i.

'Z arząd  prosi o p u n k tu a ln e  i g rc m ja ln e  p rz y ­
b ycie .

* *
Peoyyiaey w dn iu  10 w rześn ia  1934 r. o godz. 

1 2 -ei z b ió rk a  wszy slk ieli c /lo n k ó w  n a  p lacu  
Ł u k lsk im . celem  wzięciu udzia łu  w m a n ife s ta ­
c ji —  o d rz u ce n ia  K .u itro li m n ie jszośc iow ej.

* * *
Zarznd K oła W ileńsk iego Z O. U. wzywa

■swych cztonkow  do jn k n a  jlic /n ic jszcg o  w zię­
c ia  u d z ia łu  w m an ifes tac ji, c e lem  p o d k re ślen ia  
so lid arn o śc i całego spo łeczeństw a z w y stąp ie ­
n iem  P a n a  M in istra  Ucęka w -bidze N arodow  
Z b ió rk ą  o godz. 13-ej na P lacu  b u k isk im  w 
d n iu  Ifi-go li m.

Zarząd Hotlziny W ojskow ej w zyw a w szy st­
ko ( z ło nk in ie  do jak n a jlicz n ie jsz eg o  staw ien ia  
się w n iedzielę  o godz. 13-ej na  P lacu  b u k isk im  
w celu w zięcia udz ia łu  w w ielk ie j m an ifes tac ji 
ja k a  odbędzie  się w zw iązku  z w ystąp ien iem  
m in is tra  B ecka na Z g rom adzen iu  big i N arodow 

*  *  *

Pre/.ydjum  Itady O kręgowej l i i j i  Związku  
Zawodowych Pracow ników  Um yśli wy eh, prosi 
Z rzeszone Zw iązki w 1’nji o w zięcie u d z ia łu  w 
ln an ifes ląc ji, k tó ra  odbędzie  się dn ia  10  b. m. 
o godz 13-ej na  p lacu  Ł u k isk im . z o k az ji d o ­
n iosłego o św iadczen ia  M in istra  B ecka, m ające  

.znaczen ie  epokow e d la  m o carstw ow ego  stano-

w isku Polsk i w sp raw ie  g e n era lizac ji praw  
m n ie j,zo śc in w y ch  p ań stw  w ch o d zący ch  w sk ład  
b :gi N arodów  i uw o ln ien ie  P ań stw a  P olsk iego  
od k o m p ro m itu ją ce j i b ezzasad n e j k o n tro li m ię 
d zy n aro d o w ej s to su n k ó w  yyi w n e lrzn y c li P o lsk i.

b. I Korpusu W. P.
1 w zyw a w szystk ich

Związek U czestników  
na W schodzie, tą drog 
członków  O ddziału  R ep rezen tacy jn eg o  do sta  
w ittń ja sic w n iedz ie lę , d n ia  Iti w rzosn ia  r. 1). 
p u n k i n a  godz. 12  p rzed  lokalem  S e k re ta r ja tu , 
td. Jag ie llo ń sk a  9 m. 12, celem  w zięcia  u d z ia łu  
w m an ifes tac ji.

S taw ien ie  się w um undurow  an iu  służliow em.

W SZYSTKIE Z D R O JE  
rfltfERALNE W^DOMU

Odezwa Federacji P.Z.0.0.
W czo ra j na u licach  W ilna  u k aza ła  się n a s tęp u jąc e j łre.ści odezw a:
ŻOL NIGRZE OBYW ATELE!

W  d n iu  13 b. ni. w G enew ie pad ły  nm ene sło w a  M in istra  IJeoka p rzed staw ic ie la  n a ­
szego P a ń stw a  w L idce  N arodów .

Jtzad P z e ezy p o sp o lite j od te j eliw ili n ie u z n a je  tra k ta tu , k tó ry  d la  m nie jszo śc i n a ro d o ­
w ych, języ k o w y ch  i w y  z n an i o wy eh  n ie d a w a ł żad n y ch  re a ln y  eh korzyści z m ięd zy n aro d o w e j 
o ch ro n y , n a to m ias t by ł w y k o rzy sty w an y  n ie je d n o k ro tn ie , ja k o  n a rzęd zie  z łośliw ej p ro p ag an d y  
p rzec iw k o  P ań stw u  P o lsk iem u  i d aw ał sp o so b n o ść  in g ero w an ia  w w ew n ętrzn e  nasze* sp raw y , 
n ad w y rężą  ja e  naszą  p a ń stw o w ą  suw eren n o ść .

J e d n o s tro n n ie  n a rzu c o n y  nam  tr a k ta t  o m n ie jszo śc iach  p rz es ta ł istn ieć .
W zro sła  p o w aga  naszych  praw , g w a ra n tu ją c y c h  bez o b ce j in g eren c ji m nie jszośc iom  r a ­

sow ym , językow ym  i re lig ijn y m  p e łn ą  sw 'obodę ich rozw o ju  k u ltu ra ln eg o  i ró w n o ści t r a k to ­
w an ia .

N asz n ieza leżn y  byt p ań stw o w y  zo sta ł m ocno  z aa k cen to w an y  na fo rum  m ięd zy n aro d o -
wem.

W  d n iu  Iti b. 111. (n iedz ie la) z b ió rk a  w szystk ich  < rg a iu z ac y j s te d ern w a n y e b  ze sz ta n ­
d a ra m i o ra z  w sp ó ło b y w ate li na p lacu  b u k isk im  o godz. 13-ej.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
FEDERACJI P. Z. P. O.

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E  
G Ą SE C K IE G O

a Ż Ł
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KARLSBAD
KISSIN6EN

E M S
WILDUNGEN

PILINI
i IN N E .

Wypadek przy naprawie 
mostu Rsrfuriskirgo

R o b o t n i k  s p a d ł  z  7 i r e t r o w e j  
w y s o k o ś c i  na tor|

W czasie robót rem ontow ych prow adzonych  
na m oście Iłuduńskim  w ydarzył się  n ieszczęśli­
wy w ypadek. Jeden z robotników  16-letn i Jó 
zef Ma-Jnwski zam . przy u licy  Zbożowej 5, w 
c za s if  zdejm ow ania rdzy r. dolnej belki 111-ostu, 
naskutek załam ania się  deski rusztow ania spadł 
z 7 m etrow ej w ysokości na tor kolejow y.

W ezwany lekarz pogotow ia ratunkow ego u- 
d ziclił poszkodow anem u pierw szej pom ocy, po- 
czem  M asłowskiego sk ierow ano do szpitala, (e)

Zaliczenia kolejowe
k tó re  w p łynęły  do  K asv T o w aro w ej s tac ji W ilno  

dnia 15 września.

555249; 255; 392; 503; 
160, 454; .509; 529; .529; 
7fS2;656740; 742; 7 J q ; j  
8?4; 897; ‘901; 912; 913; 
507015: 018; 025; 026; 
107; 113, l if t ;  139 1+3 
.557183: 190; 200 20,5; 
264; 205; 1*18; 280; 300 
5;57540; 146; 350; .570; 
420; 438; 447; +.57 481 
557582; 585; 59,5: 013.

704; 873; 981; ,7.56020; 
590; 026; 635; 065; 731; 

790- 811; 835; 853; 881; 
91+; 945; 9+9; 981; 990; 

038; 03+; 0+3: 070; 079; 
; 1+4 158; 177; 182
206; 217; 221; 222; 234, 
; 303; 012; 334 330 ■
387; 389; 394; 420; 436; 
; 480; +98: 515; 510:

W lasach ukazały się 
poziomki i maliny

Z szeregów p/) wint ów W llem zezyzny 
donoszą, iż wobec trwającego ciepła i 
pięknej pogody w lasach pojawiły się 
ponownie poziomki i maliny.

W ypadek laki notow any In ł w W i­
leńszczyźnie w roku 1862. (d )

Oliary na powodzian
ZBIÓRKA ULICZNA

K om itet zbiórki u licznej na pow o d z ian  w d n . 
9 w rześn ia  193+ ro k u  p o d a je  do  publicznej w ia ­
dom ości, że z kw esty  w lym  dniu  u rząd zo n ej 
u zyskano  zł 11+5.27 k tó ra  lo sum -i została  w pła  
e o n a  do W ileń sk ieg o  P ryw łftnago  B anku  H an d lo  
w ego S, A aa ra c h u n e k  W ileń sk ieg o  W ojew  ó­
dzkiego K om itetu  Pom ocy O fiarom  Pow odzi.

K oszty o rg an izac ji kw esty  (znaczki, szp ilk i 
i a lisze) w yniosły  zb 54.75, czyli czysty d o ch ó d  
z kw esty  w y raża  się su m ą  zb 1090.54

K om itet zb ió rk i tą  d rogą  sk ła d a  p o d ziękow a­
nie o rg an izac jo m , k tó re  w zięły u d z ja l w k w eś­
cie łkaniom  i P an o m  k w estu jący m , o f ia ro d a w ­
com , p ra s ie  za p ro p ag o w an ie  d n ia  zbiórki, P o l­
sk ie j M acierzy Szkolnej n a  łask aw ie  w ypożyczo­
ne -puszki, firn ie  „ b u x “ za bezin teresow ne w j m o  

n an ie  leg itym acy j, o raz  w szystk im , k tó rzy  w ja 
kikolw  iek sp o só b  okazali pom oc.

P rzy  zepsu tym  żo łądku , u p o śled zan i m t r a ­
w ieniu , o b s tru k c ji, s to su je  się n a tu ra ln ą  wodę 
gorzką  ,.1 'ran c iszk a-Jó ze fa  . P y ta jc ie  się  le k a ­
rzy.

N a  z b l i ż a j ą c ą  sie ZIM Ę
firm a n a sz a  p rzezn aczy ła  3 p a lta  w c liirn w e  m ęsk ie  i ił p a lta  

■damskie z fu trzan em i ko łn ie rzam i d la  ty ch  Sz. 1 \ T . -Klientów, 
k tó rzy  zak u p ią  u n a s  do  30-go p a ż d z je rn ik a  1934 ro k u  jeden 
z  n iże j w ym ienionych  k o m ple tów  to w aru . Nie 'bacząc n a  w y zn a ­
czo n e  ipreinje, liczym y za nasze  to w a ry  n a jn iż sze  ceny. C hcem y 
dać  m o żn o ść  najszerszym  m asom  zao p a trzen ia  się  w po trzebne  
Im  tow ary . P rzeczy ła jcie nasze  ceny:

Ty lk o  za 20 z ł .  50 gr.
WY3TYŁAMY: 1 gotow e u b ra n ie  m ęsk ie  (na jnow sze w/. )ry b ie l­
skie) spodn ie , k am .zc lka  i m a ry n a rk a  od Nr. 40 do  52 uszyte 
Pg o s ta tn ic h  m odeli, 1 p u lo w er d esen iow y  z szalow ym  k o ln ie  
r / e i e , l p a rę  k a lesonów  tryko t z sa ty n o w y m  w ykończeniem ,
1  p a rę  sk a rp e te k  ciepłych, ii chusteczek -do n o sa , 1 elegancki p a ­
sek  zam szow y oraz. 1 k ra w a t jed w ab n y  To w szystko w ysyłam y 
za grosze, b o  ty lk o  za 20 zb 50 gr.
UWAGA T ak i sam  kom ple t ty tko  z u b ran iem  z iza rn cg o  lub 
g ran a to w eg o  bo sto n u  k o sz tu je  22 zł. 50 groszy.

T y l k o  z a  21 z ł .  50 g r .
W 4 5 1 L \M Y ■ 0  m tr  p łó tna  b iałego  n a  b ieliznę 80 oni. szerokości 
6 m tr. flanek  W k o lo ro w e  p ask i m ięk k ie j i puszyste j na  bieliznę 
m ęsk ą , 6 m tr. zefiru  n a  koszu le  m ęsk je  lub b luzk . dam skie . 
12  m tr. p łó tn a  pościelow ego, w cze rw o n e  luli n ieb iesk ie  k ra tk i 
o ra z  9 ręczn ików  w aflow ych .

Ty lk o  za 25 zł. 50 gr.
W4.SYŁVMY: i sztukę p łó tn a  b iałego , 17m4r, w  d o b ry m  ga tu n k u ,
2 p rześc ierad ła  b ia łe  z k an iam i 3 ręczn ik i lna lc  duże, 1 p a rę  
k o łd e r  Jjikow ych n a  l-ó/kn w e leganckie  k w ia ty  żak ard o w e  oraz 
1 p arę  d y w an ó w  n a  ścianę w najm odnicj.szi tkano  ob razy .

T o w ary  pow yższo w ysyłam y każd em u  na listow ne zam ó- 
w ieiije, za zabczen icm  pocztow em  1>1l7  RYZYKA. Jeżeli Inw ar 
sie  i i ’,e podoba, zw racam y p ien iąd ze . Z am ów ienia p rosim y
■adresować:

Firm a J. SZYFFER Łódź, P iotrkow ska 28.

K o s m e t y c z n a  s z k o ł a  „ N o w o c z e s n a "
re d a k to ra  m iesięczn ik a  „K o sm ety k a  N ow oczesna" S te fan a  Ar- 
t j  m ińsk iego , W a rsza w a , Nowy Sy ia t 26, d a je  p ra w o  o tw arc ia  
G ab in e tu  K osm etycznego  K u rs  cztero m iesięczn y . W y k ła d a ją  
lek a rze  w yb itn i spec ja liśc i. Z apisy  trw a ją  P ro g ra m y  b ezp ła tn ie  
w ysy łam y. P rz y jez d n y m  m ieszk an ia .

W plata za k u ra -z ło tv c h  d w ieśc ie

P R O S Z K I

‘ K O W A L S K I  N A *
STO SU JE 5 I£  POZY UPORCZYW YCH

B O L A C H  
C t O W Y  T j

K , S l , ‘ Z M  !S  f R a u u  | \  ~ *
. 51 B C L  W N, r

W Y C I E C Z K I
d o  P A L E S T Y N  Y. E G IP T U , S Y R J I ,  

T U R C J I ,  G R  C JIr R U M U N JL

Z?p:sy w ORBISIE, M,aVe.M ICKIEW ICZA 20
883

P o w a g i ś w ia ta  le k a rs k ie g o  s t w ie r d z i ły ,  t e

75 ?, chorób powstaje z powodu obstrukcji
C h o ry  żo łą d e k  |est g łów na  przyczyną  po ­
w staw an ia  na |rozm a itsxycb  c h o ró b ,— zartKp- 
czyszczo k re w  I tw o rzy  z łq  p rze m ia n ą
m a łe r ll.

ZIOŁA Z C Ó R  HARCU
O -r a  LAM Ę P A  

|ak to  s tw ie rd z ili w yb iłn i le ka rze , sq Id e a l­
nym środkiem  d la  u zd ro w ie n ia  żo łq d ka , 
usuw ajq  o b s łru kc |q , tq  ła g o d n ym  środkiem  
przeczyszcza |qcym , u ła tw ia |q  łu n kc |q  o rg a ­
nów tra w ie n ia  w zm a cn ia |q  o rg a n izm  I po­
bu dza ją  ap e ty t.

Z i O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D -r e ,  L a U E R A
usuwa|q c ie rp ie n ia  w ą tro b y , n e rek , kam ien i 
żó łc iow ych , c i e r p i e n ia  h e m o r G ld c 'n e ,  
r e u m a ły z m  I a r ł r « ł y z m .
C*na pudwłko Zł- 1.50; podw6|r>« pudełko Zł. 2.50

f^Ńprrwdaż w aołwkack l droq*r|ack (tkł. «Dł«c*nych.)^

Z O B A C Z  CO C l G O T U .11:. T W Ó J  t.O S ! Cizylęilnfikoim i, K u rie ra  
Wileńskiego** w y k o n u ję  za  p rzesłan iem  zł. 1,50 w zn aczk ach  
pocztow ych , h o ro sk o p  n a  3 la ta , na  zasad ach  ob liczeń  a s tro lo ­
g icznych  ze  w sk azó w k am i p o stę p o w a n ia  w życiu , m iłości, h a n ­
dlu  i g rze  w lo forji. N apisz T w oje  im ię, n azw isko , ro k , m iesiąc , 
dz ień  fi m ie jsce  u ro d z en ia . Miss M arla  F ilip czak , K atow ice, 
K ochanow sk iego  14. D yplom , ja sn o w id zą ca  c h iro m a n tk a  i ast- 
ro log in i.

Do a k t Nr. 607 1934 r.

Obwieszczenie
.i.o inornik Sądu G rodzkiego w  Głębokie m . z,:i 111 i e s /k u ły  w 

G,ęboki,'m , na  zasadził1' a rt 002 K P. C. obw ieszcza, że w  d n iu  
20 w rześn ia  1934 roku . o godz. 12-ej ra n o  odbędzie  się lic y ­
tac ja  pub liczn a  ru chom ości, n a leżący ch  do M arcina  Gewisa w 
jego lokalu  w m . Szarkow szczyźnie, sk ła d a jąc y c h  się z g a rn itu ru  
m eblow ego —  k red en su  sto łu , 10  m ięk k ich  krzeseł z d rzew a a n ­
gielskiego w d o b ry m  s ia n ie  i d y w an u  w ielkiego, ko lorow ego , 
o szacow anych  n a  łączną  sum ę 1000  zł., k tó ra  [ozpocznie  się od  
po ło u  v c e n j o szaco w an ja

R uchom ość og lądać  m ożna  w  dn iu  licy tac ji w m ie jscu  
sprzedaży, w czasie  w yżej podanym ,

Głębokie, d n ia  29 sie rp n ia  i934 r.
K om orn ik  Sądow y 

In ż .  J.  S K O w -o ń s k i

P r z y  OBURZENIACH wTRAWIEHIU. P R Z E W L E K Ł Y C H
IP -CZ.vVY( n ZAPARCIACH STOLCA QgA7 PRZr NA0MIERI"=U 

OTYŁOŚCI. 5T0ŚIIJE S IŁ  BEZ SPECJALNEJ 0 II7V i.un 
ZMIANY TRI ki ŻYCIA, f  W O DNIE PRZECZYSLCZA.IĄCt
z SZWAJCARSKIE GORZKIE 7 in>z>'

f l ż f a E  v k 1, J G < ł ( >  K Ć S l J Y l '  --------

Do a k t Nr. K m  603 1931 r

Obwieszczenie
K o m o rn ik  Sąd u  G rodzkiego yv W iln ie  rew . 6 , zam ieszkały  

w W ilnie, przy  ul Jezu ick ie j 8 m . 9, n a  zasadzie  art, 10.30 U. 
1*. C., ogłasza, że w d n ju  20 w rześnia 1934 r., o godzin ie 10 -tej 
w W ilnie, p rzy  u], A ntokołsk iej 20 m. 3, odbędziu +sfę pub liczn a  
licy tac ja  ru ch o m o ści a  m ianow ic ie  m aszyny do  p isan ia  firm y 
Boyal n a leżące j do W eila  h a w a n a , o szacow anej n a  łączn ą  su 
n ię  zł. +71 zł. 05 k tó rą  m ożna o g ląd a ć  w dn licy lac ji w m iejscu  
sp rzeda; y, w czasje  w yżej oznaczonym .

W ilno , d n ia  2 1  s ie rp n ia  193+ r
K om ornik  Sądow y
p o d p is  nicczytelnY

•Sprawa A nn, Z aw iszauki przeciw ko W olfow i K aw anow i.
12S/Y1

L o  ak t Nr 523 1933 r.

Obwieszczenie
P  o. Ki a n o rn ik  Sądu G rodzkiego w  Ł ó żk ach , zam ieszkały  

w G łębokjein, n a  zasadzie  a rt. 1030 i 1070 TJ.^P C. obw ieszcza, 
że w d n iu  27 w rześn ia  193+ ro k u , o godzinie  10 ra n o  odbędzie  
się licy tac ja  pub liczna  ruclioniośoi na leżący ch  do  Scrgjusza M ac­
kiew icza w jego lokalu  w kol. N.. +9 w Stefanjio lu , gin. m iko  
ła jew sk iej, pow dzi.śnień.skiego, sk ład a jący c li się  z d o m u  m iesz­
kalnego, z budulcu  jod łow ego  i sosnow ego, o szacow anych  n a  łą  
czną  sum ę zł. 000, k tó ra  ro zp o czn ie  się o d  po ło w y  ceny o szaco ­
w ania.

R uchom ość  o g lądać  m o żn a  yv d n iu  licy tac ji w m iejscu  sp rze­
daży, w czasie yyyżej podanym ,

(iłębokie, d n ia  16 yyiześnia 1934 r.
K om orn ik  Sądoyyy 

(  - )  I n ż  J. S k o w r o ń s k i

Obwieszczenie
K onio rn il Sądu G rodzkiego yy W ilnie, re w iru  X l-go, zam  

w V\ dnie, przy u licy ty g m u n lo w sk ie j Nr. 12— 0. na  zasadzie  a r t  
i l ł l  i 11+9 p. 3 U. P . C., obw ieszcza, i c  yv dn iu  22 yerześnia 
193*4 ro k u  o godzin ie  llt-e j rano , w Sali Posiedzeń  Sątlu O kręgo 
yyego w \ \  jln iz  ul. M ickiew icza Nr. 36, odbędzie  się sp rzed aż  Xy 
drodze  licy tac ji pub licznej n ie ru ch o m o ści n a leżące j d o  Jad w ig i- 
M«Tji R zew uskiej, po ło żo n e j yy W iln ie, p rzy  ul. A n to k o łsk ie j 
Nr. 14. sk ła d a ją c e j się z p la c u  ziem i obsza ru  527 sąż. kw . z z a ­
b u d o w an iam i lia  zasp o k o jen ie  jire ten sji B arb ary  K o m en d an to w ej 
Poyyszechnogj Z ak ład u  I bezpieczeń W zajem n y ch  yy W jln ie  i in  
nych w ierzycieli.

L icy tac ja  rozpocznie  się od su m v  szacunkoyyej s to  dyyadzieś- 
cia trzy  ty siące  (121401)01 z ło tych , lecz n ie ru ch o m o ść  ta  m oże być  
sp rz ed a n a  i p o n iże j su m y  szacunkoyyej, stosoyynie do  a r t 1182
II. P. C. t. j, za dyyie trzecie sum y szacunkoyyej

K om orn ik  Sądoyyy 
( - )  R . Z an

, 129'YT



10 „KURJI ;i{“ z da. tti-go  w rześn ia  1934 r.

K R O K
Niedziela

16
W rz e s ie ń

Dziś: Eufemji P. M

Julro Stygm . Św. Franciszka

W sch ód  słońca — godz. 4 m. 54 

Z achód  słońca — godz 5 tn. 35

S p o s trzeżen ia  Zakładu IMeteoruiuyji U. S. B. 
w Wilnie z dnUi 15/IX — 1934 roku.
C isiiu  n ie ”70
T em p . ś re d n ia  - f  15
Telli]), n a jw . +  10
Teni|). n e jn . +  3 (
Opad —
W ia lr  północne 
T en d . liar, bez zm ian 
tFwngi: pogodnie.

—  P rzep o w ied n ia  pogody w eulug PIM -a. Po
m ie jscow ym  m glistym  ra n k u  w c iągu  d n ia  p o ­
g o d a  sło n eczn a  i dość c iep ła. Staibe w ia try  z 
p ó łn o co -w sch o d u  we w sc b o d n u j i p o tudn io - 
w scliodu  w z ach o d n ie j po ło w ie  k ra ju .

M ' R A \ V Y  . S Z K O L Ą i .
—  PRZEDSZKOLI'; „ P R O M IliN ' (W iw uls- 

k iego  4) rozpoczyna zajęcia w p o n ied z ia łek  dn. 
17 h  m . o godz. 9-ej.

—  Dyre-kcja K ursów  M a tu ra ln y ch  Sekcji 
S zk o ln ic tw a  Ś red n ieg o  Z \ I \  i LM. p rzy  G im ­
n a z ju m  Z y gm unta  A ugusta w W iln ie  p o d a je  do 
w iadom ości, że w yk łady  na k u rs ie  w yższym  i 
n iższym  o d b y w a ją  się  n o rm aln ie  w g. 17— 21

(K ierow nik k u rsu  p rz y jm u je  co-dzień w tym że 
lo k a lu  w g. 17— 18.

Z  K O L !  »
—  k o le ja rz e  P o w odzianom  — C h a llenge  w Og 

nosku K PW . Dzjs o g o dzin ie  8 ej w ieczorem  pod 
ła sk aw y m  p ro tek to ra te m  P an a  D yrek to ra  Ko­
le: inżr. K. F a lk o w sk ieg o  w sali O gniska KPW'. 

m l. K olejow ej 19 odbędzie  się w ielk ie  w id o w i­

sko (ihallengow e p. I. -Podniebni R ycerze! w 
w y k o n an iu  ze-społu T e a tru  E k sp e ry m en ta ln eg o  
z p. J a n in ą  P taw  .ką na czele. C ałkow ity  dochód  
na pow odzian  z M ałopolski.

P o zo sta łe  b ile ty  w cen ie  50 gr. i 1 zł. do n a ­
bycia p rzy  w ejściu .

Ż E B R A N I A  I O D C Z Y T '
r. T-W A KL'GF.NI( ZN l .( ,0  (W alki ze zw y­

rod n ien iem  la sy l. Dn. "JO. 0. w O środku  Z d ro ­
wia (W ielka 401 Dr. W . M oraw ski wygłosi od 
czyt n a  tem at „O dpow iedzialność rodziców  w o­
bec dzieci' Początek  o godz. Ii-ej w ieczorem . 
W stęp  w alny

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWARZ.
— KO.Ml YIKAT LLG JO N U  Mł.ODYCH Ko 

n ien d au t W ileń sk ieg o  O k ręg u  L egjonu  M ło­
dych zarząd z ił na  dzień  Ki li.m. na godz. 12.30 
MOI! w szystk ich  leg jon jslów , p rzebyw ających  
na  teren ie  ni, W ilna.

— 1)0 C Z ŁO N K I* Z. P. O. K. Z arząd  Z w iąz­
ku P racy  O byw atelsk ie j Kobiet w W ilnie Wzywa 
w szystk ie C złonkinie do w zięcia ja k  najliczn ie j 
■szego udział uw niiinifcstiicji spow udu o św iad ­
czenia p. n ijn . J. Becka, k ló ra  odbędzie się lin 
placu Ł ukisk im  w d n iu  Ki Inn. (niedziela) o go 
dżinie 1-ej w poł.

Z biórka w lokalu  Zw iązku lJag ie llońska  Nr. 
U/a ni. 3) o godz. 12..10 w poł

ROŻNE
—  KOMISJA OKRĘGOW A KOL MŁODZIK 

t \  POLSKIEGO CZERW ONEGO KRZYŻA pro  
si o p rzybycie  P P  O piekunów  Kót M łodzieży 
P.C.K nap  (.siedzenie  k tó re  odbędzie  się w lo 
kalu  P. (i. K. (T atarsk a  5) d n ia  18 b. m. o godz. 
17-e j Z ebran ie  m a na celu usta len ie  p lanu  p r u - ’ 
ey Kół, om ów ienie kwe.słji szkolenia d ru ży n  na 
teren ie  szkół, oraz cały  szereg -spraw, k tó re  dla 
w ychow an ia  m łodz.ieży m ają  p ierw szorzędne 
znaczenie

■ - -  UCHWAŁY Z W. ZAW. PRACOW NI KO W 
MII JSKICH. Dnia 12 w rześnia r. li. odbyło  się 
N adzw yczajne W alne Z eb ran ie  członków  Z w ią­
zku Z aw odow ego P raco w n ik ó w  M iejskich  Wił- 
11 a W śró d  szeregu u chw ał na iszczególniejszą u 
wageŁ zasługu je  pow zięta  decyzja  w spraw ie  wy 
yilim jnowani.i p raco w n ik ó w  m iejsk ich  z pod 
p rzy m u su  nalużenia do U bezpieczałni Społecz­
nej. P o stan o w io n o  czynić s ta ran ia  za p o śred n ic t­
wem W ładz  M iejskich i Z arządu  G łów nego Z rze­
szenia Z w iązków  Zaw ód. P racow ników  M iejs­
kich Rz. iP. w W arszaw ir u utw orzeni! w łas­
nych p o rad n i, o b sług iw anych  p rzez  m ie jsk i per 
sonol lek a rsk i i szp ita lny , coby  zapew niło  p ra ­
cow nikom  sam o rząd o w y m  lepszą opieką lek a r­
ską i znaczn ie  obniży ło  w ysokość sk ładek  opła 
ean>>ch n a  ten  eel.

Pow zięło  uchw ałę  n ab y cia  p lacu  i w ybudo  
w ania  n a  nim  Dom u Zw iązkow ego, o raz  kortu  
tenisow ego i p rzystan i w jo śia rsk ie j. O dpow iedni 
oh jak t u p a trzo n o  przy  ul. K ościuszki, h. m a lo ­
w niczo po łożony  n ad  brzeg iem  W-ilji

Teatr i muzyka
— T e a tr  M ie jsk i P o h u la n k a . D zisie jsza  po 

pu liid iriów ka w  T ea trz e  na P o h u lan ce . Dziś, w 
n iedz ielę  d n ia  Hi b. ni. o godz. 4-ej u k aże  się 
po raz  p ie rw szy  na p rz ed sta w ien iu  p o p o łu d n iu  
wem  w T ea trz e  n a  iP o h u lan ce  św ie tn a , pełna  
h u m o ru  i w erw y k o m ed ja  fra n c u sk a  M A char- 
da  „D am a w Bieli** z ud z ia łem  pp.: H. S k rz y - 
d łow sk ie j, A. L in lz ińsk iego , W . N eubelta, W. 
Seiliora i Al. B ieleckiego. C eny p rop ag an d o w e.

— W ieczorem  o  godz. 8-ej u jrzy m y  po raz  
d rug i po w ażn ą  ko m ed ję  w 8-cli a k ta c h  z p ro ­
logiem  M. G rab o w sk ie j p. t. „Sprawiedliwość**, 
k tó rą  T e a lr  na P o h u la n ce  o tw o rzy ł w czo ra j se ­
zon 1984-35. W sz tu ce  te j  a u to rk a  p o ru sza  ży- 
w idny  p ro b lem  m o ra ln o -sp o łeczn y . Rzecz dz ie ­
je się w w ięzien iu  jed n eg o  z p ro w in c jo n a ln y c h  
m iast. O bsadę s tan o w ią  pp: Z. S tachow icz, M 
B ay-R ydzew ski, I. Ja siń sk a -D e lk o w sk a , L. W ol- 
ło jko , W . W u b c ll i M. W ęgrzyn . R eży serja  — 
W . S zpak iew icza. O praw a sconiezna —  W . Ma- 
k o jn ik a .

— T e a tr  M uzyczny „ L u tn ia  '. O s ta tn ie  p rz e d ­
staw ien ie  „K r. Luksemburg**. W ystępy  J a n in y  
K u lczyck ie j. D ziś o godz. 8.15 w. o d eg ran ą  b ę ­
dzie po  raz osta tn i po cenach  zn iżo n y ch  p e łna  
hu m o ru  i dow cipu  m elo d y jn a  oj). L eharn  „H r 
L u k sem b u rg "  z J. K ulczycką i K. D em bow skim  
w ro lac h  głów nych. Z asłu żo n e  ok lask i z b ie ra ją  
ró w n ież : H a h m rsk a , D em osław ski, S zczaw ińsk i, 
U rozm aicen ion i w idow iska  będą p ro d u k c je  b a ­
letow e w u k ład z ie  J. C iesielskiego.

—  D zisiejsza  p o p n łu d n ió w k a  po cenach  p ro ­
p ag an d o w y ch . Dziś o godz. 4 pp. u k aże  się po 
r a z  32-gi lia rw n a  op. „Ortów  ‘ z J. K ulczycką w 
ro li g łów nej. O bsada p rem je ro w a . Ceny p ro p a ­
g an d o w e od 25 gr.

P o n ied z ia łk o w e  w idow isko  p ro p a g an d o ­
we. Ju trz e jsz e  p rzed staw ien ie  z cyk lu  p ro p a ­
g andow ych  w ypełn i w arto śc io w a  oj). K ellera 
„ P ta szn ik  z Tyrolu'*. C eny p ro p ag an d o w e  od 25 
groszy.

— .Najbliższa jire in je ra  w *,Lutni‘\  T e a tr  
..L utnia '*  d a je  ja k o  n a jb liższą  p re m je rę  g łośną  
i p o p u la rn ą  op. K aim am i „Cyrkówka**, k tó ra  na  
w szystk ich  -scenach c ieszy ła  się rek o rd o w em  po 
w odzen iem . W  roli ty tu ło w ej w ystąp i p r im a d o n  
na J. K ulczycka, m a ją c  za  p a r tn e ra  K D em liow 
skiego w o to czen iu : H a lm irsk ie j, Szczaw ińsk ie­
go, D om osław skicgo  i T a trza ń sk ie g o , k tó ry  o- 
p rócz  w ystępu  w  jed n e j z popisow ych  sw ych 
ró l, p ro w ad z i rów nież  reżv se rją  „C y rk ó w k i"  i 
w raz /. k ap e lm is trzem  W iliń sk im  i baJetm ist- 
rzen i C iesie lsk im  d o k ład a ją  w sze lk ich  s ta ra ń , 
ażeby  p rc m je ra  w ypadła  w span ia le . Z w iększone 
ch ó ry  o ra z  zespó ł b a le to w y  p rzy czy n ią  się nie- 
zaw o d n ie  do  p o w odzen ia  te j p ięk n e j p u d  k a ż ­
dym  w zględem  o p e re tk i. P re m je ra  we czw a rtek . 
20 h. ni.

—  Sala K o n serw ato riu m  (K ońska li.  Dziś w 
n iedzielę  16-go w rześn ia  słynn i k o m p o zy to rzy  
Ai tu r  Gold i Je rzy  P e te rsb u rsk i i ich zespół 
o rk ies tro w y  d a ią  .swój pożegnalny  w vstęp . — 
O raz  znak o m ici soliści o rk ies try  L. H en ry k ó w  
ski i .T. K rakow ski.

P ro g ram  now y. C eny m ie jsc  zniżone.
B ilety od godz. 11 ra n o  w k asie  Sali Kon 

se rw a to rju m . P o czą tek  o godz. 8.30.

DziS u ro c zy s te  
otw arcie  se zo n u Karjera Anny CarwerR 0 X Y  1

P
P otężna panoram a życia z udziałem  gwiazd ekranu: Piękna bobaterka „KING-KONGA," F A Y - W R E Y  
i b o żyszcze  kobiet .p latynow y b lon dvn“ G en e  R a y m o n d  (bohater filmu „Szalona N oc w Z oo*) 

Film  ten otwiera nową erę w kinem atografii 1 NA D  PRO GRAM  : D O D A T K I .

H E L I O S  | O tw arcie  sezonu!
N ajw iększa erotyczna rew elacja produkcji 
SOWIECKIEJ 1934 roku w edług słynnego  

arcydzieła  w wykonaniu artystów M oskiew-
O «trow skiego sk iego Teatru A rtystycznego
U W A G A ! Nad program; W ie lk a  R e w fa  S p o r to w a  na PI. Czerwonym  w Kremlu M oskiew skiem  
w o b ecn o śc i rządu ZSSR. H onorow e bilety  niew ażne. Początek o godz, 4-ej, ostatni seans 10,20

B U R Z A
P A I

D ziś  n ie o d w o ła ln ie  
ostatni dz ień  I Przebój „Sowkina"

O S T A T N I  A TA N Id N  ANM tENKO R osyjskie p ieśni, 
muzyka i tańce !

Nad program : „ P a r a d a  SpOrtOWfl W L en ingradzie**  — W spaniały dodatek sow iecki- 
JUŻ JUTR O  film rew elacja „I k ó ł  Om -EJ SZ A R Y  C Z Ł O W I E K U ? '  \  a jp iękniejszy hymn m iłosny  

W roli gł. M a rg a ret S u l la v a n , niezapom n. bohsterjra .Z a led w ie  wczoraj*

C A S 1 N O I D z i ś  rewelacja  
now ego sezonu !

^ N a j n o w s z y  prze 
b ó j, wytw órni A nglofilm  w Londynie p. t 
W ielka aensacja ekranu i aceny. Strachy na st. F al-V ale! . N iebyw ała katastrofa 

Nad program: Na|flOW SZe d o d a tk i .  Dziś początek o g. 2-ej p. p.

„Pociąg widmo"
ekspresu.

T ea tr-  Kiuo R E ffJA j „Nie będziesz Kurtyzaną"Ceny od 25 gr.
___________________________  O tw arcie sezonu 1
D ziś najlepszy film z H E N R Y  G A R A T E M  
N A  SCENIE: „Pola N tg r l"  arcyw esoła  kom edia w  1 akcie. 2) ,C O L 0  M B I N A “ o p „ e tk a  
W Rapackiego, —  J. ftrzybowska, Z. Winter, W ł .  O r.za-Bojarskl, St. Janowski, Adam  

Oaal. r A N  [ E l  EW O LU CJE  Italjui.o - Carne-1.

OGNISKO |UZl£ ! P rzepotężne arcydzieło  
____________  film ow e, oparte na pam iętniku
pisarza rosyjsk iego Dostojewskiego p t. 9 J Martwy dom“

głośn ego  _ _ .
w rolach głów nych: najw ięksi artyści scen m osk iew skich  P . C h m le leW , M. R a d y n , A . P o d g ó r n y  

N A D  PR O G R A M  D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E .  P ocz. seansów  codzienn ie o godź. 4 p. p.

On wszystkich właścicieli nieruchomości w Wilnie
W E Z W A N I E !

W  zw iązk u  z naszą  a n k ie tą , ro zes łan ą  za  p o śred n ic tw em  poczty  do  w szystk ich  w ła ś­
c ic ie li dom ów  w W ilnie, w zyw am y każd eg o  w łaścic ie la  dom u, aby  tak  w e w łasnym  in te re ­
sie, ja k  też w in te res ie  c a łe j w łasności n ie ru c h o m e j m ie jsk ie j w Widnie, w ypełn ił o trzy m an ą  
a n k ie tę  i z w ró c ił ją  w ja k n a jk ró ts z y m  czasie, n ie p ó źn ie j jed n ak  niż za dw a tygodn ie , do b iu ­
ra  jed n e g o  z n iże j p o d p isan y ch  Z rzeszeń  w ed łu g  sw ego u zn an ia .

G dyby a n k ie ta  n ie zo sta ła  d o ręczo n a , w łaśc ic ie l dom u m a obow iązek  zw rócić  się po 
eg zem p la rz  a n k ie ty  do b iu ra  jed n eg o  z n iże j p o d p isan y ch  Z rzeszeń.

W łaścic iel dom u, k tó ry  p rzy  w y p e łn ien iu  a n k ie ty  n a p o tk a  tru d n o śc i, w in ien  zw rócić  
d o  b iu ra  jed n eg o  z n iże j p o d p isan y ch  Z rzeszeń , k tó re  udzieli m u w y ja śn ień  i pom ocy. 

Stow arzyszen ie W łaśc ic ie li Z w iązek  W łaśc ic ie li Drobnych Z w iązek W łaścic ieli
N ieruchom ości m iasta W ilna i Średnich N ieruchom ości m. N ieruchom ości Ż ydów  m W ilna 

ul. Jagielońska 14 W ilna i W ojew. W ileńsk iego  i W ojew . W ileńskiego
u l .  M  i c k i e w i c z a  N r  2 2  u l .  W i e l k a  N r .  27

( - )  Michał Łukaszewicz ( - )  G. Żuk<— )  B .  Iż y c k l -H e r m a n
Prezes

M ieszkania
J o  w y n a jęc ia  2 i 3 p oko jow e, 
k u c h n ia ,  łaz ien k a  w szelk ie  w y­

gody, ul. T a r la k i Nr. 34-a.

Dwa pokoje
dla sam otnej osoby  

Słow iańska 2-a m. 12

3 p u k o je 7. k u ch n ią  w s u ­

te ren ie  do  w y n a jęc ia . Św. F i­
lip a  4, vis si vis Św. Jak ó b a .

Lekarz D-ta St. Gintułt -  Giiityłło
P o w r ó c i ł  z L i t w y

Przyjmuje od 12 — 6 g, w iecz oprócz iw iąt. W ieczorow e  
godz, w ed ług  uprzednich zi-p isćw .

C h o ro D y ja m y  ustnej,  z ę b ó w ,  sztuczne uzęb ienie , 
m o s tk i  i k o ro n k i.

Ul. WllensKa 22 vis a vi* A ptek i M iejskiej, te], 15-16,

CHOLEKI*a ZA
H - N I E M O a E W !  K I E G O

K A M U S N I E  
Z O Ł C r O W E  
C H O i,  O B Y  
W A T  R O B Y  
A R 7 R E IY Z M

l i N N E - C H C .  
R O P y-N A  TLE 
Z ł e j  P P /E ;  
M IA N Y  • M A! 
TERJl H W

NOVy1WIAT5WARl2AWATEL'9-74 96
S p rz e d a ż  w  a ptekach i ski.  a p te czn ych  

ŻędaC b e z p ła tn y c h  b ro s z u r .

E l e g a n c k i  w y g l ą d  
P i e r w s z o i z ę d n y  k r ó j  
T r w a ł y  m a t e r j a ł

oto  zalety

k a ż d e g o  k o ł n i e r z y k a  I k a ż d e ]  k o s z u l i

0 R Y G IN M M C  PRDS2KI 
..H I6REN 0 -M E RV 05 ip

h; is*,:
f  'W iiŁ  z KOGUTKIEM■* i n jo a i r a

K OJ Ą C Y M  S d . l
K ;.r |i t ł i n i . M r i i ł '  -
^ b O l e  g ł o w y

N I GR E M Ą  NEWKĄLG.W

BÓLE ZĘBÓW
G R Y P A . eezcziąBiENiA
B Ó L E 'A ft  YHĆTYCZNI

PO 5 PAOSZrtOto W  PUB EŁKU

PLAC
do sp rz ed a n ia  n a  P o śp ie szce  

p rzy  ul. P ię k n e j 9. Jjow. się w  

Adm. „K urj, W i ł "  od  10- -3

marki O P U S
m aszy n is tk i * lu b  b iu ra lis tk i,.;  

I c h ę tn ie  izgodzę się n a  ek sp ea  
je n tk ę  lub k ażd ą  p racę. Z^ł d o  

| Adm .K u rje ra  W ileńsk iego  
pod „Z .“.

K U F I Ę
D O M

murowany w  centrum 
m iaata  

O ferty  d o  A dm in istracji 
„Kurjera W ileńskiego*"  

p o d  dom .

Lekarz dentysta
p o szu k iw an y  przez tech n ik a  
di n tj st. (posiadam  g a h in e t den- 
lysf.) d la  u rząd zen ia  się w W ił 
nie w d o ln y m  p u n k c ie  na d o ­
b ry ch  w a ru n k ac h , \ d r e s  w biu 
rze ogl. J .iK a rlin , N iem iecka 35.

D o  w y n a j ę c i a  3 pokoje

lp rz i‘d p o k o j k u ch n ia , alkow a) 
jm koje  c iep łe, słoneczne, ro z ­
kład  nowy den u m urownm y, 
ba lk o n . S ło w iań sk a  2-a m. 12.

[IIIIIIII

L e k c y j  a n g ie ls k ie g o  
I f r a n c u s k i e g o

udziela po pow rocie ze studjów  
zagranicznych (Com bridge-Soro- 
bonne) w /g  najnow szych m etod  
(talcżc system em  „L inguaphoneM 
na płytach) A nnette R abinow icz, 
Zamlcowa 18/8, w ejśc ie  z zauł. 

Św. M ichała 2.

R u t y n o w a n y
p e d a g o g

p rz y jm ie  lekc je  k o re p e ty c je  na  
dogodnych  w a ru n k ae h  w z a k re ­
sie  g im n az ja ln y m . 45 iadom ośe 
ul. Saw icz 12 m. 4

Mieszkanie
4 pokoje kuchnia, weranda z 
Ogródkiem do w ynajęcia przy 

ul. Szeszkińsk iej 8.
Tam że przyjmuje aię em erytów  

z utrzymaniem

D o  w y n a j ę c i a
mieszkanie

fro n to w e  5-cio p o k o jo w e  z wszel 
k ie ra t w ygodam i o d re m o n to w a ­
ne. Dow. ui. W  P o h u la n k a  —  

Nr. 19— 16, te l. 18K.

Wysorzedaż
m aszyny  s to la rsk ie , m o to rv„  
w a rsz la ty  o ra z  różne  m ehh- 
k re d en sy  sza fy  i 4. d. za b ez ­
cen. N ow ogródzka  18. K. Gic 

sa jtrs .

11BON MARCHE'
W IELKA 3 

n»jwięlr»ry wybór modnych
SWE1R0 W i PULOWFR0 W

Akwizytatorzy
poszukiwani

we w szystk ich  m iastae li P o l­
ski. Z aro b ek  pew ny B ranża  
u b ran io w a . P io lr  C hari.L ódż , 
P io trk o w sk a  n r. 37.

REDAKCJA i Al'M1N1STRACJA : Wilno, Biskupia 4. T e lefony :  Redakcji  79, Administracji  99. Redaktor naczelny  przyjmuje od godz .  2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji  przyjmuje  od godz .  1  3 p p o ł
Adm inis trac ja  czynna  od gudz .  9 1/ , — 3 1/, ppoł .  Rękopisów Redakcja  nie zwraca. DyTcktor w ydaw nic tw a  przyjmuje  od godz. 1 —  2 ppoł .  Ogłoszen ia  są p rzy jm o w an e :  od godz. 9 1/ ,—  3 1/,  i 7 — 9 wiec*

Konto  czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENUMERATY: miesięcznic z odnoszen iem  do  domu lub p rzesy łką  pocz tow ą  i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w aJm in istracj i  2 zł. 50 gi.  Zagranicą 6 zł CFNA OGŁOSZEŃ: Za w iersa  
m ilim etrow y p rzed  tekstem  — 75 gr., w tekście 60 gr.,  za tek s te m — 30 gr.,  kronika redakc*7kom unikaty  —  7 0 gr. za mm. jerinoszp.,  ogłoszenia  m ieszkaniowe — 30 gr.za wyraz.  Do tych  cen dolicza się 
ta ogłoszenia  c y b o w e  i tabe laryczne  50% , w num erach niedzielnych i św ią tecznych  25% , zagraniczne 100%, zamiejscowe 25% . Dla poszukujących pracy  50%  zniżki. Za numer d o w o d o w y  15 g* 

Układ  og łoszeń  w tekście 4-ro lam owy, za tekstem 6-cio łamowy. A dm in.stracja  zas trzega sobie  prawo zm iany  terminu druku og łoszeń  i nie przy jm uje  zas trzeżeń  mieisca.

W ydawnictwo „Kurjer Wileński"- S-ka z ogr. odp Drukarnia „ZNICZ“, W ilno, Biskupia 4, teł. 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkia


